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T e m a t  1

OBRONA NIEPODLEGŁOŚCI I SOCJALIZMU 
ZASZCZYTNYM OBOWIĄZKIEM 

OBYWATELI PRL
I (Ustawa o powszechnym obowiązku obrony PRL)

POWSZECHNOŚĆ OBOWIĄZKU SŁUŻBY 
W OJSKOWEJ

Zgodnie z K onstytucją PRL „Obrona Ojczyzny  
jest najśw iętszym  obowiązkiem każdego obyw ate­
la”. Ten konstytucyjny nakaz rozwija i bliżej 
określa ustaw a O powszechnym obowiązku obrony 
PRL, w  myśl której „obrona O jczyzny i socjali­
stycznych zdobyczy Narodu Polskiego jest sprawą 
i obowiązkiem w szystkich obywateli PRL”.

Te pozornie proste sform ułowania zaw ierają jed­
nak głęboką treść. W ynika z nich, że obowiązek 
obrony Ojczyzny jest obowiązkiem obywatelskim 
najwyższej rangi i ma charak ter powszechny, do­
tyczy bowiem wszystkich obywateli bez względu 
na płeć, wykształcenie oraz pozycję społeczną, co 
nie oznacza, że ciąży na wszystkich obywatelach 
w jednakowym  stopniu i zakresie.

Powszechnemu obowiązkowi obrony podlegają 
wszyscy obywatele zdolni ze względu na wiek 
i stan zdrowia do w ykonywania tego obowiązku. 

Ustawa z dnia 21 listopada 1967 roku O po­
wszechnym obowiązku obrony PRL jest obszer­
nym, liczącym 215 artykułów  aktem  prawnym .





norm ującym  tak  zasadnicze dla obrony k ra ju  za^ 
gadnienia, jak: adm inistracja rezerw  osobowych, 
służba wojskowa, służba w form acjach samoobro­
ny, służba w dziedzinach zmiłitaryzowanych, sa­
moobrona ludności, świadczenia na rzecz obrony 
oraz odpowiedzialność karna za naruszenie lub 
niedopełnienie obowiązków w ynikających z usta- 
wy.

Ustawa daje wyraz zasadzie, że obowiązek zor­
ganizowania i przygotowania ludności do obrony 
spoczywa na wszystkich ogniwach adm inistracyj­
nych, gospodarczych i społecznych, jak również na 
wszystkich obywatelach.

Problem y wiążące się z obronnością k ra ju  są tak 
liczne, że z konieczności można tu  omówić tylko 
niektóre z nich.

ADMINISTRACJA REZERW OSOBOWYCH

Do obowiązków obronnych należą przede 
wszystkim: zgłoszenie się do rejestracji oraz sta- 
v.denie do poboru. Rejestracja polega na ujęciu 
ewidencją wszystkich przedpoborowych, którzy 
w danym  roku kalendarzowym  kończą 18 lat ży­
cia. Obowiązek staw ienia się do poboru spoczy­
wa natom iast na mężczyznach kończących 19 lat 
życia. Pobór przeprowadzają komisje poborowe 
właściwych prezydiów wojewódzkich i powiato­
wych rad narodowych, przy współudziale do­
wództw okręgów wojskowych oraz wojewódzkich 
i powiatowych sztabów wojskowych. Do zakresu 
działania powiatowych komisji poborowych należy 
badanie stanu zdrowia poborowych i orzekanie



Nasze Wojsko wiernie wypełnia nakazy Władzy ludo­
wej, ściśle realizuje politykę Partii

o ich zdolności do służby wojskowej oraz do służ­
by w form acjach samoobrony.

Powiatowa komisja poborowa orzeka również 
o udzieleniu poborowym odroczenia: 1) ze względu 
na stan zdrowia; 2) w razie stwierdzenia, że pobo­
rowy jest jedynym  żywicielem rodziny; 3) z po­
wodu odbywania studiów lub pobierania nauki; 
4) z powodu wykonywania zawodu. W tym ostat­
nim przypadku odroczenia udziela się tylko wów­
czas, jeżeli to jest uzasadnione potrzebami pań­
stwa.

Poborowych uznanych za zdoln^/ch do służby 
wojskowej lub do służby w form acjach samoobro­
ny, którzy nie uzyskali odroczenia, szef powiato­
wego sztabu wojskowego przeznacza do służby
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uwzględniając potrzeby wojska i samoobrony, 
orzeczenie komisji poborowej, kw alifikacje zawo­
dowe oraz w m iarę możliwości życzenia poboro­
wych.

Poborowi, którym  u.'dzielono odroczenia, są obo­
wiązani stawić się po upływie okresu odroczepia 
przed powiatową komisją poborową, a gdy ta nie 
urzęduje, we właściwym organie prezydium  po- 
wiatow'ej rady narodowej.

Mężczyźni, którzy z jakichkolwiek powodów nie 
stawili się do poboru z upływem roku kalenda­
rzowego, V/ którym  ukończyli 24 lata życia, są 
obowiązani zgłosić się do powiatowego sztabu woj­
skowego w celu uregulowania stosunku do po­
wszechnego obowiązku obrony. Obowiązek ten 
trw a do czasu ukończenia 60 lat życia.

SŁUŻBA WOJSKOWA

Służba wojskowa jest pojęciem znacznie szer­
szym niż to potocznie się rozumie. Zgodnie z usta­
wą obowiązek służby wojskowej polega na odby­
waniu: 1) zasadniczej służby wojskowej; 2) woj­
skowego szkołenia poborowych; 3) wojskowego 
szkolenia studentów; 4) służby wojskowej żołnie­
rzy rezerwy; 5) służby wojskowej w razie w pro­
wadzenia stanu bezpośredniego zagrożenia bezpie­
czeństwa państwa, ogłoszenia mobiłizacji i w cza­
sie wojny. Osoby, k tóre odbywają lub pełnią służbę 
wojskową, są żołnierzami w czynnej służbie woj­
skowej, z tym zastrzeżeniem, że studenci odbywa­
jący wojskowe szkołenie w ram ach studium  woj-



skowego są żołnierzami w czynnej służbie wojsko­
wej tylko w czasie przeszkolenia w jednostkach 
wojskowych. Osoby powołane do służby wojsko­
wej stają się żołnierzami w czynnej służbie woj­
skowej z chwilą staw ienia się do tej służby 
w określonym term inie i w miejscu ustalonym.

ZASADNICZA SŁUŻBA WOJSKOWA

Podstawową i najważniejszą formą pełnienia 
służby wojskowej jest zasadnicza służbą wojsko­
wa, którą poborowi — powołani do tej służby — 
odbywają jako służbę ciągłą w jednym okresie 
przez 24 miesiące, a w jednostkach pływających, 
rakietowych i radiotechnicznych przez 36 miesię­
cy. Zasadniczą służbę wojskową, której czas trw a­
nia wynosi 24 lub 36 miesięcy skraca się do poło­
wy poborowym, którzy: 1) ukończyli przysposo­
bienie obronne młodzieży prowadzone w szkołach 
dla absolwentów szkół średnich o co najm niej 
dw uletnim  okresie nauczania; 2) zostali skreśleni 
z listy studentów, jeżeli przed skreśleniem odbyli 
i zaliczyli co najm niej dwa lata wojskowego szko­
lenia studentów.

Czas trw ania zasadniczej służby wojskowej 
w jednostkach obrony terytorialnej, odbywanej 
w jednym nieprzerw anym  okresie, może być ogra­
niczony do 10 miesięcy. Zasadnicza służba woj­
skowa w jednostkach obrony terytorialnej może 
być odbywana również w dwóch lub trzech okre­
sach w ciągu 3 lat przez czas nie przekraczający 
łącznie 18 miesięcy. Czas trw ania służby w po-
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szczególnych okresach w zasadzie nie może być 
krótszy niż 3 miesiące i dłuższy niż 12 miesięcy.

Wszyscy poborowi przeznaczeni do zasadniczej 
służby wojskowej podlegają powołaniu do tej służ- 
by, jeżeli nie korzystają z odroczenia zasadniczej 
służby wojskowej.

Poborowych, którzy stawili się do odbycia zasad­
niczej służby wojskowej, wciela się do jednostki 
wojskowej, w której w początkowym okresie od­
bywają szkolenie przygotowawcze. Po zakończe­
niu tego szkolenia żołnierze składają przysięgę 
wojskową. Przez pozostały czas odbywania za­
sadniczej służby wojskowej żołnierze szkolą się 
w specjalnościach wojskowych odpowiadających 
stanowiskom lub funkcjom, na które zostali wy­
znaczeni.

Żołnierze zasadniczej służby wojskowej mogą 
być kierowani do szkół podoficerskich i ośrodków 
szkolenia specjalistów, ukończenie których z pierw ­
szą, drugą albo trzecią lokatą, w przypadkach 
określonych przepisami, upraw nia absolwentów 
do wyboru jednostki wojskowej w ram ach okręgu 
wojskowego, oddziału w ram ach związku taktycz­
nego lub pododdziału w ram ach jednostki woj­
skowej.

Podoficerów zasadniczej służby wojskowej, k tó­
rzy wyróżniają się w służbie i odbyli dodatkowe 
przeszkolenie, jnożna wyznaczać na stanowiska 
dowódców plutonów.

Przy wyznaczaniu na stanowiska służbowe lub 
funkcje żołnierza zasadniczej służby wojskowej, 
który ukończył przeszkolenie wojskowe (szkołę lub 
kurs) bierze się pod uwagę aktualny stan zdro-
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v/ia, uzyskane kw alifikacje wojskowe i opinię 
bezpośredniego przełożonego.

Z dniem wcielenia do zasadniczej służby woj­
skowej żołnierze otrzym ują bez szczególnego na­
dania stopień wojskowy szeregowca oraz mogą 
być m ianowani na kolejne wyższe stopnie wojsko­
we do stopnia kaprala  włącznie. W arunkiem  m ia­
nowania na wyższy stopień wojskowy jest osiąga­
nie przez żołnierza pozytywnych wyników w szko­
leniu, wykazywanie zdyscyplinowania i sumiennoś­
ci w pełnieniu służby wojskowej oraz posiadanie 
przez żołnierza odpowiednich kw alifikacji służbo­
wych lub zawodowych. Podoficerów, w yróżniają­
cych się wysokimi waloramu moralno-polityczny- 
mi, którzy zostali wyznaczeni na stanowiska do­
wódców plutonów m ianuje się na stopień starsze­
go kaprala, jeżeli przez okres co najm niej 4 mie­
sięcy nienagannie wywiązywali się z obowiązków 
na tych stanowiskach. Podoficerowie ci m ają p ra ­
wo pierwszeństwa w przyjęciu do zawodowej służ­
by wojskowej w  korpusie podoficerów. Szeregow­
ców i starszych szeregowców, którzy uzyskali k la­
sy kw alifikacyjne na zasadach określonych w prze­
pisach, m ianuje się na kolejne wyższe stopnie 
wojskowe bezpośrednio po uzyskaniu klasy kw a­
lifikacyjnej.

Żołnierz traci posiadany stopień wojskowy w  ra ­
zie; 1) u tra ty  obywatelstwa polskiego, 2) skazania 
prawomocnym wyrokiem sądu na karę  pozba­
wienia praw  publicznych lub na karę  degradacji; 
3) pozbawienia go tego stopnia przez właściwego 
dowódcę z powodu braku wartości moralnych.

Żołnierzom odbywającym zasadniczą służbę woj-
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skową przysługują urlopy: 1) okresowe; 2) zwią­
zane ze szczególnymi w arunkam i odbywania służ­
by; 3) z ty tu łu  honorowego krwiodawstwa; 4) w | 
drodze wyróżnienia; 5) okolicznościowe; 6) zdro-| 
wotne.

Urlop okresowy otrzym ują żołnierze odbywającyl 
zasadniczą służbę wojskową w jednym  nieprzer-| 
wanym. okresie w następującym  wymiarze:

w rok u  s łu żb y s z e r e g o w c y p o d o f ic e r o w ie  •

pierwszym jednorazowo 7 dni jednorazowo 9 dni

drugim jednorazowo 10 dni jednorazowo 12 dni

trzecim jednorazov/o 14 dni jednorazowo 16 dni

Urlop okresowy za pierwszy rok służby może 
być udzielony po odbyciu co najm niej 6 miesięcy 
służby, a żołnierzom odbywającym służbę w jed-| 
nostkach obrony terytorialnej w jednym  nieprzer­
wanym okresie, po odbyciu co najm niej 3 mie­
sięcy służby.

Dowódca jednostki wojskowej może uzależnić I 
udzielenie żołnierzowi urlopu okresowego od stop­
nia wywiązywania się przez niego z obowiązków | 
służbowych oraz od przestrzegania dyscypliny woj­
skowej. Jeżeli żołnierz zaniedbuje obowiązki służ­
bowe albo narusza dyscyplinę wojskową, za co I 
był karany dyscyplinarnie karą  aresztu, a stoso-
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wane środki wychowawcze nie w płynęły na po­
praw ę postępowania żołnierza, dowódca jednostki 
może w trybie dyscyplinarnym  zmniejszyć mu 
urlop okresowy łub pozbawić tego urlopu w da­
nym roku. Zmniejszenie lub pozbawienie urlopu 
okresowego może nastąpić również w stosunku do 
żołnierza, k tóry wykorzystał urlop za dany - rok 
służby. W tym  przypadku odnosi się to do urlopu 
okresowego przysługującego żołnierzowi w następ­
nym roku służby. Jeżeli żołnierz pozbawiony cał­
kowicie lub częściowo urlopu okresowego wykaże 
przez okres co najm niej trzech miesięcy poprawę 
wyrażającą się w nienagannej służbie i postępo­
waniu, dowódca może udzielić żołnierzowi- urlopu 
okresowego w wymiarze przysługującym  m u w  da­
nym roku służby.

Urlopu z ty tu łu  honorowego krwiodawstwa 
udziela się żołnierzowi w wymiarze 1 dzień za 
każde oddane 200 ml krwi.

Urlopu w drodze wyróżnienia udziela się na za­
sadach i w trybie określonym w Regulaminie Dys­
cyplinarnym  Sił Zbrojnych PRL. Urlop w drodze 
wyróżnienia przysługuje jednorazowo również 
w razie nadania ty tu łu  wyróżniającego i odznaki 
,,Wzorowego Żołnierza” (,,Wzorowego M aryna­
rza”) III stopnia — w wym iarze 3 dni, II stop­
nia — w wymiarze 5 dni. Łączny wym iar udzie­
lonych żołnierzowi urlopów w drodze wyróżnienia 
nie może przekraczać 15 dni w każdym roku służ­
by.

Urlopu okolicznościowego udziela się żołnierzom 
w razie: 1) śmierci lub ciężkiej choroby najbliż­
szego członka rodziny (do 5 dni); 2) klęski żywio-
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łowej, wskutek której gospodarstwo żołnierza lub 
jego rodziców poniosło poważne straty, m ateria l­
ne (do 15 dni); 3) całkowitej niezdolności do pracy 
członka najbliższej rodziny, od którego wyłącznej 
pracy zależy prowadzenie gospodarstwa rolnego — 
w okresie pilnych prac polowych, a mianowicie 
zasiewów, żniw i wykopków (do 15 dni); 4) ubie­
gania się w ostatnim  roku odbywania zasadniczej 

Isłużby wojskowej o przyjęcie na pierwszy rok 
I studiów w szkole wyższej — na składanie egza- 
Im inu wstępnego (do 15 dni); 5) przyjęcia do wyż- 
Iszej szkoły wojskowej, szkoły chorążych zawodo- 
j-wych lub podoficerskiej szkoły zawodowej (do 
jlO dni). Podstawę do udzielenia urlopu okolicz- 
Inościowego stanowią dokum enty wydane lub po- 
jświadczone przez określone w przepisach urzędy.

Przeiliesienie żołnierza do innej jednostki woj- 
Iskowej może nastąpić z urzędu, w  ramach uzupeł- 
Iniania jednostek wojskowych lub ze względu na 
Istan zdrowia żołnierza stwierdzony orzeczeniem  
Iwojskowej komisji lekarskiej oraz na prośbę 
■żołnierza — jeżeli w zględy dyscypliny wojskowej 
| i  dobro służby na to pozwalają.

Szeregowcy i podoficerowie w czasie odbywania 
zasadniczej służby wojskowej podlegają służbo­
wemu opiniowaniu: 1) w razie wniesienia prośby 

powołanie do zawodowej służby wojskowej 
korpusie podoficerów lub o przyjęcie do woj­

skowej szkoły zawodowej; 2) po ukończeniu szko- 
podoficerskiej; 3) w razie przeniesienia pod­

oficera do innej jednostki wojskowej; 4) na żąda­
ne właściwych organów w ym iaru sprawiedliwoś- 
:i i organów WSW. W opinii ocenia się wartości
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Lolityczne żołnierza, sum ienncść i zdyscyplm owa- 
lie, jego stosunek do szkolenia i m ienia wojsko- 

■\\^ego zachowanie się wobec przełożonych, po  ̂
lwładr.vch i równych stopniem oraz wobec oso o 
■cywilnych, a ponadto koleżeńskość, prawdomow- 
Iność, szczerość itp.

Żołnierze odbywający zasadnmzą służbę wo]- 
Iskową, którzy spełniają warunki do przyjęcia na 
Ipierwszy rok studiów w szkole wyższej, mogą ubie- 
jgać się o przyjęcie na stacjonarne studia dzienne 

lub wieczorowe: 1) rozpoczynające się jesienią da- 
Inego roku — jeżeli odbywanie zasadniczej służby 
W ojskowej kończą w okresie jesiennym, (do końca 
miesiąca grudnia) danego roku; 2) rozpoczynające 
sie w pierwszym kwartale roku kalendarzowego — 
jeżeli odbywanie zasadniczej służby wojskowej 
kończą w okresie wiosennym  (do końca miesiąca 
kwietnia) danego roku.

Żołnierzy, którzy złożyli egzamin w stępny z w y­
nikiem pomyślnym  i zostali przyjęci na pierwszy  
rok studiów, zwalnia się z zasadniczej służby 
wojskowej i przenosi do rezerwy: 1) w dniu
31 sierpnia jeżeli studia rozpoczynają się w paż 
dzierniku danego roku; 2) na 5 dni przed term i­
nem rozpoczęcia studiów, jeżeli rozpoczynają się 
one w  innym  terminie.

Żołnierzy, którzy odbyli zasadniczą służbę woj 
skową, zwalnia się z tej służby i przenosi do re ­
zerwy, jeżeli nie zostali powołani do zawodowej 
służby wojskowej. Do rezerwy nie przenosi się 
żołnierzy zwalnianych z zasadniczej służby woj­
skowej odbywanej w jednostkach obrony te ry ­
torialnej: 1) przez czas ograniczony do 10 mie­
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Okręty patrolowe czujnie strzegą morskich granic 
naszego kraju

sięcy, jeżeli m ają być powołani do odbywania tej 
służby w drugim  okresie; 2) w  dwóch okresach, 
jeżeli m ają być powołani do tej służby w trze­
cim okresie.

Żołnierzy, którzy zgłosili się do odbycia , zasad­
niczej służby wojskowej z opóźnieniem przekra­
czającym 24 godziny, a opóźnienie to nie zostało 
usprawiedliwione, zwalnia się z tej służby po od­
byciu pełnego okresu zasadniczej służby wojsko­
wej. Tylko w stosunku do żołnierzy, którzy w cza­
sie odbywania służby osiągnęli dobre wyniki w 
szkoleniu i wykazali wysoki stopień zdyscypli-
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nowania, dowódca jednostki wojskowej może od­
stąpić od zastosowania tej zasady oraz zwolnić ich 
z zasadniczej służby wojskowej w term inie usta­
lonym dla danego wcielenia.

Żołnierzom karanym  w czasie odbywania zasad­
niczej służby wojskowej karą  aresztu w trybie 
dyscyplinarnym  nie zalicza się czasu odbywania 
tych kar do czasu trw ania zasadniczej służby woj­
skowej, jeżeli kary  te nie zostaną skreślone z ewi­
dencji stosownie do postanowień Regulam inu Dy­
scyplinarnego Sił Zbrojnych PRL. Do czasu trw a­
nia zasadniczej służby wojskowej nie zalicza się 
również dni przebyw ania żołnierza na samowol­
nymi oddaleniu.

Zwolnienie z zasadniczej służby wojskowej 
przed jej odbyciem następuje w razie; 1) uznania 
żołnierza orzeczeniem wojskowej komisji lekar­
skiej za trw ale lub czasowo niezdolnego do służby 
wojskowej albo za zdolnego do służby w form a­
cjach samoobrony; 2) uznania żołnierza za jedy­
nego żywiciela rodziny; 3) zarządzenia w stosunku 
do żołnierza wykonania kary  pozbawienia wolno­
ści, w  tym również kary  aresztu wojskowego;
4) skazania żołnierza prawomocnym wyrokiem są­
du na karę pozbawienia praw  publicznych;
5) u tra ty  obywatelstwa polskiego.

Dowódca jednostki wojskowej może zarządzić 
zwolnienie z zasadniczej służby wojskowej i prze­
niesienie do rezerw y o jeden miesiąc wcześniej 
niż wynosi czas trw ania zasadniczej służby w oj­
skowej żołnierzy, którzy uzyskali pierwszą klasę 
kw alifikacyjną oraz wyróżnili się szczególnie w 
szkoleniu i służbie wojskowej.
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żołnierzy posiadających zawód nauczyciela, 
którzy będą od września danego roku zatrudnieni 
w szkolnictwie jako nauczyciele — zwalnia się 
z zasadniczej służby wojskowej i przenosi do re­
zerwy w dniu 30 czerwca tego roku, jeżeli nie 
później niż w dniu 31 marca następnego roku 
kończą odbywanie zasadniczej służby wojskowej.

Żołnierze zwolnieni z zasadniczej służby woj­
skowej, którzy nie odbyli tej służby w pełnym 
v/ymiarze z powodu zastosowania w stosunku do 
nich aresztu tymczasowego lub skazania ich na 
karę pozbawienia wolności albo na karę pozba­
wienia praw  publicznych, podlegają powołaniu do 
odbycia pozostałego okresu zasadniczej służby woj­
skowej niezwłocznie po zwolnieniu z zakładu kar­
nego, a skazani na karę u tra ty  praw publicz­
nych — niezwłocznie po odzyskaniu tych praw.

WOJSKOWE SZKOLENIE POBOROWYCH

Dla poborowych, którzy nie zostaną powołani 
dc zasadniczej służby wojskowej, ustawa wpro­
wadziła wojskowe szkolenie poborowych. Ta for­
ma służby zastąpiła dotychczasową zasadniczą 
służbę wojskową odbywaną w jednostkach obrony 
terytorialnej tzw. systemem dochodzącym. Do 
wojskowego szkolenia poborowych można powo­
ływać m.in. tych poborowych, którzy korzystają 
z odroczenia zasadniczej służby wojskowej. Usta­
wa przewiduje także możliwość łączenia wojsko­
wego szkolenia poborowych z odbywaniem zasad­
niczej służby wojskowej w kilku okresach, żasa-
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da ta dotyczy tylko tych poborowych, którzy nie 
korzystają z odroczenia zasadniczej służby woj­
skowej.

SŁUŻBA WOJSKOWA ŻOŁNIERZY REZERWY

Obowiązek służby wojskowej żołnierzy rezer­
wy polega na odbywaniu ćwiczeń wojskowych, 
w ram ach których żołnierze rezerw y mogą być 
powołani do pełnienia funkcji dowódczych i in­
struktorskich, związanych z prowadzeniem woj­
skowego szkolenia poborowych lub szkolenia po­
borowych w oddziałach samoobrony.

Łączny czas trw ania ćwiczeń wojskowych 
przez cały okres pozostawania żołnierza w rezer­
wie — nie może przekraczać 12 lub 18 miesięcy 
dla szeregowców i podoficerów (w zależności od 
tego czy odbyli lub nie zasadniczą służbę wojsko­
wą) oraz 24 miesięcy dla chorążych i oficerów.

Czas trw ania ćwiczeń nie może przekraczać w 
ciągu roku łącznie 90 dni. W przypadkach uza­
sadnionych potrzebami obrony państwa Rada Mi­
nistrów może zwiększyć czas trw ania ćwiczeń w 
ciągu roku o dalsze 90 dni.

Żołnierze rezerwy powołani do odbycia ćwiczeń 
wojskowych odbywają te ćwiczenia w jednostkach 
wojskov/ych albo w zależności od potrzeb — w 
formacjach samoobrony lub w innych państwo­
wych jednostkach organizacyjnych wykonujących 
zadania dla celów obrony państwa, do których zo­
staną skierowani przez właściwe organy wojsko­
we.
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V

Żołnierze naszego Wojska ofiarnie i z całym poświę­
ceniem ochraniają granice naszego kraju

Przepisy przew idują następujące rodzaje ćwi­
czeń wojskowych dla żołnierzy rezerwy przezna­
czonych do zasobów wojsk operacyjnych lub do 
zasobów wojsk obrony terytorialnej: 1) ćwiczenia 
jednodniowe w wymiarze do 24 godzin; 2) ćwi­
czenia krótkotrw ałe w wymiarze od 2 do 30 dni; 
3) ćwiczenia długotrw ałe w wymiarze powyżej 
30 dni.

24



Nie podlegają powołaniu na ćwiczenia wojsko- 
•we żołnierze rezerwy; 1) uznani za czasowo nie­
zdolnych do służby wojskowej lub do służby w 
form acjach samoobrony; 2) uznani na przeglądzie 
lekarskim  za niezdolnych do odbycia ćwiczeń 
wojskowych; 3) skazani na karę  pozbawienia wol­
ności lub tymczasowo aresztowani — przez czas 
odbywania kary  pozbawienia wolności lub prze­
byw ania w areszcie tymczasowym; 4) skazani na 
karę  pozbawienia praw  publicznych przez czas 
trw ania u tra ty  tych praw.

W razie staw ienia się żołnierza do odbycia ćwi­
czeń, z nieusprawiedliw ionym  opóźnieniem lub 
niestawienia się w ogóle, dowódca jednostki woj­
skowej albo szef powiatowego sztabu wojskowego 
powinien w zależności od okresu opóźnienia lub 
przyczyn niestawienia się żołnierza: 1) wymierzyć 
karę  dyscypłinarną; 2) zawiadomić prokuratora 
v/ojskowego; 3) zwrócić się do organu Milicji Oby­
w atelskiej o wszczęcie poszukiwań; 4) wystąpić 
do kolegium karno-adm inistracyjnego z wnioskiem 
o ukaranie żołnierza rezerwy.

Powiatowy sztab wojskowy może przesunąć żoł­
nierzowi rezerw y term in  powołania na ćwiczenia 
wojskowe: 1) w szczególnie uzasadnionych przy­
padkach — na wniosek zakładu pracy; 2) w waż­
nych spraw ach osobistych i rodzinnych wym aga­
jących obecności żołnierza — na pisemną prośbę 
żołnierza rezerw y z załączonym dowodem uzasad­
niającym  konieczność przesunięcia term inu  odby­
cia ćwiczeń wojskowych. Żołnierze rezerw y mogą 
być zobowiązani do doskonalenia posiadanej w ie­
dzy wojskowej w  drodze samokształcenia. Mini-

25



ster Obrony Narodowej określa grupy żołnierzy 
rezerwy podlegające obowiązkowi samokształcenia 
oraz zasady wykonywania tego obowiązku.

ŚWIADCZENIA NA RZECZ OBRONY

Ustawa o powszechnym obowiązku obrony PRL 
norm uje również całokształt świadczeń osobistych 
i rzeczowych niezbędnych dła potrzeb obrony pań­
stwa zarówno w okresie przygotowania obrony 
kraju , jak też w okresie zagrożenia bezpieczeń­
stwa państwa, mobilizacji i w czasie wojny.

Obowiązek świadczeń osobistych dla potrzeb 
obrony k ra ju  może być nałożony na osoby, które 
ukończyły 16 lat, a nie ppekroczyły  60 ła t życia. 
Obowiązek ten  polega na nieodpłatnym  wykony­
waniu w czasie wolnym od pracy różnego rodzaju 
prac doraźnych przez czas nie przekraczający 
łącznie 60 godzin w roku. W razfe zagrożenia bez­
pieczeństwa państwa, mobilizacji i w czasie woj­
ny obowiązek wykonywania świadczeń osobistych 
nie będzie ograniczony normą roczną, a więc może 
być wielokrotny, jednakże przy ograniczeniu cza­
su trw ania każdorazowego świadczenia do 7 dni. 
W ykonywanie świadczeń osobistych może być po­
łączone z obowiązkiem użycia posiadanych narzę­
dzi oraz środków transportowych.

Ustawa o powszechnym obowiązku obrony PRL 
przewiduje również, że w razie wprowadzenia sta­
nu bezpośredniego zagrożenia bezpieczeństwa pań­
stwa, ogłoszenia mobilizacji i w’ czasie wojny na­
rzędzia, maszyny, urządzenia i środki transporto­
we będą przekazywane na rzecz sił zbrojnych,

26





form acji samoobrony i innych państwowych jed­
nostek organizacyjnych wykonujących zadania 
obronne. Przekazaniu podlegają: 1) pojazdy samo­
chodowe, przyczepy i naczepy; 2) sta tk i powietrzne 
i tabor pływający; 3) maszyny i urządzenia prze­
znaczone do robót ziemnych, budowlanych, dro­
gowych; 4) konie i wozy z uprzężą.

KOMITET OBRONY KRAJU

Ustawa o powszechnym obowiązku obrony PRL 
usankcjonowała istnienie Kom itetu Obrony K raju, 
jako kom itetu Rady M inistrów do spraw  obron­
ności. Do zakresu działania Kom itetu Obrony K ra­
ju  nałeży: 1) ustalanie generalnych założeń obrony 
państwa oraz kierow anie całokształtem spraw  do­
tyczących obronności kraju ; 2) rozpatryw anie za­
gadnień dotyczących obronności k ra ju  i wytycza­
nie kierunków  działania w tej dziedzinie; 3) usta­
lanie założeń organizacji sił zbrojnych i samo­
obrony łudności; 4) koordynowanie działałności 
naczełnych i terenowych organów adm inistracji 
państwowej w zakresie- obronności kraju . P rze­
wodniczącym Kom itetu Obrony K raju  jest prezes 
Rady Ministrów, a zastępcą przewodniczącego do 
spraw  sił zbrojnych i planowania strategiczno-ob­
ronnego jest m inister Obrony Narodowej, k tóry 
realizuje generalne założenia, decyzje i wytyczne 
Rady M inistrów i Kom itetu Obrony K raju  w za­
kresie obrony państwa, stoi na czele Sił Zbroj­
nych PRL oraz spraw uje kierownictwo w zakre­
sie wykonywania powszechnego obowiązku obro­
ny.



T e m a t  2

GODŁO, SYMBOLE NARODOWE I WOJSKOWE 
ORAZ WYNIKAJĄCE Z NICH OBYWATELSKIE 

I IDEOWO-MORALNE OBOWIĄZKI

Motto:
„Paść może naród wielki 
zniszczeć nie może, tylko nikczemny’̂  

Stanisław Staszic

Najważniejszymi symbolami sławy i dum y naro­
dowej Polaków związanymi z tradycją historyczną 
naszych dziejów są: godło państwowe, barw y na­
rodowe, hym n państwowy. Symbole te przez po­
szczególne wieki i epoki historyczne w yrażały ist­
nienie narodu i państwa polskiego. Przez setki la t 
w dniach zwycięstw i klęsk stanowiły n ienaru ­
szalną relikwię, przem aw iały silnie do uczuć pa­
triotycznych i obywatelskich Polaka, pobudzały 
do działania w imię wspólnej spraw y narodowej.

W raz z innym i pam iątkam i przeszłości symbole 
te  przyczyniły się w ydatnie do umocnienia więzi 
społecznej narodu polskiego, w iązały go z ziemią 
ojczystą, jej pięknem  i jej losem.
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1. ZIEMIA POLSKA — SYMBOLEM MATKI

Motto:
„ O j c z y z n a  — to  s a m o  ż y c i e ’’ 

Stefan Żeromski

Najdroższym symbolem dla każdego Polaka jest 
sama ziemia polska. A więc kraj z jego na tu ra l­
nymi bogactwami, z ujm ującym  serce urodą pej­
zażem, z rozmiłowanym w jego pięknie ludem, 
który ramieniem, cnotą, pługiem i mieczem uczy­
nił z niego ojczyznę PolakÓA^.

Z iem ia polska, św iadek  w ielow iek ow ych  zm a­
gań narodu o w olność, kryje w sobie całą spu­
ściznę dziejow ą. T ysiąc lat bytu  pań stw ow ego  to 
d ziesią tk i pokoleń, które w  znoju i krw i przelanej 
w im ię w olności i n iepod leg łości Vv'znosiły to pań­
stw o w n ieb yw a łych  przeciw nościach  losu,

Tąk pisał o ziemi polskiej Stanisław Ryszard 
Dobrowolski:

„ M y ś m y  w  t e  z i e m i ę  p o t  s ą c z y l i ,  
m y ś m y  w  t ę  z i e m i ą  k r e w  s ą c z y l i
— d l a t e g o  j e s t  s e r c u  b l i s k a .
M y ś m y  s ię  n a  n i e j  u r o d z i l i ,  
m y ś m y  s i ę  o  n ią  c i ę ż k o  b i l i
— d l a t e g o  n a m  o j c z y s t a .
M y  n a  t e j  z i e m i  d o m  w z n o s i m y ,  
m y  j ą  j u t r z e j s z ą  j u ż  i c i d z i m y
— i d l a t e g o  n i e  ma. d la  n a s  p i ę k n i e j s z e j .  
M y  d la  n i e j  j e d n e j  ż y ć  g o to io i .
m y  z a  n ią  d a l i b y ś m y  g ł o w y
— i d l a t e g o  o n i e j  t a k i e  w i e r s z e ”.



Naród polski m iłujący wolność nade wszystko 
nigdy nie pogodził się w swej tragicznej historii 
z żadnym rządem zaborczym i niewolą ziemi oj­
czystej, podejmował z zaborcami nieubłaganą w al­
kę na śmierć i życie. Wielekroć przegrawszy, nie 
daw ał nigdy za w ygraną i z pola każdej ponie­
sionej klęski czerpał nie rezygnację, ale gniew 
i podnietę do nowej walki. Nie raz żołnierz tułacz 
zmuszony uchodzić na obczyznę brał z sobą garść 
ziemi polskiej jako największy skarb, jako naro­
dową relikwię wierząc, że zawiera ona w  sobie 
potęgę pracy, znoju, w alki i nadziei na odzyska­
nie utraconej wolności.

Pozbawieni własnego państw a żyli Polacy zaw­
sze sprawam i ojczyzny naw et wówczas, gdy przy­
szło im walczyć poza krajem . To uczucie celnie 
wyraził W ładysław Broniewski we wzruszających 
słowach wiersza-.

„ W i e l e  s i ę  l ą d ó w  z d e p t a ł o ,  w i e l e  s i ę  k r a j ó w  o b e s z ł o ,  
a  z i e m i a  w c i ą ż  b y ł a  p o l s k ą ,  p o d  k a ż d ą  ż o ł n i e r s k ą  

p o d e s z w ą .
C h c ę  u c a ł o w a ć  t ę  z i e m i ę ,  k t ó r ą  u k o c h a ł  d z i e c k i e m ,  
a  j e ś l i  p a ś ć ,  t o  g d z i e ś  w  k r a j u ,  n a  p i a c h u ,  
n a  m a z o w i e c k i m ” .

Czym więc dla Polaka jest Ojczyzna?
Dlaczego ją kochamy?
Dlaczego z jej imieniem łączymy wszystko co 

najpiękniejsze?
W yjaśnić elem entarne spontaniczne uczucie, ja­

kim jest miłość Ojczyzny — to spraw a niezwykle 
trudna. N ajpiękniejszą odpowiedź dał na to pyta-



nie wielki poeta narodowy Adam Mickiewicz mó­
wiąc: ,,Ojczyzno moja •— Ty jesteś jak zdrowie. 
Ile Cię cenić trzeba ten ty lko  się dowie — kto Cię 
stracił”.

Inny w ybitny pisarz polski Stefan Żeromski tak 
wyraził swój sąd o Ojczyźnie:

,.Ojczyzna — to sarn.o życie. Jak krew  bije w 
tętnach, jak serce w piersiach uderza, jak m yśl 
w mózgu przepływa  — tak w nas żyje O jczyzna”.

Zmarły w 1958 r. poeta K onstanty Ildefons Gał­
czyński opiewając Ojczyznę Szopena i W altera 
(gen. K. Świerczewskiego) napisał:

„ T y  j e s t e ś .  O j c z y z n o ,  j a k  p ł o m i e ń  w y s o k i ,  
j a k  d z i e ń ,  co  l u d o w i  z a b ł y s n ą ł ;  
t o  m o r z e  s z u m i ą c e ,  t e  g ó r s k i e  p o t o k i ,  
t o  n i e b o  — t o  t y ś  j e s t  O j c z y z n o ” .

Ojczyzna zatem to nie tylko rodzinna wieś czy 
miasto, w którym  przyszliśmy na świat i w yro­
śliśmy, nie tylko cały obszar ziemi, na którym  
wyrośli i wychowali się nasi bracia rodacy, nie 
tylko język, w którym  jedność ziemi i jedność 
narodu osiąga swój najprostszy wyraz.

Ojczyzna to przede wszystkim bezmiar krw i 
złożonej w ofierze naszym polom i lasom, jezio­
rom, wzgórzom i cmentarzom. Ojczyzna to także 
suma pracy, dokonanej przez pokolenia minione, 
to ogół zadań, które przez te pokolenia zostały 
podjęte i rozwiązane. To spuścizna przeszłości 
przez ojców naszych i dziadów przekazana poko­
leniu obecnemu jako zastaw, który obowiązani 
jesteśmy z kolei przekazać w postaci udoskonalo-
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nej naszym potomkom. Na tym polega całość dzie­
jowa woli i myśli narodu. Tradycja ojczysta, 
z rąk  do rąk, z pokolenia na pokolenie, podawa­
na prawda, będąca źródłem życia i siły m oralnej.

Słowem — sławne czyny naszych przodków, 
ziemia, na której się one dokonały, wszystko to 
zwykliśmy nazywać imieniem Ojczyzny. Gorąca 
miłość k ra ju  ojczystego nosiła zawsze w sobie za­
rodek bohaterskich czynów. Wiodła ona zastępy 
polskich bojowników do walki o honor narodu 
i państwa, była i pozostanie źródłem męstwa i pa­
triotyzmu.

Patriotyzm  nierozerwalnie związany jest z in­
ternacjonalizmem. Rozwijając osobowość naszej 
Ojczyzny, kultury , języka, tradycji, obyczaju, 
wnosimy szanując inne narody, ich samodzielność 
i odrębność — własne wartości do świata ogólno­
ludzkiego braterstw a i kultury.

Sprawy te tak ujmował Henryk Kamiński w 
Katechizmie demokratycznym:

„Mniemać, że dla miłości ludzkości trzeba się 
wyrzekać miłości Ojczyzny, byłoby równą niedo­
rzecznością, jak u trzym yw ać, że dlatego trzeba  
wyrzekać się ojca i m atki. Nie może kochać 
prawdziwie ludzkości, kto  jest złym  synem  oj­
czyzny, kto nie czyni zadość najbliższym  obowiąz­
kom  i na odwrót”.

Patriotyzm , jak mówił Bolesław Prus polega na 
łączeniu w postawach i działaniu człowieka trzech 
elementów:

— ukochania k ra ju  ojczystego,
— gruntownej o nim wiedzy,
— ofiarnej pracy dla jego dobra.
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2. ORZEŁ BIAŁY —
ZNAKIEM NARODOWYM POLAKÓW

M otto:
N a d  n a m i  w g ó r z e  p ł y n i e  p t a k  
W y ś n i o n y  w  c u d n y c h  s n a c h  
W o l n o ś c i  b i a ł y  z n a k  
d o  c z y n u  z  n a m i  g n a .

Najstarszym wśród polskich symboli jest godło 
państwowe — Orzeł Biały. Wiąże się ono z imie­
niem Polaków od zarania naszych dziejów jako 
symbol walki o zjednoczenie kraju. Z w izerun­
kiem Orła Białego spotykamy się na każdym kro­
ku. Najstarsze kroniki — Galla Anonima, K adłub­
ka, wprawdzie nie wspominają o orle jako godle 
państwowym, jednak widzimy go już na mone­
tach Chrobrego i Bolesława Kędzierzawego.

Znak Orła Białego — jako godło dynastii pia­
stowskiej, przyjęty został na przełomie XII i XIII 
wieku, stając się symbolem Zjednoczonej Korony 
Królestwa Polskiego za Przem ysława II i W łady­
sław a Łokietka. Jako godło dynastii piastowskiej 
był przejawem  rosnącej świadomości narodowej 
i ożywienia uczuć patriotycznych, stając się na­
stępnie symbolem państwa polskiego i godłem 
wszystkich Polaków. Był to Orzeł heraldyczny, 
z szeroko rozpostartym i skrzydłami, zwrócony 
głową w prawo.

Orzeł białopióry niejednokrotnie zmieniał swe 
kształty w zależności od artystycznych upodobań 
różnych epok, ale zawsze znak Orła Białego na 
czerwonym polu w pradawnych wierzeniach Sło-
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wian i obecnie symbolizował odwagę i siłę, był 
i pozostanie piastunem  bohaterskości, m ajestatu 
i czystości dążeń narodu i państwa.

W okresie stuletniej niewoli narodowej Orzeł 
Biały był znakiem zakazanym, ale w narodzie pol­
skim nie m alała jego popularność, a przeciwnie 
stał się on ucieleśnieniem m arzeń o wolności. J a ­
ko herb  narodowy przewodził Księstwu W arszaw­
skiemu i Królestwu Kongresowemu, w idniał na 
sztandarach bojowych powstańczej epopei oraz 
V/ bezprzykładnych zmaganiach Polaków na fron­
tach Il-giej wojny światowej.

Po odzyskaniu niepodległości w 1918 roku ogło­
szono liczne konkursy na w izerunek Orła. P rzy­
jęty został projekt profesora Zygm unta Kamiń- 
skiego zatwierdzony przez Sejm w 1927 r.

W Polsce Ludowej utrzym any został przedwo­
jenny Orzeł o kształcie wpisanym w koło, ale bez 
korony.

Można więc powiedzieć, że historia naszego 
Godła jest historią naszej Ojczyzny. Od legendy
0 Lechu, k tóry znalazł w gnieżdzie orły białe
1 wziął je za herb swego kraju, poprzez histo­
ryczne już orły patronujące Piastom w ich dziele 
jednoczenia państw a i prowadzące rycerstw o do 
boju królewskie Orły Jagiellonów, do tych, które 
towarzyszyły walczącym o wolność Waszą i naszą 
Polakom na polach bitew  'połowy świata. Do tego 
Orła Białego, który, mówiąc słowami Konstantego 
Ildefonsa Gałczyńskiego, „wraź z Miotem i S ier­
pem ” wyzwolił swój kraj. „Orła, co zdjął koronę, 
hy ją położyć u stóp ludowi”.

W izerunek godła państwowego, od wieków ,,te-

37



go samego”, ale przecież nowego, bogatszego w 
treści i wyrażającego całą historię naszego na­
rodu, otoczony jest przez wszystkich Polaków naj­
wyższą czcią i dostojeństwem.

3. BARWY NARODOWE — 
SYMBOLEM HONORU, MĘSTWA I SŁAWY

Motto:
„ B i a ł o - c z e r w o n a ,  
j a k  w i e l k a  z o r z a  s z a l o n a ,  
c z e r w o n a  j a k  p u c h a r  w i n a ,  
b i a ł a  j a k  ś n i e ż n a  l a w i n a ” .

K. I. Gałczyński

Drugim niezmiernie ważnym symbolem naro­
dowym ukształtowanym  od zarania naszych dzie­
jów jest flaga państwowa i sztandar wojskowy, 
jako tradycyjny przejaw  honoru, męstwa i sławy 
każdego Połaka.

W Dzienniku Ustaw PRL Nr 47 z dnia 31 grud­
nia 1955 r. czytamy:

„Sztandar jest symbolem niezłom nej wierności 
dla Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, honoru, 
m.ęstwa, sławy wojennej i tradycji jednostki w oj­
skowej.

...Każdy żołnierz powinien strzec sztandaru swej 
jednostki, jak źrenicy oka...”

Sztandar z wizerunkiem Białego Orła, który 
zawsze w heraldyce polskiej barw ą czerwoną 
symbolizował — ogień, odwagę i waleczność, bia-
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łą — czystość i umiłowanie pokoju, stał się wspól­
nym znakiem zarówno dla wojów Chrobrego 
i Krzywoustego, jazdy Żółkiewskiego i żołnierzy 
Czarnieckiego, husarii Sobieskiego i kosynierów 
Kościuszki, legionistów Dąbrowskiego i powstań­
ców Traugutta.

Symbolizował zawsze Tę, co nie zginęła. Widzi­
my go wszędzie tam, gdzie w k ra ju  czy na ob­
czyźnie znajdowali się Polacy i gdzie podnoszona 
była spraw a polska. Stare i piękne są tradycje 
czci i wierności chorągwiom i sztandarom . T ra­
dycyjnie od najdawniejszych czasów żołnierze 
polscy składają na sztandar uroczystą przysięgę 
„Być w iernym  Ojczyźnie”.

Tak było w historycznej bitwie pod G runw al­
dem, w której rycerstw o polskie wystąpiło pod 
pięćdziesięcioma chorągwiami do walnej rozprawy 
z Krzyżakami. Znakom polskim przewodziła cho­
rągiew wielka ziemi krakowskiej, m ająca w her­
bie Orła Białego. Pod nią walczył kw iat rycer­
stw a polskiego m.in. Zyndram  z Maszkowic, M ar­
cin z Wrocimowic i Zawisza Czarny — żołnierze 
wysłużeni i ćwiczeni w boju. Z opisu Jana Długo­
sza wiemy, że chorągiew wielka w w arunkach 
straszliwego naporu Krzyżaków w pewnym mo­
mencie zachwiała się. Rycerze widząc grożące 
chorągwi niebezpieczeństwo z nadzwyczajnym 
męstwem i walecznością osłonili ją uderzając 
z takim  impetem, że znieśli nieprzyjaciela z pola 
walki.

Scena ta  świadczy, jak  wielkie znaczenie mo­
ralne posiadała dla walczących chorągiew K ró­
lestw a Polskiego. U trata  chorągwi w boju ścią-
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gała hańbg na oddział i świadczyła o jego klgsce. 
Bohaterska obrona chorągwi dowodzi również, że 
w’ówczas otaczano ją powszechną miłością i czczo­
no, jak najdroższą narodową relikwię. Nie dziw 
zatem, że wśród zdobyczy, które przypadły rycer­
stwu polskiemu pod Grunwaldem , za najw spa­
nialsze trofea uznano właśnie chorągwie krzyżac­
kie.

Po zakończeniu walk z Krzyżakami i zawarciu 
pokoju wszyscy chorążowie wojsk polskich skła­
dali królowi na klęczkach powierzone sobie cho­
rągwie przemawiając w ten sposób:

,,N aj jaśniejszy królu, chorągiew tę, poruczoną 
loiernej m ojej straży, składam z czcią pokorną 
Waszej K rólew skiej Miłości. Przy łasce i pomocy 
bożej w iernie i w całości ją dochowałem. A jako 
z zaszczytem  wziąłem  ją z rąk Waszej K rólew ­
skiej Miłości, tak ją oddają niepokałaną żadnym  
zhiegostwem i niesławnym  czynem, ani sądzę, aby 
który z moich towarzyszów, walczących pod jej 
znakiem, zginął przez m oją nieostrożność, albo 
niedotrzymania poła”.

' Do chlubnych tradycji polskiego oręża przeszły 
znaki i proporce husarskie. W poszumie tych pro­
porców rodziła się owiana legendą sława rycer­
stwa polskiego pod Kircholmem, Chocimiem 
i Wiedniem.

W XVI i XVII wieku proporce biało-karm azy- 
nowe wyznaczały szlaki zwycięstw oręża polskie­
go siały postrach i grozę wśród naszych wrogów.

W wieku XVIII chorągwie i sztandary utraciły 
w zasadzie swoje znaczenie praktyczne jako znaki 
bojowe — rozpoznawcze. Pozostały jednak symbo-
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lem przynależności do oddziału, jego największą 
świętością. Chorągwiom i sztandarom  zgodnie 
z dawniejszą tradycją wojskową oddawano cześć 
i honory, uroczyście je poświęcano, składano na 
nie przysięgę. Przy wręczaniu chorągwi i sztanda­
rów przypominano żołnierzom o obowiązku obro­
ny sztandaru choćby za cenę krw i i życia. Sztan­
dary i chorągwie są przez całą naszą historię dła 
Polaka symbolem Ojczyzny i jego względem niej 
obowiązków.

Kosynierzy Kościuszki na płacie sztandaru w y­
pisali piękne hasło Insurekcji „Żywią Y Bronią” 
mówiące o chłopach żywiciełach i obrońcach Rze­
czypospolitej.

W okresie powstania listopadowego, 7 lutego 
1831 r. Sejm ustalił jednolitą biało-czerwoną b ar­
wę narodową, pod którą winni łączyć się Polacy 
w walce o wolność ojczyzny. Jest to bowiem 
pierwszy akt prawomocny, k tóry dotyczy barw  
narodowych polskich w ich zestawieniu przyjętym  
do dnia dzisiejszego.

Pomimo powstańczych klęsk i niepowodzeń 
walka o wyzwolenie narodowe trw ała  nadal. W 
kraju  i poza jćgo granicam i z pokolenia na poko­
lenie przenoszona była pamięć powstańczej trady ­
cji, a także jej odznaki i symbole. Odchodzący na 
tułaczkę żołnierze zabierali swe sztandary bojowe, 
aby kultywować na obczyźnie tradycje polskości.

Polskie chorągwie i sztandary w ykw itły znowu 
w pamiętnych dniach Wiosny Ludów. Wypisane 
na nich hasła „Za Waszą i Naszą Wolność” były 
symbolem międzynarodowej solidarności Polaków 
w walce o Wolność, Równość i Braterstwo. Ta-
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ka postawa zjednała Polakom ogólne uznanie. 
Byli oni wówczas na ustach wszystkich. Walczyli 
w Niemczech, Austrii, na Węgrzech, we Francji 
i Turcji.

Biel i czerwień symbolizowała również dni od­
rodzenia się państw a polskiego po ponad stu let­
niej niewoli. Wielkich dni wolności, na które w 
ciągłych zmaganiach czekały cztery pokolenia, 
szczęśliwe piąte doczekało. Szalało teraz z radości 
na widok polskiego wojska, polskich napisów, or­
łów na urzędach i biało-czerwonych flag i sztan­
darów.

W tragicznych dniach kam panii wrześniowej 
żołnierz polski zadokumentował swoje przywiąza­
nie do chorągwi i sztandarów pułkowych. W wie­
lu  bitwach szedł on do ataku pod rozwiniętymi 
sztandaram i, dokonując aktów niezwykłej odwagi, 
świadczących o pogardzie śmierci. W jednej z bi­
tew, gdy sztandarowy 14 Pułku Ułanów Jazło- 
wieckich pada rażony kulą — kapral Bro­
nisław Czech na czele garstki ułanów w yrąbuje 
sztandar pułkowy z tłum u niemieckich piechurów 
i unosi go do Warszawy. Tu bohaterski kapral 
odznaczony zostaje przez generała Rómmla orde­
rem  Krzyża Y irtu ti M iłitary odpiętym przez do­
wódcę arm ii ,,W arszawa” od własnego m unduru.

W obliczu klęski większość sztandarów ukryto, 
aby nie dostały się w ręce wroga. Przechowywa­
ne z narażeniem  życia przez okres okupacji zna­
lazły dziś bezpieczne schronienie w Muzeum Woj­
ska Polskiego w Warszawie.

W najcięższych chwilach hitlerow skiej niewoli 
barw y biało-czerwone stanowiły symbol h a rtu  du-
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cha, były znakiem bojowym walczącego narodu. 
Zawieszane nielegalnie w dni świąt narodowych 
na ulicach m iast polskich dodawały otuchy. Bia­
ło-czerwone opaski zdobiły hełmy i rękaw y par­
tyzantów nieulękłej i walczącej Polski. Wszędzie 
świadczyły o woli zwycięstwa, o bohaterstw ie 
i poświęceniu polskich patriotów.

Polskie chorągwie i sztandary rozsławili żołnie­
rze polscy walczący na wszystkich frontach Il-giej 
wojny światowej. Z tym i symbolami patriotyzm u 
wiążą się również dzieje walk partyzanckich w 
kraju  i na obczyźnie. Na tych sztandarach żoł­
nierz i partyzant polski wypisał hasła: „Honor 
i Ojczyzna”, „Za Waszą i Naszą Wolność”, „Za 
Polskę, Wolność i Lud”. Z nimi związane są losy 
żołnierza polskiego, jego wola walki, trud  i krew, 
dzięki czemu znaki te weszły na zawsze do skarb­
nicy pam iątek narodowych.

O kryta chwałą bandera polska powiewała wszę­
dzie, gdzie zgrupowane były okręty sprzymierzo­
nych. W bitwach powietrznych nad Anglią, Pol­
ską i Niemcami brały udział samoloty z biało- 
-czerwoną szachownicą na skrzydłach.

Powstała na terytorium  ZSRR 1 Armia Polska 
znaczyła swój szlak bojowy biało-czerwonymi cho- 
rągv/iami. 12 października 1943 roku 1 Dywizja 
Piechoty im. T. Kościuszki stoczyła swą pierwszą 
historyczną bitwę pod Lenino, w lipcu 1944 r. 
Armia Polska wkracza do Polski niosąc umęczo­
nemu narodowi wolność.

17 stycznia 1945 roku żołnierze 3 pułku piecho­
ty zawiesili biało-czerwoną flagę na ruinach Dwor­
ca Głównego w Warszawie, a 8 marca tegoż roku
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żołnierze 4 dywizji piechoty dotarli do morza. 
Żołnierz polski stanął nad wodami Bałtyku i wbi­
jając w jego dno biało-czerwoną chorągiew uro­
czyście ślubował:

„Ślubuję ci polskie morze, że ja żołnierz O jczyz­
ny, w ierny syn mego narodu, nigdy cię nie opusz­
czę”.

A  na Zachodzie żołnierz pod biało-czerwonym 
sztandarem  zdobywał Monte Cassino, Ankonę 
i Bolonię, Bredę i Antwerpię, walczył pod 
Fałaise.

W końcowym etapie najokrutniejszej z wojen 
biło się pod biało-czerwonymi sztandaram i 600 ty­
sięcy żołnierzy polskich. Pokonana we wrześniu 
1939 roku, wykrw aw iona w czasie okupacji uczest­
niczyła Polska w bitewnym  finale wielkiej wojny 
jako licząca się siła. Zwycięstwo berlińskie sta­
nowiło dla nas Polaków ukoronowanie w ielolet­
niej nieubłaganej walki narodu o prawo do ist­
nienia i niepodlęgłości.

Maj 1945 roku, który zakwitł nad Berlinem 
czerw’onymi i biało-czerwonynu sztandarami, sta­
nowił niezwykłej rangi satysfakcję dla całego na­
rodu, dla wszystkich walczących z faszyzmem Po­
laków. Oznajmił on całemu światu nie tylko po­
nowne odzyskanie niepodległości przez Polskę w 
nowych sprawiedliwych granicach państwowych, 
ale i ukształtowanie w niej przez rewolucyjne 
i postępowe siły narodu nowego ustroju spraw ie­
dliwości społecznej, opartego o braterskie stosun­
ki i więzy serdecznej przyjaźni ze wszystkimi są­
siadami.

W bojowym marszu na Zachód ku piastowskim
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rubieżom Rzeczypospolitej przybył żołnierz polski 
na prastare ziemie polskie z niezłomnym postano­
wieniem pozostania tu  na zawsze. Przez całe wieki 
Ziemia Pomorska spływała krwią. Ogniem i mie­
czem, zdradą i przemocą feudałowie niemieccy 
i junkrzy pruscy podstępnie w ydzierali Polsce jej 
piastowską spuściznę. Jednakże terro r pruskich 
żołdaków, polakożercza polityka Bismarcka i ludo­
bójstwo hitlerowskich zbirów nie potrafiły w y­
rwać z tej ziemi polskiego życia.

Kiedy żołnierz Wojska Polskiego wrócił tu  w 
1945 roku po wiekach niewoli i te rro ru  z na j­
głębszym wzruszeniem oglądał niejednokrotnie na 
ruinach i zgliszczach biało-czerwone flagi. Zawie­
szały je bratn ie ręce rodaków, którzy przez naj­
trudniejsze lata prześladowań przekazywali z po­
kolenia na pokolenie znicz polskości, wolę, oby­
czaje i symbole swoich ojców, bronili więzi z Ma­
cierzą. Żołnierz wyzwoliciel zrozumiał wówczas 
głęboką treść pieśni Kwidzyniaków;

„ P r z e m i n ę ł y  j u ż  w i e k i ,  a  m y ś m y  o s t a l i  
B u r z o m  d z i e j ó w  n i e  d a l i ś m y  s i ę  z g n i e ś ć  
S z t a n d a r  w a l k i ,  co  w  r ę c e  o j c o w i e  n a m  d a l i  
T o  n a s z  h o n o r  i  w i a r a  i  c z e ś ć ” .

Kto sam to przeżył — nigdy nie zapomni łez 
płynących z oczu na widok biało-czerwonych opa­
sek, dławiącego gardło wzruszenia na widok P ia­
stowskich Orłów, wymalowanych na wyzwoleń­
czych  ̂czołgach, nieporadnych, często ze zwykłej 
blachy wyciętych „orzełków” na rogatyw kach pie­
choty. Nie zapomni tej chwili, gdy po raz pierw-
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szy od tylu lat orkiestra odegrała znów „Jeszcze 
Polska”.

Tak więc nasze barw y państwowe świadomie 
nawiązujące do narodowych tradycji stanowią 
obok godła zewnętrzną odznakę niepodległego by­
tu państwa. Reprezentują imię Polski na zewnątrz, 
łączą Polaków w k ra ju  i na obczyźnie. Otoczone 
szacunkiem i miłością, mocno zrosły się z naszym 
życiem.

4. MAZUREK DĄBROWSKIEGO — 
SYMBOL.EM WIARY W ODRODZENIE 

PAŃSTWA

Motto;
U d e r z e n i e  t a k  s z t u c z n e ,  t a k  b y ł o  
p o t ę ż n e ,  ż e  s t r u n y  z a d z w o n i ł y  
j a k  t r ą b y  m o s i ę ż n e ,
I z  t r ą b  z n a n a  p i o s e n k a  k u  n i e b u  w i o n ę ł a ,  
Marsz t r i u m f a l n y :  J e s z c z e  P o l s k a  n i e  z g i n ę ł a !

Adam M ickiewicz

Pierwszym najstarszym  hymnem polskim była 
niedzielna pieśń ludowa Bogurodzica. Wiodła ona 
rycerstwo polskie do walnych bitew pod G run­
waldem i W arną otrzymując zaszczytną rangę bo­
jowej pieśni narodowej. W dobie Oświecenia rolę 
takiej pieśni spełniał utwór Ignacego Krasickiego 
„O miłości Ojczyzny” napisany w roku 1774 
z przeznaczeniem jako hymn Szkoły Rycerskiej.

Obecny nasz hymn narodowy — Mazurek Dą-
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browskiego, napisany został w roku 1797 przez 
Józefa Wybickiego jako pieśń Legionów Polskich 
we Włoszech. Jako utwór, k tóry towarzyszył w al­
kom o niepodległość, odznaczający się niezwykłą 
właściwością wzbudzania entuzjazm u i potęgowa­
nia patriotyzmu, ,,M azurek Dąbrowskiego” uzna­
ny został oficjalnie jako hymn narodowy w 1926 
roku. Stał się on odzwierciedleniem w iary paru  
polskich generacji w odrodzenie państwa. W yra­
żał w swym tekście i melodii znamienne idee 
epoki. Epoki walki i długotrw ałych zmagań o nie­
podległość państwa. W yrażał wiarę nie tylko w 
męstwo i braw urę, ale i w sens przemian, jakie 
winny się dokonać. Budził w iarę we własne siły, 
głosił zasadę obrony koniecznej oraz ideę powro­
tu do w ydartej przemocą Ojczyzny. Wolny od 
narodowego szowinizmu i akcentów zaborczych, 
przede wszystkim zawiera wezwanie do poświęce­
nia, zapału i męstwa w służbie Ojczyzny. W 
okresie powstań narodowych Pieśń Legionów uro­
sła do roli hym nu narodowego, spełniając ważną 
funkcję w budzeniu i krzepieniu uczuć patrio­
tycznych.

W tam tych dniach wielkiej próby narodowej 
pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła!” była na ustach 
niemal całej Europy. Ówczesna Europa śpiewając 
polską „Marsyliankę” spłacała swój dług wdzięcz­
ności i wyrażała swój podziw dla uciemiężonego, 
lecz nieulękłego narodu. Słowa jej nabierały co­
raz głębszych wartości i zapadały głęboko w serce 
każdego Polaka.

Pod wrażeniem polskich orłów, szykujących się 
do powrotu z ziemi włoskiej do Polski, rzuca Wy-
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bicki na papier „Jeszcze Polska nie um arła...” W 
lot podchwytują jej słowa żołnierze Legionów, są 
przecież symbolem ich nadziei na powrót do Oj­
czyzny, której przynieść mieli wolność.

Melodia Legionów przeszła krw aw y chrzest na 
polach grochowskich, pod Olszynką śpiewały ją 
polskie hufce. A potem przez lata całe w licznych 
bitwach rozlegał sią w  chwilach decydujących 
śpiew ,,Jeszcze Polska...”

Pieśń Legionów znalazła swoje miejsce w poezji 
patriotycznej. W wierszu pisanym po upadku Po­
wstania Styczniowego przez W ładysława Bełzę 
czytamy m.in.:

„ P i e ś ń  P o l s k a ,  t y ś ,  j a k  r o s a ,  
c o  n a  t ę s k n ą  d u s z ę  s p a d a . . .
C h o c i a ż  p r z e m o c  s i ę  w y s i l a . . .
C h o ć  n i e w o l a  g ó r ę  w z i ę ł a ,  
n a g l e  z  n i e b i o s  j a k  g r o m  s p a d a :
J e s z c z e  P o l s k a  n i e  z g i n ę ł a ” .

i^piewali ją Polacy w k ra ju  i na obczyźnie — 
w czasie ponad 100-letniej niewoli.

W tragicznych dniach kam panii wrześniowej 
dając wyraz w iary w zwycięstwo słusznej sprawy, 
wielu dowódców żegnało swych żołnierzy tymi 
słowami:

„obecne niepowodzenie jest chwilowe, zw y­
cięstwo będzie po naszej stronie. I pamiętaj­
cie: Jeszcze Polska nie zginęła, póki m y ży ­
jem y. I to, co nam obca przemoc wzięła, siłą 
odbierzemy”.

W  okresie drugiej wojny światowej, pisał dr Ju ­
liusz Willaume, polski hym n narodowy wraz z pol-
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skim  żołnierzem-tulaczem przewędrował niemal 
w szystkie place hoju na trzech kontynentach świa­
ta, od fiordów norweskich po libijską pustynię, od 
lęgów pod Lenino aż po barykady Berlina, śpie­
wany był w chwilach radosnych i sm utnych, w  
przełomowych momentach bitew, niejednokrotnie  
jako ostatnie słowo ginących bohatersko za oswo­
bodzenie ojczyzny. Równie doniosłą rolę odgrywał 
hym n w kraju. Iluż skazańców, ileż ofiar maso­
wych egzekucji kończyło życie na ulicach miast, 
w więzieniach i hitlerowskich katowniach z okrzy­
kiem  „Jeszcze Polska nie zginęła!”

Hymn narodowy rozbrzmiewał na polach walk 
partyzanckich i na ulicach spacyfikowanej W ar­
szawy. Śpiewali go powstańcy w obliczu zwycię­
stwa i klęsk, śpiewali go żegnając poległych to­
warzyszy broni i wówczas, gdy szli w równych sze­
regach z obnażonymi głowami do niewoli nie­
mieckiej.

Gdy oswobodzono pierwszy skraw ek ziemi pol­
skiej, gdy orkiestra zagrała hym n „Jeszcze Polska 
nie zginęła!” podniosły ją tysiące gardeł oszala­
łych ze szczęścia. A oto co pisała o tam tych dniach 
w racająca do ojczyzny po długoletnim  wygnaniu 
M arcjanna Fornalska:

„Usłyszałam jak grzmot uderzenia orkiestry  — 
tę melodię — która mnie kiedyś tak oczarowała 
w Iwanowie. Był to hym n polski. A le teraz w y ­
warł na m nie inne wrażenie. Tam w zbudził we 
mnie tęsknotę, nadzieję, wycisnął łzy radosnego 
uczucia — a tu  zdawało m i się..., że to, co się 
dzieje na placu jest tak silne, w ielkie, niezw ycię­
żone!”
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Nawet w dalekiej Paranie w Brazylii, kiedy nad 
konsulatem po zwycięstwie nad Niemcami ponow­
nie załopotał polski sztandar, pół m iasta wyległo 
na ulice, bito w dzwony, śpiewano „Jeszcze 
Polska”.

Tak więc Pieśń Legionów towarzysząc Polakom 
w ich nieubłaganej walce o wolność ojczyzny sta­
ła się częścią naszego życia, wartością prawdziwie 
ogólnonarodową.

5. GRÓB NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA 
SYMBOLEM HOŁDU DLA BEZIMIENNYCH 

OBROŃCÓW OJCZYZNY

Motto:
T r u d n o  j e s t  o  P o l s k ę  w a l c z y ć  
T r u d n i e j  z a  n i ą  g i n ą ć  
N a j t r u d n i e j  c i e r p i e ć .

Przy placu Zwycięstwa w Warszawie wznosi się 
niewielka poraniona przez wojnę kolum nada — 
Grób Nieznanego Żołnierza. Spontanicznie przez 
cały naród został on uznany jako symbol najw yż­
szego hołdu dla znanych i bezimiennych obroń­
ców Ojczyzny, dla tych, co oddali za spraw ę wy­
zwolenia umęczonej Polski najwyższą ofiarę — 
własne życie.

W dniach świąt narodowych i w dni codzienne 
kierujem y tu  swoje kroki. Młodzież i starsi, wy­
cieczki szkolne i zagraniczni turyści. Stajem y w 
zadumie wpatrzeni w migotliwy płomień znicza.
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W racamy do wspomnień, do historii, k tórą two 
rzyli Oni i k tórą my dziś kontynuujem y, a która 
w żadnym bodaj innym  k ra ju  nie jest tak ściśle 
związana z życiem osobistym społeczeństwa, z je­
go codziennością, z losem wszystkich polskich ro­
dzin.

Grób Nieznanego Żołnierza wzniesiony został 
w dniu 2 listopada 1925 roku dzięki niezwykłym 
zabiegom ówczesnego m inistra spraw  wojskowych 
gen. dywizji W ładysława Sikorskiego. Po raz pier­
wszy 30 października 1925 roku w kolumnadzie 
Pałacu Saskiego w W arszawie złożono prochy nie­
znanych żołnierzy, a moment ten obwieściła sal­
wa 21 wystrzałów arm atnich, k tóra zapoczątko­
wała m inutę ciszy w całym kraju.

W okresie okupacji hitlerowcy pilnie strzegli 
tego miejsca, a mimo to często pojawiały się tu 
podrzucone ukradkiem  za cenę życia wiązanki 
kwiatów.

8 m aja 1946 roku przy dźwiękach marsza żałob­
nego F ryderyka Chopina w Grobie tym  złożona 
została ziemia zbroczona krw ią Polaków na wszy­
stkich pobojowiskach świata.

W dniu 9 m aja 1946 roku w księdze pam iątko­
wej Grobu Nieznanego Żołnierza M arszałek Pol­
ski Michał Rola-Żymierski i prezydent Warsza- 
Yvy — Stanisław  Tołwiński podpisali się pod sło­
wami;

„W pierwszą rocznicę największego w dziejach 
naszych zwycięstwa (...), które złamało niemiecką  
potęgę i odrzuciło za Odrę i Nysę Łużycką teutoń- 
skiego zaborcę, a łudowi połskiem u przyniosło W ol­
ność i Niepodłegłość — Odrodzone W ojsko Pol-
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skie, pragnąć jak najszybciej zatrzeć ślady barba­
rzyńskiego zniszczenia i dążąc do przywrócenia  
Warszawie je j dawnej świętości, Grób Nieznanego 
Żołnierza — symbol bohaterstwa narodu polskiego 
w walce o Wolność i Niepodległość w łasnym i si­
łami odbudowany wraz z placem, który od dnia. 
dzisiejszego nosić będzie nazwę Placu Zwycięstwa, 
m iastu stołecznemu W arszawie po wieczne czasy 
we władanie przekazuje”.

Tu przy Grobie Nieznanego Żołnierza — miejscu 
wielkiej narodowej zadumy, płonie dniem i nocą 
wieczny znicz, stoi żołnierska w arta honorowa. Na 
czarnych płytach m arm uru wypisane zostały tu  
nazwy pól bitewnych Il-giej wojny światowej, na 
których walczył żołnierz i partyzant polski. Wiele 
jest tych nazw, albowiem wiele krw i żołnierskiej 
przelanej zostało na różnych pobojowiskach świa­
ta. Hołd prochom nieznanego obrońcy Ojczyzny 
oddają niem al codziennie zwykli, prości ludzie 
i mężowie stanu, delegacje krajowe i zagraniczne. 
Składanie wieńców stało się także nieodłączną 
częścią ceremoniału dyplomatycznego.

Na zawsze w pamięci narodu pozostaną imiona 
synów i córek ludu polskiego, którzv w m undu­
rach czy VvT stroju cywilnym jednakowo toczyli 
śm iertelną walkę o życie i wolność narodu, -o god­
ność i honor Ojczyzny naszej — Polski.

Naród i państwo nigdy nie zapomni zasług tych, 
którzy wierni umiłowanej Ojczyźnie i hasłu ojców 
naszych „Za wolność Waszą i naszą” krw ią swoją 
V/ walce z faszyzmem zrosili pola Polski i ZSRR, 
Francji i Włoch, Holandii i Jugosławii.

Bohaterstwo obrońców W esterplatte i W arszawy
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z września 1939 roku, heroizm pionierów walki 
zbrojnej narodu z okupantem, bojowników oddzia­
łów partyzanckich, poświęcenie idących za pory­
wem serca powstańców warszawskich z sierpnia 
1944 roku, niezmierne umiłowanie Ojczyzny, spo­
tęgowane tęsknotą tych, których droga wiodła do 
wielkich czynów w N arw iku i pod Lenino, w bit­
wach powietrznych nad Londynem i pod Darnicą, 
w szturm ie pod Monte Cassino i Studziankami, 
Falaise, Mielnikiem, Dreznem, pod czeską Pragą 
i nad Łabą.

Grób Nieznanego Żołnierza — będący wiecznym 
sjrmbolem całej epopei zbrojnej walki z faszyzmem 
o niepodległość, o honor Polaka — będzie przez 
wieki, z pokolenia na pokolenie przekazywał praw ­
dę o tam tych dniach.

Mówił on będzie naszemu pokoleniu i pokole­
niom, które przyjdą, że Ci, których prochy tu  spo­
częły, utorowali Polsce drogę ku lepszej przyszłoś­
ci, położyli kamień węgielny pod największy po­
mnik, nową Ojczyznę — Polską Rzeczpospolitą 
Ludową, silną, dynamiczną w swym rozwoju, speł­
niającą wiekowe pragnienia mas pracujących, sza­
nowaną przez inne narody i spraw iedliw ą dla 
wszystkich swoich dzieci.

6. WIERNOŚĆ NARODOWYM SYMBOLOM

Od niepam iętnych czasów naród polski wiązał 
symbole narodowe ze stanam i emocjonalnymi i tę ­
sknotą do ulepszenia świata, uczynienia ludzi lep­
szymi w braterstw ie i wspólnocie. Zrosły się one

56



z historią narodu jeszcze przed tym, zanim zostały 
usankcjonowane aktem  państwowo-prawnym  sta­
jąc sią ważnym czynnikiem rozbudzającym świa­
domość narodową.

Dla całego naszego narodu — mieszkańców m iast 
j — robotników, chłopów, inteligencji i innych 
w arstw  społecznych stanowiły symbol wspólnoty 
narodowej i woli walki o jej interesy.

W dniu Święta Zmarłych młodzież i starsi od 
30 lat zdobią groby poległych biało-czerwonymi 
chorągiewkami z napisem ,,Jeszcze PolsJca nie zgi­
nęła”. Ukazują się one w miejscach męczeńskiej 
każni Polaków z czasów Il-giej wojny światowej.

Można by rzec: wizerunek, barw a, melodia, sło­
wa _to przecież tylko symbole. Tak, lecz symbole
treści i wartości największych, najświętszych. Nie 
o kawałek płótna chodziło żołnierzom Września, 
gdy ukryw ali pułkowe sztandary. Nie o zwykłą 
chodziło im pieśń, gdy śpiewali „Jeszcze Polska”. 
Sztandar z w izerunkiem  Orła Białego, Mazurek 
Dąbrowskiego były wówczas symbolem wolności, 
prawa do istnienia, woli walki.

Dla młodego pokolenia, k tóre nie przeżyło okru­
cieństwa wojny i narodowego upodlenia. Orzeł 
Biały wiszący na ścianie, powiewający znów nad 
miastem sztandar, hymn narodowy grany w chwi­
lach uroczystych. Grób Nieznanego Żołnierza na 
placu Zwycięstwa w W arszawie to najprostsze, 
ale i najwymowniejsze symbole narodu i państwa. 
Natomiast dla starszego pokolenia stanowią jed­
nak widoczny znak, że przetrwaliśm y, że jesteśmy.

„Godło, barwy, hym n to symbole, które  — pi­
sał prof. dr Bogusław Leśniodorski — reprezentu-
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ją nasze państwo, a także nasze cechy odrębności 
i tradycje narodowe. Świadczą one o zajm owanym  
przez nasz kraj m iejscu na ziem i w obecnym ukla- 

stosunków w świecie, tudzież w perspektyw ie  
historii (...) unaoczniają nam, jak już dawno, od 
z góry tysiąca lat, zajm ujem y właściwe nam m ie j­
sce na ziemi... Godło, barwy i hym n wyróżniają  
7ias wśród narodów świata, ałe nie odrywają od 
nich”.

Polskie symbole narodowe stanowią uosobienie 
wielkich treści emocjonalnych i duchowych, sta­
nowią do jednego akordu skondensowaną wymo­
wę pracy, walki, tworzenia. Choć symbole naro­
dowe repiezentują powagę Rzeczypospolitej, muszą 
mieć zawsze dla Polaka wymowę najgłębszych 
uczuć rodzinnych. W ymagają wielkiego szacunku, 
a także szczerego synowskiego uczucia i ciepła.

Pięknym  narodowym zwyczajem jest obnażanie 
głów i przyjm owanie postawy na baczność w obli­
czu takich symboli jak:

— sztandaru wojskowego,
w  momencie grania hym nu narodowego,

— w momencie składania przysięgi wojskowej 
i ślubowania,

w  obliczu Grobu Nieznanego Żołnierza.
Niezwykle doniosłe zadanie spopularyzowania 

w całym społeczeństwie m ajestatu  naszych symboli 
narodowych przypada żołnierzom ludowego Wojska 
Polskiego, którzy jako aktyw ni i zaangażowani 
spadkobiercy najpiękniejszych tradycji są szcze­
gólnie predestynowani do wyjaśnienia ich roli 
i miejsca w przeszłości, teraźniejszości i przyszłoś­
ci narodu i państwa.
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Trzydziesta rocznica powstania ludowego Wojska 
Polskiego stw arza najlepszą okazję, aby każdy żoł­
nierz, każdy chłopiec, czy każda młoda dziewczyna 
wiedzieli, że symbole narodowe — choć nie zwią­
zane z żadnym geniuszem ludzkim, z żadną histo­
ryczną postacią, ale z historią narodu, z jego ży­
ciem duchowym, tradycjam i i twórczą energią — 
wytyczają przyszłe losy i drogi rozwojowe ludo­
wej Ojczyzny, są i pozostaną najwyższym skarbem  
narodowym.



T e m a t  3

STRUKTURA, CHARAKTER 
I ZADANIA SIŁ ZBROJNYCH PRL

„ N a s z e  l u d o w e  w o j s k o  j e s t  d z i e ł e m  P a r t i i . . .  I d e e  
P a r t i i  ksz ta ł tu ją^  o b l i c z e  w o j s k a .  P o l i t y k a  P a r t i i  
w y z n a c z a  k i e r u n e k  j e g o  r o z w o j u  o r a z  t w o r z y  
d l a ń  p r z e s ł a n k i  m a t e r i a l n e  i  s p o ł e c z n e ”.

(Z przemówienia I Sekretarza KC PZPR 
E. Gierka na Konferencji Partyjnej POW).

Do najdonioślejszych zdobyczy, których utrw ale­
nie jest dla narodu polskiego spraw ą naczelną 
i stanowiących przedmiot ustawicznej troski P a r­
tii i państwa ludowego, należy bezpieczeństwo 
i nienaruszalność granic niepodległej socjalistycz­
nej Ojczyzny.

Zapewnienie zaś skutecznej obrony Ojczyzńy 
i jej pokojowego socjalistycznego budownictwa 
stanowi główną powinność sił zbrojnych jako w y­
specjalizowanej siły. P artia  kierując całoksztąi- 
tem życia kraju, prowadzi politykę obronną tak, 
aby zabezpieczać w pełni najbardziej żywotne in­
teresy narodowe, aby osiągać równocześnie zwią-
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zane z nimi ścisłe cele sił socjalizmu i pokoju 
w  świecie.

Siły Zbrojne PRL realizując swoje główne za­
danie postawione przez naród i Partię, jednocześ­
n i e — wspólnie z Armią Radziecką i innymi b ra t­
nim i armiami — wnoszą konkretny wkład do spra­
wy um acniania zdolności obronnych całej socja­
listycznej wspólnoty, do potencjału Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych państw  uczestników Układu W ar­
szawskiego, przyczyniając się do procesów odpręże­
nia międzynarodowego, do zapewnienia pokoju. 
Historyczne doświadczenia jak i obecne realia, 
utw ierdzają w przekonaniu, że bez tej siły nie 
byłoby pokoju.

Gotowość obronna socjalistycznego państw a to 
wartość wyżej wszelkich cen i wymiarów, jak bez 
ceny i wym iaru są uczucia patriotyczne, wśród 
których obrona Ojczyzny uznawana jest przez nas 
za obowiązek najświętszy. Jako społeczeństwo speł­
niam y go w czasie pokoju, um acniając naszą zw ar­
tość moralno-polityczną, wzmacniając potencjał 
ekonomiczny państwa, zacieśniając braterskie wię­
zi z krajam i socjalistycznymi i światowymi siłami 
postępu. W sferze służby wojskowej rozumiemy go 
ponadto i spełniamy jednocześnie poprzez nieustan­
ne umacnianie gotowości bojowej wojsk. Ciągłe 
doskonalenie tej podstawowej funkcji obronnej 
wojska to nasze główne zadanie.

Służba dla narodu, to najbardziej istotna treść 
i zasada istnienia naszych sił zbrojnych. W ynika 
to  z socjalistycznego patriotyzmu, który każe 
nam  — żołnierzom — strzec niezłomnie naszej 
wolności i naszego narodowego dorobku. Każe on
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Inam także służyć społeczeństwu w działalności 
I wychowawczej, społecznej i produkcyjnej.

Spełniając szlachetne patriotyczne nakazy wo- 
Ibec Ojczyzny, w ypełniam y jednocześnie misję in- 
ternacjonalistyczną. Stąd też bierze swe źródło 
nasz aktyw ny udział w um acnianiu sił pokoju, któ­
ry P artia  uznaje za podstawowy obowiązek wo­
bec ludzkości, wobec przyszłości świata. Stąd w y­
wodzi się nasz gorący ogólny i osobisty w kład w 
pogłębianie przyjaźni i współpracy z krajam i so­
cjalistycznymi, co znajduje swój żołnierski w yraz 
w dalszym utrw alaniu  b raterstw a idei i broni 
z arm iam i państw  socjalistycznych, w  szczególności 
zaś polsko-radzieckiego braterstw a broni, k tóre 
jest spraw ą honoru naszych żołnierzy. Zaw arta jest 
w nim  również pewność bezpieczeństwa i dalsze­
go rozwoju Polski. Zadania wojska w ynikają więc 
z socjalistycznego charakteru  Polski i określane są 
przez politykę obronną PZPR.

Z patriotycznej troski o pokojowy rozwój k ra ju  
wywodzi się ogólnonarodowe uczestnictwo w umac­
nianiu obronności państwa. Dokonuje się to w wie­
lu płaszczyznach życia, Do podstawowych w arun­
ków należy jedność i patriotyczna świadomość spo­
łeczeństwa, powszechne pogłębiające się zrozumie­
nie zadań obronnych, wzrost ekonomicznego po­
tencjału kraju, k tóry podnosi skuteczność wysiłku- 
obronnego. Decydującym ogniwem w urzeczywist­
nieniu ogólnonarodowych działań pomnażających 
siłę Polski, przyspieszających jej rozwój, jest siła 
i sprawność bojowa ludowego W ojska Polskiego, 
które godnie kontynuuje dziedzictwo patriotycz­
nych i rew olucyjnych czynów orężnych przeszło-

6.3:



Wojsko nasze jest w pełni nowoczesne. Wszystkie ro­
dzaje wojsk uzbrojone są w  rakiety

ści. Jest ono pod względem oblicza ideowego i cha­
rakteru  swego potencjału arm ią nowego typu, któ­
rą powołał do życia socjalizm i która godnie speł­
nia jego ideały. Wychowywane jest ono w duchu 

■patriotyzmu i internacjonalizm u, ścisłej więzi 
z ludźmi pracy i całym społeczeństwem. Możemy 
zatem stwierdzić, że mamy siły zbrojne na miarę 
potrzeb obrony narodowej: now'oczesne, zwarte 
ideowo, zdyscyplinowane i świetnie wyszkolone, 
wyposażone i zorganizow^ane stosownie do współ­
czesnych potrzeb.

Pamiętać stale winniśmy, że źródłem naszej siły 
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i mocy obronnej, tak  jak źródłem wielkich osiąg­
nięć gospodarczych Polski, jest zmiana jej ustro­
ju społeczno-gospodarczego po II wojnie świato­
wej, zwycięstwo socjalistycznych stosunków pro­
dukcji, konsekwentnie realizowana polityka socja­
listycznego uprzemysłowienia kraju.

W 30-tą rocznicę powstania ludowego W ojska 
Polskiego mamy prawo do dumy i historycznej 
satysfakcji, że posiadamy dziś arm ię na m iarę ży­
wotnych potrzeb i możliwości naszego państwa.

W tej sferze zostały w całej pełni zrealizowane 
zawołanie i nakaz Polskiej P artii Robotniczej 
z okresu walk z faszyzmem i powstawania nowej 
władzy, że Polska musi mieć wojsko silne, demo­
kratyczne, zdolne do boju, że trzeba zrobić wszy­
stko, aby postawić je na najwyższym poziomie, tak  
pod względem bojowym, jak i ideowym.

Działalność organizacyjna i ideologiczna P artii 
w dziedzinie rozwoju ludowych sił zbrojnych, 
a także zbudowany przez nią nowy ustrój i po­
wstanie władzy ludowej determ inow ały i określiły 
jednoznacznie ludowy charakter wojska. Tworzenie 
zaś nowego korpusu oficerskiego, oddanego swej 
władzy, który z pełnym poświęceniem i ofiarnoś­
cią realizował i realizuje jej nakaz służenia naro­
dowi i socjalistycznej Ojczyźnie umacniało i po­
głębiało ten charakter. Znajduje on swój wyraz 
w jedności idei kadry  zawodowej i żołnierzy służ­
by zasadniczej, wywodzących się przecież z ludu 
i jemu służących.

Widocznym odbiciem tego jest wysoka, żarliwa 
świadomość ideowa żołnierzy, pogłębiana pracą 
wszystkich dowódców i wychowawców, działalncś-
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cią aparatu  politycznego, organizacji partyjnych 
i młodzieżowych.

Jesteśm y świadkami i niemal codziennymi 
uczestnikami społecznego zaangażowania na rzecz 
przyspieszonego rozwoju naszego k ra ju  i w  w y­
sokim poczuciu odpowiedzialności, za dyscyplinę 
i pełną gotowość obronną wojska, realizujem y 
swój podstawowy obowiązek stania na straży 
ustro ju  i granic Polski Ludowej. W tych przed­
sięwzięciach głównie m aterializuje się nasza świa­
domość polityczna i ideowe zaangażowanie.

Jest naszym — żołnierzy ludowego Wojska Pol­
skiego — patriotycznym  obowiązkiem potęgowa­
nie własnej żarliwości ideowej i wzbogacanie wie­
dzy fachowej jako dźwigni osiągnięć coraz większej 
doskonałości naszych sił zbrojnych, naszej obron­
ności. Taki również obowiązek wypływa dla nas 
ze współczesnego etapu działań P artii i władzy lu­
dowej nad realizacją uchwał VI Zjazdu PZPR. 
Pełna ich realizacja przez żołnierzy ludowego Woj­
ska Polskiego najostrzej wyrażać będzie godne 
uczczenie naszego XXX-lecia.

Jedną z głównych cech charakteryzujących lu ­
dowe Wojsko Polskie jest nowoczesność. Jest ono 
wyposażone w broń i sprzęt, k tóry odpowiada 
współczesnym wymogom pola walki. W latach 
Polski Ludowej nastąpiła pełna motoryzacja i me­
chanizacja sił zbrojnych. Jest to wynik osiągnięć 
naszej socjalistycznej gospodarki, a w szczególności 
wysiłku klasy robotniczej, pracowników przemysłu 
obronneg», twórczej myśli naszych naukowców 
i inżynierów, a także przyjaznej pomocy i gospo- 
darczo-obronnej współpracy ze Związkiem Radziec-
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Kierowniczą siłą naszego Wojska jest partia. Źródłem 
jego osiągnięć jest praca partyjno-polityczna

kim i innym i sojuszniczymi krajam i. Pomocy 
Związku Radzieckiego zawdzięczamy w dużej mie­
rze zbudowanie niemal od podstaw naszego prze­
mysłu obronnego, k tóry w powiązaniu z ogólno­
krajow ym  potencjałem  przemysłowym jest zdolny 
zabezpieczyć potrzeby wojska w zakresie nowoczes­
nego uzbrojenia, sprzętu technicznego i transpor­
tu. Związek Radziecki dostarczył nam  dokum enta­
cję techniczną całych fabryk, niezbędną ilość m a­
szyn oraz licencję na produkcję nowoczesnego 
sprzętu wojskowego i uzbrojenia, a także pomógł 
w rozwiązaniu problemu braku specjalistów w tej 
dziedzinie.
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w  charakterze naszej ludowej, socjalistycznej 
armii, leży również uczestniczenie w sferze poko­
jowego rozwoju Polski. Mieści się w tym  nasz wy­
siłek na rzecz postępu gospodarki, ideowego i oby­
watelskiego wychowania młodzieży, przyswajania 
sobie zasad kultury  i dobrego obyczaju oraz na­
wyków dobrej zdyscyplinowanej roboty.

Nowoczesne siły zbrojne z natu ry  rzeczy są 
szczególnie ściśle związane z rewolucją naukowo- 
techniczną. Oznacza to zarówno wykorzystywanie 
osiągnięć naukowych przez wojsko jak i współ­
tworzenie jej przez naukowców w m undurach.

Również krzewiona w wojsku masowa politech­
nizacja przyczynia się poważnie do podnoszenia 
ku ltury  technicznej społeczeństwa. Corocznie woj­
sko zasila naszą gospodarkę — przemysł, rolnic­
two, usługi — tysiącami wyszkolonych w wojsku 
specjalistami z różnych dziedzin.

Uczestniczymy również w wielu pracach i w 
różnych dziedzinach gospodarki narodowej, w ży­
ciu politycznym i społecznym naszego kraju.

Nasze w tych dziedzinach aktywne zaangażowa­
nie w ynika właśnie z ludowego charakteru sił 
zbrojnych, z jedności celów i .zadań wojska i całe­
go społeczeństwa.

Ludowe Wojsko Polskie w swojej trzydziesto­
letniej historii w w arunkach Polski Ludowej prze­
szło przez kilka progów technicznej rekonstrukcji 
oraz wspaniałą drogę rozwoju we wszystkich dzie­
dzinach. Mówiąc o tym  mamy na myśli motoryza­
cję, upancernienie, rakietyzację, elektronizację,
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automatyzację i unowocześnianie systemów kie­
rowania i dowodzenia.

W pojęciach tych mieszczą się te zachodzące pro­
cesy, które ilustru ją  techniczną modernizację sił 
zbrojnych, ilustru ją  tezy o niezwykle szybkim 
użytkowym w ykorzystaniu postępu technicznego 
w wojsku.

Efektem tego w ysiłku stało się zastąpienie daw­
nych dywizji i pułków piechoty dywizjami zme- 
chanizowanymid pancernym i, szerokie wprowadze­
nie broni rakietow ej do arsenału środków walki, 
zautomatyzowanie wielu systemów uzbrojenia w 
oparciu o technikę elektroniczną, poważne udo­
skonalenie systemu łączności wojskowej, radiolo­
kacyjnej osłony terytorium  kraju  przeciwlotniczej 
osłony wojsk, zwiększenie efektywności działań 
lotnictwa.

W ystarczy tu  przypomnieć, iż obecnie wszystkie 
nasze jednostki przemieszczają się na kołach lub 
gąsienicach. Produkujem y w kra ju  samochody te­
renowe STAR, transportery  opancerzone SKOT, 
nowoczesne czołgi typu T-54 i T-55. Mamy pocis­
ki rakietowe wszystkich klas: przeciwpancerne, 
przeciwlotnicze, operacyjno-taktyczne, morskie 
i pokładowe samolotów. Mamy nowoczesne, b ar­
dzo efektywne stacje radiolokacyjne, radiostacje 
i radiolinie, przeliczniki artyleryjskie i urządzenia 
do rozpoznania skażeń promieniotwórczych, nowo­
czesne samoloty i okręty — a więc pełny system 
niezbędnych naszemu wojsku technicznych środ­
ków walki. Procesy te nie polegały oczywiście na 
samym tylko wprowadzeniu do wojsk nowych ro­
dzajów uzbrojenia i sprzętu. W każdym przypad-
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żołnierze naszego Wojska są w pełni oddani władzy 
ludowej i partii kierujących się w swej działalności 

dobrem naszej Ojczyzny

ku wymagały one wielu przedsięwzięć organiza­
cyjnych, przeszkolenia lub wyszkolenia dużej iloś­
ci specjalistów technicznych — często w zupełnie 
nowych specjalnościach — swojego rodzaju ,,przy­
stosowania” do tych przemian kadry. Konieczne 
było stworzone odpowiednich placówek nauko­
wo-technicznych w wojsku i w przemyśle obron­
nym, zbudowanie niezbędnej bazy szkoleniowej 
i zaplecza obsługowo-remontowego.

Dla tych zwłaszcza, którzy byli kiedyś w woj­
sku bądź służą w nim szereg lat, n ietrudno jest 
zauważyć jak wiele zmieniło się w uzbrojeniu,
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jakie potrzebne jest teraz wykształcenie politech­
niczne, aby obsługiwać sprzęt bojowy. Służba 
wojskowa jest bardziej skomplikowana, wym aga­
jąca więcej pracy głową. Oznacza to jednocześnie, 
że zapotrzebowanie na wysiłek, dyscyplinę i sprę­
żystość nie może zmaleć. Nowoczesny sprzęt, przez 
swoją szybkość i zasięg, zwielokrotnia skutki na­
w et drobnego błędu, a współdziałanie i synchro­
nizowanie np.: działań lotnictwa z ruchem  pojaz­
dów i ludzi na ziemi oraz ogniem arty lerii wy- 
m.aga nadzwyczajnej precyzji, jak podobnej precy­
zji wymaga obsługa innego wysoce skomplikowa­
nego sprzętu — rakiet, urządzeń radiolokacyjnych, 
sprzętu łączności i innych. Precyzję tę i mistrzo­
stwo w posługiwaniu się sprzętem można osiąg­
nąć tylko dzięki wysiłkowi w służbie i pracy, dzię­
ki pielęgnowaniu tradycyjnych już cnót żołnier­
skich.

Wymogi współczesnego pola walki, nowoczesny 
system dowodzenia, m odernizacja arm ii stawiały 
nowe potrzeby w zakresie optymalnych rozwiązań 
organizacyjnych sił zbrojnych.

W wyniku różnych przeobrażeń i zmian w sy- 
stemde organizacyjnym  utworzone zostały nastę­
pujące rodzaje sił zbrojnych:

— Wojska Lądowe,
— Wojska Lotnicze,
— M arynarka Wojenna,
— Wojska Obrony Powietrznej Kraju.
Wszystkie rodzaje sił zbrojnych podlegają Mi­

nistrowi Obrony Narodowej poprzez swoje do­
wództwa: Wojska Lądowe poprzez dowódców okrę­
gów wojskowych (Pomorski Okręg Wojskowy,
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śląsk i Okręg Wojskowy, W arszawski Okręg Woj­
skowy); Wojska Lotnicze, M arynarka W ojenna 
i Wojska Obrony Pow ietrznej K raju  poprzez do­
wódców tych rodzajów sił zbrojnych.

Oprócz rodzajów sił zbrojnych istnieją również 
wojska i służby, które podlegają właściwym prze­
łożonym np.: Wojska Obrony W ewnętrznej i inne 
służby specjalistyczne oraz Wojska Ochrony Po­
granicza — podległe M inisterstwu Spraw  Wewnę­
trznych.

W skład rodzajów sił zbrojnych wchodzą nastę­
pujące rodzaje wojsk: pancerne i zmechanizowa­
ne, powietrznodesantowe, obrony wybrzeża, ra ­
kietowe i artylerii, obrony przeciwlotniczej, inży­
nieryjno-saperskie, łączności, radiotechniczne, ko­
m unikacyjne, chemiczne.

Poświęćmy z kolei kilka zdań każdemu z wymie­
nionych rodzajów sił zbrojnych i niektórym  ro­
dzajom wojsk.

Wojska Lądowe — ich zasadniczy człon stanowią 
wojska zmechanizowane i pancerne. Wojska zme­
chanizowane, wyposażone w szybkobieżne pojazdy 
opancerzone są dostatecznie odporne na działanie 
broni masowego rażenia o dużej zdolności poko­
nyw ania terenu i przeszkód wodnych. Dzięki temm 
mogą szybko wykonywać marsze na duże odleg­
łości, są zdolne rozwinąć we właściwym czasie po­
wodzenie wojsk pancernych. Mogą prowadzić, 
dzięki odpowiednim urządzeniom i wyposażeniu 
w dużym tempie manewrowe i rozstrzygające dzia­
łania bojowe w każdej porze roku i doby, w każ­
dą pogodę i w różnym terenie. Wojska te dyspo­
nują także nowoczesnymi czołgami, arty lerią  róż-
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Nowoczesne samoloty czujnie strzegą w powietrzu 
bezpieczeństwa naszego kraju

nogo przeznaczenia, przeciw^pancernymi pociskami 
kierowanymi, działami przeciwlotniczymi, trans­
porteram i, a także innym nowoczesnym sprzętem 
specjalistycznym i jego doskonałą obsługą.

Główną siłę uderzeniową wojsk lądowych sta­
nowią wojska pancerne, które dzięki właściwoś­
ciom bojowym nowoczesnych czołgów w jakie są 
wyposażone mogą wykonywać zadania nie tylko 
wspólnie z wojskami zmechanizowanymi, ale tak ­
że samodzielnie. Dzięki temu, że dysponują sil­
nym ogniem, są szybkie, manewrowe i bardzo od­
porne na działanie broni masowego rażenia, uży­
wa się je przede wszystkim na głównych kierun-
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kach działań, do wykonywania silnych i głębokich 
iiderzeń.

Wojska Lotnicze — współczesne lotnictwo bojo­
we ma do spełnienia trzy główne funkcje: obrony 
powietrznej wojsk, rozpoznania i uderzenia na ce­
le naziemne. Ich działania stanowią integralną 
część współczesnych operacji, które charakteryzu­
ją się harm onijnym  użyciem wszystkich rodzajów 
wojsk i systemów uzbrojenia właściwych konkret­
nemu polu bitwy, zgodnie z ich rzeczywistą rolą 
i realnym i możliwościami. Duża w tym  rola przy­
pada lotnictw u uderzeniowemu, którego główną 
siłą są ciężkie i średnie samoloty myśliwsko-bom- 
bowe, nosiciele broni masowego rażenia i konwen­
cjonalnej oraz lekkie samoloty myśliwsko-bombo- 
we i myśłiwsko-szturmowe.

Lotnictwo polskie, podobnie jak inne rodzaje 
wojsk, jest stałe modernizowane. Na jego wypo­
sażenie wprowadzonych zostało szereg typów no­
wych samolotów odrzutowych o coraz doskonal­
szych param etrach. Samoloty myśliwskie przekra­
czają prędkaść naddżwiękową i osiągają odpowied­
nio wysoki pułap. Należy także zauważyć, że są 
one z zasady uzbrojone w rakiety  i działa automa­
tyczne. Dla zapewnienia najlepszego funkcjonowa­
nia lotnictwa rozbudowana i umocniona została 
jego baza naziem.na, umożliwiająca sta rt i lądo­
wanie niezależnie od pory doby i w arunków  at­
mosferycznych. Odpov/iednio rozwinięty nowo­
czesny system* radiolokacyjny i łączności umożli­
wiają ciągłe dowodzenie samolotami znajdującym i 
się w powietrzu.

Nowoczesność sprzętu lotniczego i umiejętności
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całego personelu zapewniają należyte w ykonywa­
nie stojących przed wojskami lotniczymi zadań 
przypadających im w systemie obronnym naszego 
państwa jak też w koalicyjnym  systemie Układu 
Warszawskiego.

W ojska Obrony Powietrznej K raju  — z racji ich 
rangi i roli w obronie tery torium  k ra ju  posiadają 
szczególne znaczenie. M ają one za zadanie obroną 
powietrzną obszaru kraju , k tóra ma swoje opar­
cie w jednolitym  systemie OPK Układu W arszaw­
skiego. W skład wojsk OPK wchodzą nie tylko 
pułki lotnictwa myśliwskiego, lecz także wojska 
rakietowe, arty leria  klasyczna i jednostki radio­
techniczne.

Głównym zadaniem bojowym wojsk OPK jest 
obrona usytuowanych na tery torium  k ra ju  obiek­
tów ekonomicznych, adm inistracyjno-politycznych 
i wojskowych przed rozpoznaniem i uderzeniami 
przeciwnika z powietrza.

Realizując swoje główne zadania mogą one być 
okresowo wykorzystywane do w ykonywania zadań 
dodatkowych jak: obrona przed uderzeniami z po­
w ietrza wojsk operacyjnych, osłanianie desantów 
powietrznych i konwojów morskich, zwalczanie 
w powietrzu i na morzu zrzutów zaopatrzenia itp.

Najbardziej nowoczesnym i skutecznym środkiem 
walki z nieprzyjacielem  w powietrzu, w który 
wyposażone są wojska OPK, są rak iety  przeciw­
lotnicze. Cechuje je duża siła ognia, wysoka moż­
liwość zestrzelenia samolotów oraz zdolność do 
szybkiego m anew ru ogniem i sprzętem na polu 
walki.

M arynarka W ojenna — jej bojowe zadania
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określone są w ścisłym powiązaniu z wojskami lą­
dowymi, lotnictwem, OPK i innymi i polegają na 
niedopuszczeniu do penetracji i oddziaływania sił 
i środków napadu przeciwnika zarówno morskich, 
jak i powietrznych na terytorium  naszego kraju.

Zadania zaś na morzu wykonuje w  układzie 
międzysojuszniczym — wspólnie z Flotą Bałtycką 
ZSRR i Ludową M arynarką NRD.

Stale wzrasta siła naszej M arynarki Wojennej. 
W jej skład weszły w ostatnich latach ku try  ra ­
kietowe, okręty i ku try  desantowe własnej kon­
strukcji. Budujem y trałowce bazowe i okręty pa­
trolowe. M arynarka W ojenna posiada okręty pod­
wodne i nawodne, lotnictwo morskie, arty lerię  
nadbrzeżną oraz inne wojska i służby specjalne.

Tak więc zespoły okrętów, lotnictwo morskie 
i jednostki brzegowe stanowią mocne ogniwo sy­
stemu obrony na.szych granic morskich.

Oddzielnych kilka zdań poświęcimy także takim  
wojskom jak powietrznodesantowe i rakietowe, 
zwłaszcza że ich rozwój był bardzo dynamiczny.

Wojska powietrznodesantowe uważane obecnie 
za najnowocześniejszy rodzaj wojsk są skuteczne 
w działaniach klasycznych, a szczególnie w jądro­
wych. Rozwój środków transportu  powietrznego, 
jak również przewidywany charakter ewentualnej 
wojny pozwalają sądzić, że przestrzeń powietrzna 
może być wykorzystana w większym niż dotąd 
zakresie. Przeznaczone są one głównie do działań 
bojowych na tyłach wroga i mogą być użyte ela­
stycznie — skrycie w strefie taktycznej, jak i na 
głębokich tyłach przeciwnika. Ich wartość podnosi 
fakt, że mogą działać w zasadzie w każdych wa-
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runkach meteorologicznych i w każdej porze doby. 
Dysponują dużą siłą ognia i manewrowością. W za­
leżności od rodzaju działania i odległości rejonu 
działania od linii frontu mogą walczyć samodziel­
nie lub we współdziałaniu z innym i rodzajami 
wojsk. Z zasady współdziałają zawsze z lotnictwem, 
a na wybrzeżu m.orskim z M arynarką Wojenną. 
Jednocześnie przez dość długi czas mogą utrzy­
mywać samodzielnie określone rejony, stwarzając 
wojskom m anew rującym  od frontu dogodne wa­
runki do prowadzenia działań bojowych w szyb­
kim tempie.

Ogromną rolę w w ykonaniu głównych zadań 
współczesnej w alki odgrywają nowoczesne wojska 
rakietowe. Rakiety bowiem odznaczają się dużym 
zasięgiem i celnością oraz małą wrażliwością na 
środki obrony przeciwrakietowej nieprzyjaciela. 
Bronią rakietową, którą można używać w każdych 
w arunkach, można skutecznie razić cele pojedyn­
cze jak i obiekty zgrupowane na dużych po­
wierzchniach. Poprzez możliwość skrytego ich 
podejścia i rozwinięcia, a także szybkie przygo­
towanie ich do w ykonania uderzenia uzyskuje się 
duże zaskoczenie i zwiększa skuteczność rażenia 
obiektów przeciwnika.

Podstawowymi zadaniami więc wojsk rakieto­
wych jest branie wspólnie z lotnictwem  udziału 
w zmasowanych uderzeniach na środki napadu nie­
przyjaciela, zgrupowania wojsk, system dowodze­
nia i obiekty zaplecza, a także osłabianie systemu 
obrony przeciwlotniczej i niszczenie samolotów 
przeciwnika na lotniskach.

W arto w sumie pamiętać, że wszystkie rodzaje



naszych sił zbrojnych i wojsk oraz służby specja­
listyczne, przeszły w okresie istnienia Polski Lu­
dowej wspaniałą drogę rozwoju, stając się w peł­
ni nowoczesne i odpowiadające współczesnym wy­
maganiom pola walki.

Naszym żołnierskim obowiązkiem jest natom iast 
systematyczne podnoszenie umiejętności facho­
wych w celu jak najlepszego posługiwania się tym 
sprzętem i utrzym ywanie stałej gotowości bojowej 
dla zapewnienia skutecznej obrony naszej Ojczyz­
ny i jej pokojowego socjalistycznego budownictwa.



T e m a t  4

NOWOCZESNA ARMIA, NOWOCZESNY 
ŻOŁNIERZ. CECHY IDEOWO-MORALNE 

I BOJOWE ŻOŁNIERZY LUDOWEGO 
WOJSKA POLSKIEGO

Podstawowym zadaniem ludowego Wojska Pol­
skiego jest obrona naszej niepodległości, zabezpie­
czenie pokojowego budownictwa socjalistycznego 
V/ k ra ju  i nienaruszalności naszych granic. Kon­
stytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej tak 
określa zadania naszych sił zbrojnych; „Siły Zbroj­
ne Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej stoją na stra­
ży suwerenności i niepodległości narodu polskie­
go, jego bezpieczeństwa i pokoju”.

Przeobrażenia ustrojowe w naszym k ra ju  ściśle 
sprzęgły pojęcie obrony ojczyzny z obroną socja­
listycznych zdobyczy narodu. Nadaje to naszej ob­
ronności w pełni ludowy charakter. Znajduje to 
wyraz w czynnym udziale i poparciu całego spo­
łeczeństwa dla wszystkich przedsięwzięć państwa 
w zakresie um acniania obronności k ra ju  oraz w po­
czuciu osobistej współodpowiedzialności każdego 
obywatela za rozwój kraju , za dalsze losy ojczyzny, 
jej bezpieczeństwo, za obronę dorobku narodu 
i socjalistycznego ustroju.
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nym rozwoju nauki, ku ltu ry  i techniki. Wraz z roz­
wojem ekonomicznym i w jego w yniku powstał 
przemysł obronny, zdolny produkować najbardziej 
nowoczesne uzbrojenie, odpowiadające wymogom 
współczesnego pola walki. Polska nowoczesna, eko­
nomicznie silna to również Polska silna obronnie. 
Oczywiście, podstawowym czynnikiem systemu 
obronnego naszego k ra ju  jest nasze ludowe Woj­
sko Polskie, w m iarę naszych możliwości silne 
i nowoczesne, stale pozostające w gotowości bojo- 
v̂ rej,, zdolne do wykonania każdego zadania, jakie 
wypadnie m u wykonać w w ypadku zbrojnego kon­
fliktu.

Trzeba tu  jednak mocno podkreślić, że wartość 
bojowa i nowoczesność naszej arm ii zależy dziś 
przede wszystkim od jakości i ilości uzbrojenia 
i różnorodnego technicznego wyposażenia oraz od 
ludzi, którzy po mistrzowsku opanują um iejęt­
ność posługiwania się tym  sprzętem.

Proces m odernizacji technicznej ludowego Woj­
ska Polskiego najlepiej prześledzić przez przypo­
mnienie niektórych faktów. Dawne dywizje i puł­
ki piechoty są dziś dywizjami zmechanizowanymi 
i pancernymi. W prowadziliśmy do arsenału środ­
ków walki broń rakietow ą z pociskami rakietow y­
mi wszystkich klas, a w tym: przeciwlotnicze, prze­
ciwpancerne, operacyjno-taktyczne, morskie. Na­
sze samoloty latają z rakietam i na pokładach. 
Zautomatyzowaliśmy wiele systemów uzbrojenia 
w oparciu o elektroniczną technikę, udoskonali­
liśmy system wojskowej łączności, osłonę radio­
lokacyjną kraju , osłonę' przeciwlotniczą wojsk, 
przeobraziliśmy nasze lotnictwo. Jeżeli jeszcze do-
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damy, że produkujem y w naszym k ra ju  samocho­
dy terenowe, transportery  opancerzone, nowo­
czesne czołgi, nowoczesne stacje radiolokacyjne, 
nowoczesne przeliczniki artyleryjskie, samoloty 
i okręty, to obraz ten, choć naszkicowany pobież­
nie, ukazuje ogromną drogę, jaką przebyliśmy, aby 
stać się arm ią w pełni nowoczesną.

Oczywiście ten ogromny postęp techniczny w 
naszej arm ii wymagał wyszkolenia ogromnej ilości 
specjalistów technicznych, stworzenia nowych pla­
cówek naukowo-technicznych w wojsku i prze­
myśle obronnym. Wymagał również nowoczesne­
go szkolenia żołnierzy, którzy mimo, a właściwie 
obok naw et najpotężniejszych środków walki, zaw­
sze pozostaną głównym czynnikiem walki. Prze­
cież najbardziej skomplikowane urządzenie obron­
ne i środki walki są tylko narzędziem w ręku żoł­
nierza, żołnierza-specjalisty, żołnierza nowoczesne­
go, doskonale umiejącego wykorzystać techniczne 
walory uzbrojenia.

Tak więc, jak z tego co dotąd powiedzieliśmy 
wynika, realizacja większości zadań bojowych za­
leży od sprawności i efektywności działania ukła­
du, czy jak kto woli sprzężenia zwrotnego między 
techniką a wykorzystującym  ją żołnierzem, będą­
cym w tym sprzężeniu elementem dominującym 
i najważniejszym. W ynika również z tych rozwa­
żań wniosek, że współczesna, nowoczesna techni­
ka wojskowa zwiększyła ogromnie wymagania sta­
wiane dziś żołnierzom. Do znanych już wymogów 
odwagi, męstwa, odporności na trudy i znój żoł­
nierski, niezachwianej w iary w słuszność socjali­
stycznej ideologii i wyższość ustroju socjalistycz-
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nego nad ustrojem  kapitalistycznym , doszły dziś 
wvniogi mistrzowskiego opanowania najnowocześ­
niejszego sprzętu technicznego. Często specjalno­
ści w wąskim zakresie, bo gruntowne wyszko­
lenie i wyspecjalizowanie zespołów np. przy urzą­
dzeniu radiolokacyjnym, stanowi w arunek właści­
wej eksploatacji złożonych urządzeń, a więc wyko­
nania zadania bojowego. Na pojęcie „nowoczesny 
żołnierz składa się umiejętność nie tylko działa­
nia w wyspecjalizowanym zespole ale i w rozpro­
szeniu. Dzisiejsze pole walki stwarzać będzie nie­
zliczoną ilość skomplikowanych sytuacji niosących 
stałe zagrożenie tak  na przedniej linii frontu  jak 
i na zapleczu. Stwarzać będzie sytuacje w ym a­
gające ogromnej odporności psychicznej i 
wyższej świadomości politycznej, sytuacje, w któ­
rych racjonalność działania, spokój i opanowanie 
przewyższać muszą wszelkie emocje i największe 
naw et poczucie zagrożenia.

Pojęcie nowoczesności w odniesieniu do żołnie­
rza oznacza również twórczy, aktyw ny stosunek 
do otaczającego go świata, rzutkość, pomysłowość, 
dążenie do uspraw niania obsługiwanego sprzętu, 
dążenie do szybszego i lepszego poznania skompli­
kowanego nowoczesnego uzbrojenia. Pojęcie to 
obejmuje również wymóg bezbłędnego opanowa­
nia tajników  szkolenia taktycznego, gdyż właśnie 
V/ tej dziedzinie działalności wojskowej dochodzi 
do połączenia nauki o sprzęcie z wyrabianiem  
umiejętności praktycznego stosowania go na polu 
walki w raz z opanowywaniem nowych sposobów 
prowadzenia działań bojowych.

Nie wolno również ani na m oment zapominać.



Uaziai w życiu społecznym i politycznym charaktery­
zuje żołnierzy naszego Wojska

że nowoczesność w odniesieniu do żołnierza, ozna­
cza zrozumienie przez niego tego faktu, iż siły 
zbrojne naszego k ra ju  zachowując swe podstawo­
we funkcje w coraz rozłeglejszym stopniu przy­
czyniają się do rozwoju kraju , szeroko pojętego, 
przyczyniają się do przyspieszenia procesów mo­
dernizacyjnych społeczeństwa, a również czynnie 
włączają się w nu rt rozwoju gospodarczego, spo­
łecznego i politycznego. Coraz większe, pełniej­
sze, treściowe znaczenie ma przy tym znane po­
wiedzenie, że „wojsko jest szkołą obywatelskiego 
wychowania”.
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2. IDEOWO-MORALNE CECHY ŻOŁNIERZA 
LUDOWEGO WOJSKA POLSKIEGO

M inister Obrony Narodowej gen. broni Woj­
ciech Jaruzelski w przemówieniu pt. „By słowo 
żołnierz było zawsze synonimem ideowości, pa­
triotyzm u i dobrej roboty” wygłoszonym na n ara­
dzie A ktyw u KMW Sił Zbrojnych PRL w dniu 
5 m arca 1973 r. stw ierdził m.in.;

„Dla ludowego W ojska Polskiego jako armii 
nowego typu , która realizuje politykę obronną 
swej Partii podstawowe znaczenie mają te war­
tości, które umacniają naszą silę i zwartość ideo- 
wo-moralną. Do nich należy' przede w szystkim  
umiłowanie ojczystego kraju, jego wspaniałych 
postępowych  — wyzwoleńczych, hum anistycznych  
i kulturalnych tradycji. Socjalistyczny patriotyzm  
to jednak przede w szystkim  poczucie odpowie­
dzialności za Polskę, za jej dzień dzisiejszy i za 
jej przyszłość. Tak rozumiany patriotyzm  to war­
tość konkretna, to czynny udział w realizacji ce­
lów nakreślonych  . przez Partię, rzetelna praca 
i służba, nieustanne doskonalenie wartości ideo­
wych, sprawności zawodowych, to świadome i nie­
ustępliwe dążenie do tego, aby w każdym  dniu 
życia narodu utrwalać się w łasnym  pożytecznym  
udziałem.

Dla nas, ludzi epoki socjalizmu, organiczną 
częścią i naturalnym  wzbogaceniem serdecznego 
stosunku do rołasnej O jczyzny jest poczucie inter- 
nacjonalistycznej solidarności z bratnimi naroda­
m i socjalistycznymi, z siłami postępu i pokoju. 
Jesteśm y armią, która dziedziczy hasło „Za woł-
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ność Waszą i naszą”, armią, której bojowy chrzest 
i bojowa droga ma swój głęboki internacjonali- 
styczny sens. Szczególnym tego w yrazem  jest 
umacnianie przyjaźni z pierw szym  państwem  so­
cjalistycznym  — Związkiem  Radzieckim, utrw ala­
nie braterstwa broni z jego bohaterską, armią”.

W służbie, jak i w pracy, we współżyciu z ko­
lektywem wojskowym i środowiskiem cywilnym 
żołnierz ludowych sił zbrojnych winien kierować 
się wysoką świadomością polityczną, u której pod­
staw znajduje się socjalistyczna ideowość, pa­
triotyzm, internacjonalizm  i oddanie słusznej spra­
wie budownictwa nowego, sprawiedliwego i po­
stępowego ustroju społecznego kraju.

Wysoka świadomość polityczna zawsze była ce­
chą charakterystyczną żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego. Patriotyczna i internacjonalistyczna 
postawa żołnierzy naszego wojska uwidoczniła się 
na całym jego szlaku bojowym — od Lenino do 
Berlina i Łaby. Po bitwie pod Lenino wielu jej 
uczestników przyczynę bohaterstwa, odwagi, nie­
ustępliwości w boju tłumaczyło świadomością w al­
ki o Polskę, o jej wolność, pragnieniem  okazania 
się godnymi sojusznikami Armii Radzieckiej sta­
nowiącej wzór bohaterstwa i męstwa. A więc ta 
świadomość, że udział żołnierza polskiego w bit­
wie pod Lenino stanowi wkład w pomyślną przy­
szłość tworzoną w sojuszu ze Związkiem Radziec­
kim dyktowała tak bohaterską postawę polskiego 
żołnierza.

Każdy żołnierz naszego wojska winien w co­
dziennej służbie i pracy tak postępować, by być 
godnym kontynuatorem  dzieła żołnierzy walczą-
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Grupa żołnierzy odznaczonych za udział w gaszeniu 
pożaru w Czechowicach na Zlocie Młodych Przodowni­

ków Pracy i Nauki w Katowńcach

cych pod Lenino i w ludowych oddziałach par­
tyzanckich.

kiiernikiem  obywatelskiej postawy żołnierza jego 
przydatności społecznej jest stosunek do służby, 
wojskowej, do wykonywanych przezeń obowiąz­
ków. Każdy żołnierz w inien zawsze i wszędzie 
obowiązki swe wypełniać poważnie, rzetelnie 
i uczciwie. Realizacja wykonywanych przez niego 
zadań rzutuje bowiem w istotny sposób na stan 
obronności kraju.

Aktywnie współuczestnicząc w realizacji ogól­
nonarodowych akcji, różnorodnych czynów i po­
żytecznych inicjatyw  społecznych żołnierze ludo-
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wego Wojska Polskiego wykazali w ciągu całego 
30-lecia swe bezgraniczne oddanie dla partii i w ła­
dzy łudowej, swą nierozerw alną więź z całym spo­
łeczeństwem. Wysiłek społeczny w ciągu wiełu lat 
ucieleśniony w setkach wzniesionych na terenie 
k ra ju  obiektów użyteczności publicznej jest wy­
mownym dowodem obywatelskiej postawy i doj­
rzałości politycznej żołnierzy, którzy wraz z całym 
narodem gotowi są odpowiedzieć czynem na każdy 
apeł partii i władzy ludowej.

Żołnierz będąęy wzorem obywatełskiej posta­
wy zawsze powinności swe wykonuje z całym od­
daniem, angażując w ich realizację wszystkie swe 
siły i umiejętności. Tak postępują wszyscy świa­
domi żołnierze ludowego Wojska Polskiego. Pełne 
oddanie dla służby i pracy daje wiele zadowolenia 
osobistego i przynosi korzyści dla k ra ju  i narodu. 
Dlatego więc ogół żołnierzy nieustannie, podczas 
całej służby wojskowej, doskonali swą wiedzę woj­
skową, techniczną i polityczną — jak przystało na 
wzorowych obywateli w mundurach.

O postawie obywatelskiej żołnierzy ludowego 
Wojska Polskiego świadczy także aktyw ne ich 
uczestnictwo w różnego rodzaju czynach społecz­
nych.

Służba wojskowa stwarza żołnierzom wiele mo­
żliwości udziału w ogólnonarodowym wysiłku na 
froncie wałki i pracy , o zbudowanie socjalizmu 
w Polsce Ludowej. W wojsku jest wiele oka­
zji dla wzięcia udziału w pracy społecznej, w któ­
rej każdy może uzewnętrznić swą obywatelską 
postawę, swe oddanie sprawom ojczyzny i w łas­
nego narodu.
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Każdej prawie wiosny żołnierze Wojska Pol­
skiego — zwłaszcza saperzy — biorą udział 
w trudnej i niebezpiecznej walce z powodziami, 
Bronią oni wówczas obiektów przemysłowych 
i ludzkiego dobytku, likw idują — często z na­
rażeniem  własnego życia lub zdrowia — zatory 
lodowe, ew akuują mieszkańców wsi i osiedli z te­
renów zagrożonych powodzią. Każdego prawie 
lata i jesieni żołnierze pomagają rblnikom w sprzę­
cie zbóż i wykopkach ziemniaków. Dzięki zaanga­
żowaniu i ofiarności naszych żołnierzy na sukce­
sy i osiągnięcia ekonomiczne naszego k ra ju  skła­
da się także trud  naszej służby wojskowej i ofiar­
nej pracy dla ludowej ojczyzny.

Nasze społeczeństwo z ogromną miłością i ufnoś­
cią odnosi się do swych żołnierzy, wzorowo więc 
wykonywać musimy swe żołnierskie obowiązki — 
jak przystało na żołnierzy ludowego Wojska — bo 
w ten sposób wnosimy swój wkład w trud  i w y­
siłek całego narodu w budownictwo nowego so­
cjalistycznego ustroju. Wysoką ocenę daje nasze 
społeczeństwo tym wszystkim żołnierzom, którzy 
przyczynili się do uratow ania zdrowia lub życia 
innych ludzi, dobytku ludzkiego czy mienia ogól­
nonarodowego.

Żołnierska krew  oddana ochotniczo i honorowo 
na potrzeby lecznictwa wojskowego i cywilnego 
uratow ała życie wielu obywatelom naszego kraju.

Poświęcenie się lub świadome narażenie swego 
bezpieczeństwa dla ratow ania innej 'osoby świad­
czy o wysoce hum anitarnych zasadach danego 
człowieka, o jego wzorowej postawie obywatel­
skiej. Bohaterskie czyny żołnierzy, o których czy-
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tam y w gazetach lub słyszymy w jednostce, ich 
poświęcenie potwierdzają, że w życiu codziennym 
żołnierze naszej ludowej arm ii k ierują się zasa­
dami moralnym i wynikającym i z idei i treści na­
szej socjalistycznej rzeczywistości.

3. PODSTAWOWE CECHY BOJOWE ŻOŁNIERZY 
LUDOWEGO WOJSKA POLSKIEGO

W ybitny dowódca radziecki, zm arły kilka lat 
tem u m inister obrony ZSRR marszałek Związku 
Radzieckiego Rodion Malinowski, tak pisał na te­
m at cech żołnierskich niezbędnych we współczes­
nej wojnie.

„Uprzednio uważano, że męstwo jest nieodzow­
ne żołnierzowi po to, aby mógł on walczyć z wro­
giem, oficerowi —• żeby mógł sam iść do boju 
i prowadzić za sobą żołnierzy; generałowi — aby 
bez wahania mógł podjąć decyzję i przyjąć na sie­
bie odpowiedzialność za losy bitwy, za losy tysię­
cy ludzi. Nie zacierając granic w stopniu odpo­
wiedzialności żołnierzy każdego szczebla, za losy 
loalki i bitwy, niewmiej podkreślamy, że dzisiaj 
w szystkie te zalety są nieodzownie potrzebne dla 
każdego żołnierza. N igdy rezultaty działania po­
jedynczego żołnierza, oficera, generała nie miały  
takiego znaczenia, nie prowadziły do tak daleko 
iaących następstw, jak obecnie. W skom plikowa­
nym  organizmie dywizji, pułku, a nawet baterii 
rakietowej powstało tyle węzłów, powiedziałbym  
splotów nerwowych, za które odpowiadają żołnie- 
1 ze-specjaliści, że jakakolw iek pom yłka jednego
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Kulturalne spędzanie wolnego czasu powszechnym  
zjawiskiem w życiu żołnierzy ludowego Wojska 

Polskiego

z nich v)ystarczy dla spowodowania zamieszania 
i rozgardiaszu mogącego obrócić wniwecz w ysiłek  
całego ko łek tyw u”.

Potrzeby współczesnego pola walki w ym agają 
jak nigdy dotąd, mistrzowskiego opanowania przez 
żołnierzy swoich specjalności, wyrobienia pełnego 
niemal autom atyzm u czynności w posługiwaniu się 
sprzętem. Tylko tak wyszkolony żołnierz będzie 
zdolny do niezawodnego i sprawnego wykonania 
zadania bojowego.

W czasie szkolenia wojskowego duży i szczegól­
ny nacisk obok poznania ogólnych teoretycznych 
zasad działania określonego sprzętu kładzie się na 
szkolenie praktyczne. Użytkownik sprzętu musi



równocześnie poznać i jego w alory i um iejętnie 
się nim posługiwać. W rezultacie nabierze on 
pewności, przekonania o możności pokonania prze­
ciwnika, dzięki walorom sprzętu i wysokim włas­
nym umiejętnościom.

Działalność pojedynczego żołnierza na polu wał­
ki zawsze będzie sprzężona z działalnością innych 
żołnierzy, a powodzenie własnego działania zawsze 
będzie nierozerwalnie związane ze sprawnym  funk­
cjonowaniem większych grup, pododdziałów. Żoł­
nierz musi mieć zaufanie do kolektywu, musi być 
pewny, że jego koledzy są w pełni kompetentni, 
odważni i odpowiedzialni, na których może liczyć 
w potrzebie. Takimi są w rzeczywistości.

Ważnym walorem bojowym niezbędnym na 
współczesnym polu walki jest możność wykony­
wania przez żołnierzy funkcji swoich kolegów.

zięki tem u załoga czołgu np. będzie w stanie bę­
dąc niekom pletna wykonywać dalej swe zadanie 
bojowe.

Ważnym i istotnym walorem bojowym każdego 
żołnierza jest samozdyscyplinowanie. W wielu bo­
wiem wypadkach żołnierz będzie działał samo­
dzielnie nie będąc w danym momencie kontrolo­
wany przez dowódcę. Również i w toku codzi<-n- 
nej służby powinien dążyć on do tego, by wyko­
nywać swe zadanie nie z nakazu, a z poczuciem 
w j ^ o p  dobrego spełnienia swych obowiązków.

Zdolność żołnierza do wykonywania swych obo­
wiązków zarówno na współczesnym polu walki jak 
w trakcie pokojowego szkolenia zależna jest od 
sprawności fizycznej. Sprawność tę, odporność na 
zmęczenie należy wyrabiać systematycznie.
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I Wielodobowe, bez przerw y prowadzone walki, 
jak i zajęcia szkoleniowe mogą być z powodze­
niem przeprowadzone wówczas, gdy nie tylko 
technika ale i żołnierz będą w pełni sprawne.

4 NOWOCZESNOŚĆ I IDEOWOSĆ 
W ŻOŁNIERSKIEJ SŁUŻBIE

M undur wojskowy był od wieków w naszym 
k ra ju  powszechnie szanowany. Był symbolem 
obrońcy narodu, symbolem największego poświę­
cenia dla spraw y Polski. Z walką, poświęceniem, 
bohaterstwem  i patriotyzm em  żołnierzy ludowego 
Wojska Polskiego związane jest wyzwolenie Polski, 
a potem w dużej mierze rozgromienie reakcyjnych 
band i utrw alenie władzy ludowej. Toteż miłość 
i szacunek do m unduru są dziś nieporównanie 
większe niż w dawnych czasach, bo żołnierz jest 
nie tylko obrońcą kraju, ale i obrońcą władzy 
ludowej oraz wszystkich osiągnięć budownictwa 
socjalistycznego.

Dlatego też każdy obywatel, kiedy ma odbyć 
swą żołnierską powinność i przywdziewa m undur 
wojskowy, niejako namacalnie odczuwa potrzebę 
godnego zachowania się, godnego reprezentow ania 
honoru i godności żołnierza polskiego. Wie on 
jednocześnie, że na żołnierskiej czapce nosi wize­
runek godła państwowego.

Wysoką cenę służby w szeregach ludowego Woj­
ska Polskiego odczuwa każdy żołnierz, gdy przy­
jeżdża do swych bliskich czy do swego środowiska 
na urlop, czy przepustkę. Nie tylko wśród osób
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sobie bliskich, ale i wsrćd znajomy ch i przyjaciół 
jest wyróżniany przede wszystkim z faktu nosze­
nia przez niego m unduru wojskowego, m unduru 
żołnierza obrońcy Polski Ludowej.

Regulaminy, przysięga wojskowa, rozkazy i za­
rządzenia przełożonych dokładnie określają obo­
wiązki służbowe i powinności żołnierskie każdego 
z nas. Ponadto żołnierze zobowiązani są do ścisłe­
go, wzorowego przestrzegania zasad żołnierskiego 
zachowania się, zbieżnymi z zasadami uznawanymi 
w życiu codziennym przez ludzi kulturalnych.

Zasady poprawnego postępowania wypracowy­
wane zostały przez całe łata. Ich znajomość i prze­
strzeganie traktow ane jest przez ogół społeczeń­
stwa jako wyraz kultury, dyscypliny społecznej, 
dobrego wychowania, jako zewnętrzny wyraz sza­
cunku do innych łudzi, do ogółu. Należy pamiętać, 
że od wojska, od żołnierzy społeczeństwo oczekuje 
większej ogłady, bardziej poprawnego zachowania 
się niż od innych zwykłych, przeciętnych łudzi. 
W zdecydowanej większości żołnierze stara ją  się 
zachowywać kulturalnie, zarówno w koszarach, na 
ulicy, na zabawach, przyjęciach czy u siebie w 
domu.

Żołnierz nie tylko nie może naruszać żadnego 
przepisu czy zarządzenia obowiązującego w życiu 
społecznym ale swym przykładnym  podporządko­
waniem i sposobem wykonania uczyć musi innych, 
mniej społecznie zdyscyplinowanych. Żołnierz ku l­
turalny, to żołnierz ściśle wykonujący np. polece­
nia m ilicjanta, regulującego ruch uliczny, prze­
chodzący w odpowiednich miejscach ulicą zgod­
nie z zasadami sygnalizacji świetlnej, wsiadający
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i wysiadający z publicznych środków lokomocji 
zgodnie z przepisami, udzielający pomocy ludziom 
starym, dzieciom i kobietom.

Każdy z nas w okresie służby w wojsku ma do 
czynienia z różnorakim mieniem , wojskowym. 
Trzeba przy tym pamiętać, że mienie to jest dob­
rem, ogólnonarodowym, stanowi ono własność całe­
go narodu. Jest więc ono mieniem społecznym jak 
najbardziej w pełnym tego słowa znaczeniu, a nam, 
żołnierzom, oddane zostało tylko do użytkowania. 
Dlatego też mhenie to winno być przez nas wszyst­
kich otoczone jak najtroskliwszą opieką. W inniś­
my o nie dbać jak o własne dobro, gdyż właśnie 
od jego stanu jakości użytkowej i sprawności bo­
jowej w dużej mierze zależy siła obronna kraju, 
w arunki naszego życia i służby w okresie poko­
jowym.

K ultura żołnierza przejawia się również w wielu 
innych okolicznościach. Tak np. wysoka kul­
tu ra  żołnierza wyraża się w udzielaniu po­
mocy ludziom, którzy jej w określonych okolicz­
nościach potrzebują. K ulturalny i świadomy żoł­
nierz nie zawaha się, kiedy trzeba będzie udzielić 
pomocy m ilicjantowi w zatrzym aniu przestępcy, 
lub zażegnaniu 'publicznej aw antury, nie zawaha 
się ratować tonących czy też mienie społeczne 
i pryw atne w czasie pożaru.

Żołnierz — jako wzór postawy obywatelskiej, 
na którego zawsze zwrócone są oczy całego spo­
łeczeństwa — winien być człowiekiem szlachetnych 
zasad i prawego charakteru. Oznacza to, że wo­
bec swego żołnierskiego kolektywu, wobec śro­
dowiska cywilnego — współobywateli ludowej
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ojczyzny — musi być lojalny. Każdy z nas na 
pewno przekonał się osobiście niejeden już raz, 
że uczciwość ludzka w życiu społeczeństwa jest 
konieczna. Dotyczy to w szczególności wojska. 
Wiemy, jak  poważne zadania i obowiązki ciążą 
na nas, żołnierzach. Przecież to w nasze ręce na­
ród cały złożył sprawę ochrony jego pokojowej, 
twórczej pracy, sprawę nienaruszalności naszych 
granic i niepodległoici kraju . Dlatego każdy żoł­
nierz ludowego Wojska Polskiego winien — jak 
przystało na wzór obywatela — być człowiekiem 
uczciwym w każdym calu. Jego postępowanie i za­
chowanie się zarówno w koszarach, jak i poza nimi, 
nie może wprowadzać w błąd ani kolegów, ani 
przełożonych.

Często słyszymy, że żołnierz w inien mieć swój 
honor, że winien strzec żołnierskiego honoru, że 
honor żołnierza nie pozwala np. na opuszczenie 
kolegi na placu boju naw et wtedy, gdy okazanie 
mu pomocy grozi nam niebezpieczeństwem. Cóż 
to takiego jest „honor żołnierski” i skąd on w y­
pływa?

Otóż źródłem honoru żołnierskiego jest poczucie 
i zrozumienie przez żołnierza doniosłości służby 
wojskowej dla k ra ju  i jego obywateli. Wiemy, że 
służba wojskowa jest trudniejsza i bardziej odpo­
wiedzialna niż wykonywanie niejednego zawodu. 
W wojsku obowiązują ponadto; karność, dyscypli­
na, posłuszeństwo i nawet pewnego rodzaju ogra­
niczenie własnej woli. Żołnierz posiadający po­
czucie honoru — mimo trudności w ytrw ale i z 
maksymalnym poświęceniem — nawet w w arun­
kach grożącego mu niebezpieczeństwa -— spełnia
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Drużyna Służby Socjalistycznej na zbiórce. Przodowa-1 
nie w służbie i szkoleniu stanowi dążenie każdego| 

żołnierza

dokładnie swoje obowiązki i powinności wobec] 
ojczyzny i narodu.

Honor żołnierski, k tóry jest zarazem odbiciem | 
postawy obywatelskiej, to właśnie jak najdalej 
idące poświęcenie się dla ojczyzny i swego narodu! 
w spełnianiu obowiązków wynikających ze służby 
wojskowej.

Honor żołnierski oznacza również poczucie wy­
sokiej godności osobistej. W yraża się ono w  tym, 
że doceniamy znaczenie i potrzebę własnej osoby 
dla społeczności, w której żyjemy, pracujem y czy 
pełnimy służbę wojskową.
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I Obok posiadanej wiedzy i umiejętnego jej zasto- 
Lowania w żołnierskim życiu, nader istotna jest 
Ldolność obiektywnej oceny postępowania kazde- 
U  człowieka, a także spraw y wymagałności, k tórą 
irzeba  stosować przede wszystkim wobec siebie. 
Jołębokie poczucie wiełkiej odpowiedziałności, jaką 
Ijest obarczony każdy żołnierz, konieczność dużego 
Isamozdyscypłinowania i samokrytycyzmu, nie- 
lustanna samokontroła winny cechować każdego 
¡żołnierza. Całym swoim postępowaniem, stosun- 
jkiem do kolegów i przełożonych, wykonywaniem  
{wszystkich zadań żołnierz musi dawać przykład 
lnie tylko wysokiej fachowości lecz także świado- 
Imości politycznej, uczciwości i kultury.
I Głównym i nieprzem ijającym  zadaniem^ w woj 
sku jest nieustanne doskonalenie gotowości bojo­
wej swego pododdziału, k tóry musi być w każdej 
chwili zdolny do natychmiastowego, zdecydowa­
nego działania na polu walki. Toteż, aby być dob­
rym żołnierzem i nadążać za postępem techniki 
i umieć się nią doskonale posługiwać, trzeba po­
głębiać stałe swój zasób wiedzy. Jeśli rozważamy 
kwestię, co jest najbardziej istotne dla sił zbroj­
nych w okresie pokojowym, można to określić 
jednym słowem — nauka. Nauka jak to pod­
kreślał Lenin — traktow ana bardzo poważnie. 
Chodzi o to, aby młodzi ludzie, pełni inwencji 
i zapału, rw ący się do działania, potrafili należycie 
spożytkować posiadaną wiedzę, podbudowując 
swoją praktyczną działalność bogatym doświad­
czeniem starszego pokolenia. Młodzi żołnierze po­
winni ofiarną służbą ojczyźnie rozwijać i pomna­
żać wielki dorobek swych ojców i starszych braci,
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godnie przejąć sztafetą czynów bohaterskich 
i chwały bojov<rej swoich poprzedników. Młody żoł­
nierz musi wysoko cenić chlubne rewolucyjne tra ­
dycje partii, narodu i sił zbrojnych, wnikliwie stu­
diować doświadczenia bojowe swego rodzaju wojsk 
i całej armii, w ykorzystując z tej wielkiej skarbni- j 
cy wszystko, co było najlepsze w praktycznej dzia­
łalności starszego pokolenia.



T e r.i a t 5

ISTOTA ROZKAZU I POSŁUSZEŃSTWA 
ŻOŁNIERSKIEGO

1 ŻOŁNIERZ LUDOWEGO WOJSKA POLSKIEGO 
PEŁNOPRAWNYM OBYWATELEM PRL

W ieloletnie doświadczenia pracy wychowawczej 
potw ierdzają prawdę, że im obywatel jest bardziej 
uświadomiony, im lepiej rozumie mechanizm życia 
społecznego i w ynikające z niego praw a i obo­
wiązki, im lepiej orientuje się w w arunkach i ten­
dencjach rozwojowych k ra ju  i świata, tym  wyższą 
reprezentuje dojrzałość społeczną, tym  lepiej przy­
gotowany jest do budowy swej Ojczyzny, obrony 
jej granic i socjalistycznego ustroju.

Zgodnie z konstytucją Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej „Państwo polskie jest w spólnym  dobrem  
obyw ateli”. To zdanie z naszej Konstytucji daje 
wyraz tej doniosłej prawdzie, że praca, twórczy 
wysiłek, działalność każdego obywatela, każdego 
z nas, przyczyniają się do podniesienia bogactwa 
i um acniania siły naszego państwa.

Aby kontynuować wielkie dzieło dalszego socja­
listycznego rozwoju naszej Ojczyzny, zapewnić
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pokój i bezpieczeństwo jego obywateli potrzebny 
jest skoordynowany wysiłek całego narodu, pod­
porządkowanie swego działania celom ogólnona­
rodowym i społecznym, ścisłe przestrzeganie ustaw 
i praw  Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W każdym organizmie społecznym istnieje po­
trzeba podporządkowania się ogniw niższego szcze­
bla czynnikom nadrzędnym, podwładnych prze­
łożonym, młodszych w hierarchii władzy starszym.

Pozycję obywatela w naszym społeczeństwie, 
wzajemne stosunki między obywatelem a pań­
stwem oraz między podwładnym a przełożonym 
jako przedstawicielem władzy ludowej właściwego 
szczebla określają przepisy prawa, zarządzenia 
i regulam iny, które są zgodne z duchem i ideą 
Konstytucji PRL. Oznacza to, że zasada posłuszeń­
stwa to kategoria społeczna polegająca na świa­
domym podporządkowaniu się obywateli przepi­
som praw a i władzy ludowej, która zgodnie z wo­
lą narodu kieruje procesem socjalistycznego roz­
woju naszej Ojczyzny.

2. POSŁUSZEŃSTWO WOJSKOWE 
WYRAZEM PATRIOTYZMU 

I DOJRZAŁOŚCI SPOŁECZNEJ ŻOŁNIERZY

Problem atyka wojskowego posłuszeństwa jest 
nierozerwalnie związana z podstawową funkcją 
armii, do której przede wszystkim r.a^eż !̂' zanew- 
nienie bezpieczeństwa naszych granic i pokojowe­
go budownictwa socjalizmu w Polsce. Historia 
naszego narodu, zwłaszcza jego dzieje najnowsze
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Właściwa konserwacja sprzętu ma istotne znaczenie 

dla gotowości bojowej wojska

nauczyły nas traktow ać wolność, niepodległość 
i socjalizm jako wartości najwyższe. Z obrony 
tych nadrzędnych wartości jakie przed Siłami 
Zbrojnym i postawiła partia  i naród w ynikają do­
datkowe obowiązki dla wszystkich obywateli w 
żołnierskich m undurach.

Żołnierz jako pełnopraw ny obywatel obowiązany 
jest do przestrzegania ustawodawstwa państwowe­
go a równocześnie ciąży na nim obowiązek prze­
strzegania przepisów praw'^a i norm  postępowania 
zwdązanych ze służbą wojskową. Życie w  wojsku 
kształtują regulam iny, rozkazy i zarządzenia. Jest
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ono u jęte  w  ram y usta lonego  porządku w ojsk o-  
wego-- P osłu szeń stw o  w obec dow ódców , sto sow a­
nie s ię  do norm  i zasad życia  w ojsk ow ego  to  
głów ne przejaw y  dojrzałości ideow o-m oralnej  
i w yrob ien ia  ob yw atelsk iego  żołn ierzy.

P osłuszeństw o w ojsk ow e to n ie  ty łk o  zew n ętrz­
na dyscyp lin a  i regu lam in ow e zachow anie się  pod 
okiem  przełożonego, lecz przede w szystk im  św ia ­
dom y udział żołn ierza ob yw atela  w  sta łym  dosko­
nalen iu  i podnoszen iu  na w y ższy  poziom  zw artości 
ideov/o-m oralnej żo łn ierzy  i ich  gotow ości bojo­
wej. P ojęcie  p osłuszeństw a w ojsk ow ego  pozostaje  
w  n ierozerw aln ym  zw iązk u  przede w szystk im  
z dow odzeniem , z k ierow an iem  procesem  szk o le­
nia i wychov^?ania żołn ierzy. A  w ięc z tym  co w  
w arunkach pokojow ych  jest d ła w ojska  najw aż­
niejsze. Z w ie lu  różnych  d efin ic ji posłuszeństw a  
w ojskow ego w yn ik a , że istota  jego polega na w a ­
lorach id eow o-m ora ln ych  żołn ierzy , do k tórych  
przede w szystk im  zaliczyć należy:

— socja listyczn y  patriotyzm  i proletariack i in ­
ternacjonalizm ,

__ p ełn e  zrozum ien ie i poparcie d la p o lityk i
partii i rządu zarów no w  zakresie  sp raw  w ew n ę­
trznych  jak  i m iędzynarodow ych ,

__ św iadom ość praw  i ob ow iązków  o b y w a te l­
skich,

—  p ełn e  zrozum ien ie potrzeb  i in teresów  pań­
stw a ludow ego,

—  zaangażow ana postaw a w  służb ie, pracy  
i szkoleniu ,

— żelazna św iadom a d yscyp lin a  w ojskow a.
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— bezgraniczne zaufanie do dowódców jako 
bezpośrednich realizatorów  polityki partii i rzą­
du w oddziałach i pododdziałach.

Jedna z definicji, obejm ująca część wyżej w y­
mienionych walorów etyczno-moralnych żołnierzy 
będących źródłem ich świadomej postawy i posłu­
szeństwa wojskowego, brzmi następująco:

„Posłuszeństwo można uznać za dźwignię, dzię­
ki której polecenie wyższego przełożonego przeno­
si się poprzez kolejne szczeble dowodzenia w dól, 
do ostatecznych wykonawców. W  tym  sensie po­
słuszeństwo należy uznać za wartość uzupełnia­
jącą i nie mniejszą od prawa rozkazywania. S ta­
nowi ono właściwy w yraz postawy żołnierza wobec 
jego przełożonych oraz obowiązujących regulam i­
nów i przepisów wojskowych. Postawa ta, w yra­
żająca podporządkowanie, w ynika  z potrzeby 
świadomego, chętnego osobistego udziału w w iel­
kim  dziele obrony O jczyzny oraz ze zrozumienia, 
że właściwe miejsce i zakres tego udziału okreś- 
lają powołani do tego przełożeni”.

Mówiąc o znaczeniu posłuszeństwa dla realiza­
cji wytyczonych przez odpowiednie czynniki woj­
skowe zadań, należy podkreślić, że realizacja ta 
jest tym  wartościowsza i korzystniejsza, im bar­
dziej nastąpi ona w sposób nakazany lub do niego 
zbliżony. Takie samo stwierdzenie dotyczy rów­
nież czynnika czasu. Z powyższego w ynika więc, 
że dobro służby wojskowej wymaga, aby pomię­
dzy treścią polecenia a jego realizacją nie wystę­
powały żadne różnice lub występowało jak naj­
mniejsze odchylenie w czasie i sposobie wykona­
nia. Najbardziej szkodliwe jest jednak całkowite
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niewykonanie woli dowódcy. Dlatego też dowódca 
wydający rozkaz oraz wszyscy żołnierze, którzy 
wykonują wolę dowódcy, powinni czynić wszystko, 
w tym  także Stosować środki wymuszające po­
słuch, aby zam iar dowódcy został wcielony w ży­
cie jak najszybciej, jak najspraw niej i jak n a j­
dokładniej.

Zasada posłuszeństwa wojskowego opiera się 
przede wszystkim na świadomości i zaangażowa­
niu żołnierza, k tóry bez względu na trudności czy 
niebezpieczeństwo uczyni wszystko, by spełnić wo­
lę dowódcy i wykonać rozkaz.

Zdarzają się jednak przypadki nieposłuszeństwa, 
odmowy w ykonania rozkazu, samowolnych odda­
leń, dezercji itp. przestępstw wojskowych, które 
muszą się spotkać z represjam i natu ry  dyscypli­
narnej lub prawnej. Uchwalona przez Sejm. w 1970 
roku ustawa o dyscyplinie wojskowej i odpowie­
dzialności żołnierzy za przewinienia dyscypłinarne 
i za naruszenie honoru i godności żołnierskiej, 
szeroko uwzględnia wieloletnie doświadczenia 
pracy wychowawczej i praktyki dyscyplinarnej. 
Rozwinięciem tej ustaw y są aktualnie obowiązu­
jące regulam iny i wojskowe prawo karne, które 
bardzo ostro trak tu ją  odmowę posłuszeństwa woj­
skowego wobec przełożonego lub starszego stop­
niem.

Kodeks karny przewiduje dwa rodzaje sytuacji 
uzasadniających wymuszenie posłuszeństwa woj­
skowego wobec podwładnych:

1) w czasie pokoju i w ojny można stosować 
środki przym usu w celu uzyskania posłuszeństwa 
dla rozkazu, w razie gdy żołnierz obowiązany do
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wykonania • rozkazu przejaw ia nieposłuszeństwo, 
tzn nie wykonuje rozkazu, odmawia wykonania 
rozkazu, stawia opór itp. W tych przypadkach 
można stosować wszelkie środki przymusu, bo­
wiem kodeks nie przewiduje ograniczeń, chodzi 
tylko, aby to były środki skuteczne i współmier­
ne do przewinienia.

2) czasie wojny lub stanu bezpośredniego 
zagrożenia bezpieczeństwa państwa można naw et 
użyć broni przeciwko żołnierzowi, jeżeli żołnierz 
ten;
'— odmawia posłuszeństwa czyli kategorycznie nie 
chce podporządkować się woli rozkazodawcy, od­
mawia lub nie wykonuje rozkazów, porzuca broń 
co ma oznaczać, że rezygnuje z dalszej walki z 
nieprzyjacielem,
_ samowolnie opuszcza stanowisko bojowe.

Trzeba jeszcze do tego dodać, że w regulam inie 
dyscyplinarnym  przewiduje się odpowiedzialność 
żołnierza zarówno tego, k tóry  odmówił posłuszeń­
stwa albo staw iał opór, jak i tego przełożonego 
i starszego, k tóry  nie zastosował odpowiednich 
środków w celu przywrócenia karności i porząd­
ku wojskowego. Na innych żołnierzy regulam in 
nakłada obov/iązek udzielenia przełożonemu lub 
starszemu pomocy w utrzym aniu karności i po­
rządku wojskowego.

Jak  z powyższego wynika zarówno regulam iny 
jak i wojskowe prawo karne są narzędziem 
ochrony i utrw alenia istniejącego porządku i dy­
scypliny wojskowej, stoją na straży gotowości bo­
jowej Sił Zbrojnych PRL. Ochrona praw na woli 
dowódcy i rozkazu wojskowego ma bardzo istot-
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ne znaczenie dla funkcjonowania sił zbrojnych 
jako organu powołanego do obrony socjalistycz­
nych zdobyczy naszego narodu.

W ykonując zadania postawione przez partię 
i rząd dowódcy wojskowi określonych szczebli do­
wodzenia, zarówno w toku działań bojowych jak 
i pokojowego szkolenia muszą być absolutnie pe­
wni, że ich polecenia i rozkazy zostaną zrealizo­
wane i że realizacja ta  nastąpi w zaplanowanym 
czasie i w zamierzony sposób. Ta pewność musi 
być posunięta tak  daleko, żeby naw et cień w ąt­
pliwości nie w pływał na podejmowane decyzje 
bojowe. Tylko w ten sposób poprzez zapewnienie 
pełnego i bezwzględnego posłuszeństwa wojskowe­
go __możliwe jest zapewnienie właściwego dowo­
dzenia wojskami oraz zrealizowanie zadań zaróv/- 
no ogólnych jak i szczegółowych.

3. ISTOTA I ZNACZENIE 
ROZKAZU WOJSKOWEGO

Dla każdego z nas żołnierzy jest spraw ą oczy­
wistą, że jeśli określona grupa — osób cyv/ilnych 
czy wojskowych — ma dobrze wykonać jakieś za­
danie, to podstawowym w arunkiem  powodzenia 
jest posiadanie odpowiedniego kierownictwa. Bez 
należytego kierow nictw a na nic się nie zda zbio­
rowisko ludzi, sprzętu i m ateriałów, ponieważ za­
braknie tego co najważniejsze — koncentracji, 
skierow ania energii ludzkiej na realizację zadań, 
jakie stoją przed danym  zespołem. Tylko spraw ­
ne kierownictwo zapewnić może jedność wysiłku,
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właściwe wykorzystanie m ateriałów  i sprzętu oraz 
precyzyjne i term inowe wykonanie zadań.

Zasada ta  obowiązuje w każdej dziedzinie życia 
społecznego, zarówno w życiu cywilnym, jak 
i wojskowym. Dlatego też bez najm niejszej prze­
sady możemy stwierdzić, że nie ma i nie może być 
zespołu ludzkiego realizującego wspólne cele i za­
dania, w którym  nie zachodziłaby konieczność pre­
cyzowania celów, planowania i podziału zadań, 
kontrolowania oraz koordynacji wysiłków w celu 
ich wykonania — a więc tego, co w cywilu na­
zywa się kierownictwem  a w w ojsku dowodze­
niem.
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Dowodzenie to sposób kierowania dostosowany 
do potrzeb i w arunków  armii, której podstawową 
funkcją jest w alka zbrojna w obronie wolności 
i niepodległości swego narodu.

Współczesna arm ia jest wielkim i skompliko­
wanym . organizmem. Aby organizm ten  mógł w 
każdej sytuacji spraw nie i precyzyjnie działać, po- 
trzebnj'- jest określony porządek oparty na ścisłym 
przestrzeganiu przepisów wojskowych, zarządzeń, 
instrukcji oraz dokładnym i term inowym  wyko­
nyw aniu rozkazów zarówno przez pojedynczych 
żołnierzy jak też pododdziały i oddziały. '

Regulam in służby wewnętrznej Sił Zbrojnych 
PRL określa zasady podporządkowania żołnierzy 
od szeregowca aż do najwyższego przełożonego. 
Zgodnie z tym i ustaleniam i żołnierz w stosunku 
do innych żołnierzy może być przełożonym, pod­
władnym, starszym lub młodszym.

Przełożonym — zgodnie z regulam inem  — jest 
żołnierz, k tóry  na mocy postanowień organizacyj­
nych, przepisów służbowych lub rozkazu wyższe­
go przełożonego ma prawo rozkazywania innym 
żołnierzom, k ieruje ich służbą i jest odpowiedzial­
ny za ich czynności służbowe, a żołnierze oddani 
pod rozkazy przełożonego są jego podwładnymi.

Z powyższych sformułowań wynika, że w woj­
sku nie ma i nie może być sytuacji, w której 
dwóch lub więcej żołnierzy pozostawałoby bez 
kierownictwa przełożonego — dowódcy. Taki scen­
tralizow any system dowodzenia jest w pełni zro­
zumiały dopiero wtedy, gdy zdamy sobie spraw ę 
z tego, że na polu walki nie ma czasu na dysku­
sje i zespołowe podejmowanie decyzji.

111



Wojsko oparło swój system kierow ania ludźmi 
na rozkazach dlatego, że rozkaz łatw iej i pewniej 
niż inne środki powoduje pożądane sposoby za­
chowania się ludzi. Szczególne znaczenie rozkaz 
ma wówczas, gdy trzeba działać w w arunkach 
maksymalnego zagrożenia. Okazuje się wtedy, że 
jest on znacznie skuteczniejszy niż prośba czy po­
lecenie.

Polecenia otrzymywane w życiu cywilnym rów­
nież narzucają wykonawcy konieczność ich speł­
nienia, jednak rozkaz wojskowy jest bardziej na­
cechowany żądaniem absolutnego, bezwzględnego, 
dokładnego i terminowego wykonania go.

W świetle praw a Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej rozkazem jest polecenie działania lub jego 
zaniechania, wydane służbowo żołnierzowi przez 
przełożonego lub uprawnionego żołnierza wyższe­
go stopniem. W zasadzie rozkaz ma bezwzględną 
moc wiążącą, to znaczy musi być wykonany zgod­
nie z jego treścią, dokładnie i w term inie. Żoł­
nierz, k tóry nie wykonuje rozkazu, odmawia jego 
wykonania albo wykonuje go niezgodnie z jego 
treścią, dopuszcza się przestępstwa.

Ustawodawstwo wojskowe i regulam in przewi­
dują wysokie kary dla winnych niewykonania 
rozkazu o czym mówiliśmy w poprzednim rozdzia­
le. Jest to zupełnie słuszne, bo w grę wchodzi tu ­
taj życie wielu żołnierzy, których niezdyscyplino­
wany kolega naraża na niebezpieczeństwo, a daną 
operację bojową skazuje na niepowodzenie.

Zresztą także w w arunkach pokojowego szkole­
nia istnieje wiele sytuacji, w których niewykona­
nie rozkazu przez jednego żołnierza naraża innych.
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jeśli nie na śmierć i kalectwo, to przynajm niej na 
darem ny wysiłek.

Pojęcie oraz zasady w ydawania i w ykonania roz­
kazu określa szczegółowo Regulamin Służby We­
wnętrznej Sił Zbrojnych PRL. „Rozkaz — zgodnie 
z pojęciem regulam inu — jest to polecenie okreś­
lonego działania wydane żołnierzowi służbowo 
przez przełożonego lub uprawnionego do tego 
loyższego stopniem. Rozkaz m usi być wykonany  
bezwzględnie, dokładnie i w  w yznaczonym  czasie”.

Absolutna konieczność wykonania rozkazu w y­
nika z podstawowej funkcji armii, jaką jest w al­
ka zbrojna.

Z doświadczeń, minionej wojny, jak i z analizy 
ćwiczeń zbliżonych do w arunków  ewentualnego 
przyszłego pola walki wynika, że w alka zbrojna 
jest nader trudnym  rodzajem rzeczywistości. Nikt 
spośród nas, wojskowych, nie ma najmniejszej 
wątpliwości, że ew entualne przyszłe pole walki 
wymagać będzie od każdego żołnierza wytrwałości 
fizycznej, m oralnej i psychicznej, umiejętności 
szybkiego przezwyciężania strachu, silnej wolt, 
odporności na trudy  zdecydowanego działania, wy­
sokiej dyscypliny, samodzielności i inicjatywy, że 
działaniu żołnierza towarzyszyć będą przeżycia 
i doznania spowodowane zagrożeniem, wzmożonym 
wysiłkiem, wstrząsającym i widokami, trudam i, nie­
wygodami, które spowodują zmęczenie psychiczne, 
a tym  samym pewne osłabienie reakcji na to, co 
się wokół dzieje. Do takiej właśnie rzeczywistości 
musi być dostosowany sposób kierow ania woj­
skiem.

Na polu walki podwładny musi wykonać każdy
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poważnie traktują naukę

rozkaz naw et wówczas, gdy nie rozumie, na czym 
polega jego sens, gdyż wykonanie tego rozkazu 
przez jednego żołnierza lub grupę jest realizacją 
pewnej cząstki ogólnego zam iaru i decyzji do­
wódcy, o której nie zawsze można — ze względu 
na czas i tajem nicę — informować wszystkich żoł­
nierzy.

Dlatego fak t niezrozumienia sensu lub znacze­
nia rozkazu nie zwalnia żołnierza od bezwzględ­
nego i terminowego wykonania tego, co mU naka­
zano. Żołnierz musi działać spraw nie i zgodnie 
z ogólnym planem, z koordynującą decyzją dowód­
cy naw et w w arunkach maksymalnego zagrożenia.
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Omawiając znaczenie precyzyjnego wykonawstwa 
rozkazów na współczesnym polu walki płk A. Mi- 
łowidow w artykule swym pt. „Rewolucja w  nau­
ce wojennej a duchowe siły żołnierza” pisze: W o j­
na współczesna wymaga od żołnierzy — jak nigdy  
dotąd — dokładnego i skrupułatnego wykonania  
rozkazów i rozporządzeń aowódców i przełożonych. 
Obecnie każda sekunda stała się nieporównanie 
cenniejsza, zaś jakiekołw iek zaniedbanie jest bez 
porównania zgubniejsze w skutkach niż w okresach 
dawniejszych. We współczesnej walce nie ma cza­
su na długie rozmyślania i w  szeregu wypadków  
nie będzie możności naprawienia popełnionego błę­
du now ym  wariantem działania. Najm niejszy prze­
jaw słabości, niezdecydowania i wahania przy w y ­
konywaniu rozkazu bojowego może doprowadzić 
do nieodwracalnych, ciężkich następstw ”.

Skoro wym agania pola walki są tak duże, to nie 
ulega wątpliwości, że proces przygotowania do 
walki musi przebiegać w w arunkach możliwie jak 
najbardziej zbliżonych do owych wymagań. Dla­
tego też szkolenie wojskowe, treningi, a przede 
wszystkim ćwiczenia w  polu muszą być prowadzo­
ne w trudnych warunkach, rzadko spotykanych w 
innych typach działalności człowieka.

Przygotowanie wartościowego żołnierza łączy się 
zatem bezpośrednio z koniecznością ciągłego po­
konywania trudów  szkolenia wojskowego, ćwi­
czeń, treningów. W łaśnie na poligonach, placach 
ćwiczeń, na różnych torach przeszkód, strzelnicach, 
w salach treningowych poddaje się codziennie pró­
bie siły fizyczne i psychiczne żołnierza, tu  zaszcze­
pia się, a zarazem sprawdza jego wiedzę, um iejęt-
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T e m a t  6 

BĄDŹ CZUJNY,
CKROŃ TAJEMNICĘ WOJSKOWĄ 

I PAŃSTWOWĄ

Konsekwentnie pokojowa polityka państw  so­
cjalistycznych doprowadziła do złagodzenia mię­
dzynarodowych napięć, które stało się szczególnie 
widoczne w Europie. Rodzą się realne przesłanki 
trwałego pokoju na tym kontynencie, k tóry był 
i pozostał nadal najbardziej newralgicznym obsza­
rem. Na nim przecież zbiegają się bezpośrednie 
linie styków dwóch przeciwstawnych koalicji.

Realne, budzące optymizm przesłanki, znamio­
nujące coraz wyraźniej oddalanie z obszarów Eu- 
ropy grozy wojennej, ugruntow yw anie się tenden­
cji pokojowych nie jest wyrazem nadziei* lub su­
biektywnych życzeń, lecz konsekwencją efektyw­
nego działania. Wizja trwałego pokoju, to w p ier­
wszym rzędzie konkretny skutek w ytrw ałej dzia­
łalności państw socjalistycznych oraz wymierny 
składnik ich niesłabnącego w ysiłku m ilitarnego. 
Odprężenie międzynarodowe, to nie tylko uwień­
czenie politycznej racji, uzew nętrzniającej prag­
nienie ludzkości, lecz także owoc wysiłku i świad-
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czeń wnoszonych na rzecz rozwoju i doskonalenia 
sił obronnych państw  socjalistycznych.

Ważnym i niezastąpionym składnikiem  zintegro­
wanych wysiłków socjalistycznej wspólnoty są tak ­
że przedsięwzięcia obronne Polski Ludowej. Ich 
odbiciem jest stały wzrost gotowości bojowej lu­
dowego Wojska Polskiego. Na przestrzeni SO-lecia 
swojego istnienia nie szczędziło ono trudów, które 
zapewniały nieustanne doskonalenie jego mocy 
bojowej. Dzięki nim właśnie nasze siły zbrojne 
należą dziś — obok Armii Radzieckiej — do naj­
mocniejszych i niezawodnych ogniw U kładu W ar­
szawskiego.

Na moc i gotowość bojową arm ii składa się wie­
le elementów. W spółgrając harm onijnie uzupełnia­
ją się one nawzajem i funkcjonują jednolitym  ry t­
mem. Jednym  z takich współczynników, odgrywa­
jącym doniosłą rolę z punktu widzenia gotowości 
bojowej wojska jest nieustanna czujność, ścisłe 
przestrzeganie przez wszystkich żołnierzy tajem ni­
cy państwowej i wojskowej.

1. PRZECIWSTAWIANIE SIĘ WROGIEJ 
DYWERSJI WYRAZEM ŻOŁNIERSKIEJ 

CZUJNOŚCI

Obóz socjalistyczny, którego Polska stanowi waż­
ne i mocne ogniwo, prowadzi politykę utrw alania 
pokoju i współpracy narodów. Państw a socjali­
styczne są żywotnie zainteresowane w zabezpie­
czeniu pokoju i ze wszech m iar dążą do tego, by 
stosunki międzynarodowe opierały się nie na prze-
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Przestrzeganie tajemnicy państwowej i wojskowej, za­
chowywanie czujności należy do podstawowych obo­

wiązków żołnierza

mocy, lecz na pokojowej koegzystencji. Obejmują 
one w pierwszym rzędzie wyrzeczenie się użycia 
siły przy rozwiązywaniu spornych problemów, 
wdrażanie pokojowego współistnienia między pań­
stwami o odmiennych ustrojach, nawiązywanie 
i umacnianie dobrosąsiedzkich stosunków miedzy 
nimi.

Ale mimo postępujących procesów odprężenio­
wych na świecie wciąż działają siły zainteresowa­
ne w utrzym aniu napięć. Przewodzi im im peria­
lizm am erykański, którego cała działalność — mi­
mo pokojowych gestów — zmierza do rozpalania
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ognisk wojny. Jednakże imperialiści zdają sobie 
sprawę z tego, że w obecnych w arunkach napaść 
zbrojna na którekolwiek państwo socjalistyczne 
spotkałaby się nieuchronnie z unicestwiającym 
przeciwuderzeniem. Rzecznicy aw antur wojennych 
uzmysławiają sobie, że wyposażenie bojowe, k tó­
rego podstawą jest potęga rakietow o-nuklearna 
Armii Radzieckiej, wysoki poziom wyszkolenia 
oraz jedność celów arm ii U kładu W arszawskiego 
pozwala na unicestwienie każdego agresora. Taki 
stan rzeczy studzi zapały agresorów, przywołuje 
ich do rozsądku i zapobiega najskuteczniej wywo­
łaniu na skalę światową nowej pożogi wojennej.

Jednakże nie oznacza to wcale, że poczucie na­
szej siły może być utożsamiane z samouspokoje- 
niem i lekceważeniem przeciwników. Dokładają oni 
bowiem starań  i nie szczędzą środków dla osła­
biania państw  socjalistycznych, rozluźniania ich 
spoistości. Siły im perializm u nie ustają w  prow a­
dzeniu przeciwko krajom  obozu socjalistycznego 
i ich armiom działań określonych ogólnym m ia­
nem wojny psychologicznej. W jej arsenale znaj­
duje się drukow ana i ustna propaganda przesiąk­
nięta oszczerstwami, nacisk ekonomiczny, dyplo- 
m^atyczny szantaż, różnego rodzaju akcje wywro­
towe, lansowanie zachodniego stylu życia. Pod 
sztandaram i wojny psychologicznej i prowadzo­
nej w jej ram ach dywersji ideologicznej skupiają 
się dziś wszyscy wrogowie postępu społecznego 
i socjalizmu. W wojnie psychologicznej znalazły 
wspólną platform ę działania klasy wyzyskiwaczy, 
kliki wojskowe, reakcyjny kler, elem enty faszy­
zujące, rzecznicy neokolonializmu, rewizjoniści
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i syjoniści, a także m alwersanci i elem enty paso­
żytujące. Zaangażowały się do niej dywersyjne 
rozgłośnie radiowe, finansowane przez am erykań­
ski ośrodek dyspozycyjny tzw. ,,Agencję Inform a­
cyjną” (USIA) — „Głos A m eryki”, „Wolna Euro­
pa” i inne oraz poszczególne wytwórnie filmowe, 
koncerny prasowe, wydawnictwa książkowe itp.

Jednym  z chwytów stosowanych ostatnio przez 
dyw ersyjne ośrodki jest kwestionowanie celowości 
naszych wysiłków obronnych, wytworzenie wśród 
naiwnych słuchaczy przekonania o zbędności wy­
siłków i przedsięwzięć obronnych. Wrogie rozgłoś­
nie przypisując więc państwom imperialistycznym 
i ich polityce tendencje rozbrojeniowe zapomina­
ją, że potęga i moc obronna państw  socjalistycz­
nych, której ustalonym  czynnikiem jest wysiłek 
szkoleniowy żołnierzy, zmusza państwa im peria­
listyczne do rezygnacji z dążeń agresywnych. Od­
żyłyby one jednak natychm iast — gdyby nasze 
kraje  zaufały im, rozbroiły się ponad dopuszczal­
ną m iarę, zaniedbały umacnianie swej obronności.

2. CZUJNOŚĆ
WOBEC PRZEJAWÓW SZPIEGOW SKIEJ 

PENETRACJI

W operacjach wojny psychologicznej propagan­
da prowadzona przy wykorzystaniu radia, prasy, 
filmu itd. sprzęga się organicznie z działalnością 
szpiegowską. Obie te dziedziny zazębiają się i w a­
runkują  nawzajem do tego stopnia, że niekiedy 
trudno rozgraniczyć rolę w ywiadu od funkcji dy-
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wersji i propagandy. Więź wojny psychologicznej 
z działalnością szpiegowsko-dywersyjną sprzęgają 
zadania w ypełniane przez organa wywiadu w za­
bezpieczaniu strategicznych i taktycznych celów 
w ojny psychologicznej. Siatki szpiegowskie usiłu­
ją spenetrować teren, rozpoznać środowiska naj­
bardziej podatne na oddziaływanie form am i woj­
ny psychologicznej. Mają one na celu określać kie­
runki dla operacji psychologicznych, wskazywać 
form y działania i oceniać ich efektywność. Z kolei 
organa wojny psychologicznej oddziaływając na 
rozpoznane środowiska ułatw iają działalność dla 
wywiadów. Tak więc organa wywiadu w ram ach 
globalnej strategii im perializm u funkcjonują jako 
ogniwa wojny psychologicznej, które z kolei roz­
szerzają strefy  akcji szpiegowskich.

Działalność szpiegowska im perializm u am ery­
kańskiego to jeden z zasadniczych kierunków  przy­
gotowań wojennych. Głównym jej celem jest roz­
poznanie systemu i środków obrony państw  socja­
listycznych, rozmieszczenia obiektów m ilitarnych, 
ich usytuowania i przeznaczenia, możliwości ich 
zniszczenia i przewidywanych tego skutków. Dla 
osiągnięcia tych celów państwa imperialistyczne, 
a zwłaszcza USA nie skąpią środków, starań i za­
chodów, uciekając się do najróżnorodniejszych 
podstępnych i wyrafinowanych metod. Wywiady 
są w pierwszym rzędzie zainteresowane wiadomoś­
ciami' dotyczącymi organizacji sił zbrojnych, ich 
liczebności, wyposażenia, rozlokowania, poziomu 
gotowości i zdolności bojowej, a także systemu 
i środków zaopatrzenia materiałowo-finansowego 
i funkcjonowania zaplecza. Ponadto obce wywiady
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Granicy naszej w  dzień i w nocy strzegą żołnierze 
WOP. Muszą być czujni, by nie przekroczyli jej szpie­

dzy, dywersanci i inni przestępcy

in teresują się wszelkimi wiadomościami dotyczą­
cymi zadań wyszkoleniowych, treści rozkazów, na­
zwisk dowódców oraz danym i z zakresu ochrony 
granic państwa, usytuowania i przeznaczenia 
obiektów m ilitarnych, magazynów, składów itp. 
Wszystkie te elem enty są przedmiotem tajem nicy 
wojskowej, których pod żadnym pozorem nie wol­
no nikomu ujawniać. Jakakolw iek nierozwaga, 
najm niejszy brak  powściągliwości w tym  wzglę­
dzie z naszej strony ułatw ia zadanie agentom ob-
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cycń wywiadów i naraża na szwank interesy 
obronne państwa.

Mimo postępującej poprawy w stosunkach 
raństw  socjalistycznych z kapitalistycznym i nie 
osłabiają one szpiegowskiej działalności i nie re ­
zygnują z zabiegów dla uzyskania wiadomości in­
teresujących wywiady. Nadal USA prowadzi 
szpiegostwo wojskowe z powietrza i kosmosu, przy 
zastosowaniu specjalnych samolotów i satelitów. 
W am erykańskich ośrodkach szpiegowskich ponad 
136 tysięcy specjalistów zajm uje się perm anentnie 
opracowywaniem inform acji wywiadowczych uzy­
skanych tą drogą. Jedynie na działalność szpie­
gowską tego typu w budżecie USA przeznacza się 
rocznie około 3 m iliardów dolarów.

Całością am erykańskiej działalności wywiadow­
czej k ieruje specjalny urząd, noszący nazwę Cen­
tralnej Agencji Wywiadowczej (CIA). Kierował 
nim do niedawna James Schlesinger. Po ostatnim 
zwycięstwie wyborczym prezydent USA Richard 
Nixon powierzył Schlesingerowi stanowisko m i­
nistra obrony, zaś na jego miejsce powołał ka­
drowego pracownika wywiadu Williama Colby’ego.

Przesunięcia na tych stanowiskach m ają zna­
mienną wymowę. Na stanowisko m inistra obrony 
powołano szefa centrali wywiadowczej, co ozna­
cza wzrost funkcji wywiadu w całokształcie poli­
tyki wojskowej USA.

Przeciwko Polsce szeroką działalność szpiegow­
ską p row adzi, także wiele ośrodków wywiadow­
czych Niemieckiej Republiki Federalnej. Układ 
o normalizacji stosunków między PRL i NRF nie 
jest bynajm niej równoznaczny ze zmianą ogólnych
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tendencji polityki państw imperialistycznych. Ak­
cje szpiegowskie wywiadu NRF koordynuje tzw.
,¡Federalna Służba W ywiadowcza” (Bundesnach- 
richtendienst) dysponująca licznie rozgałęzionym 
aparatem  etatowym  i siecią agenturalną. Dła ce­
lów szpiegowskich w ykorzystuje się m.in. ruch tu ­
rystyczny. Jej działalnością k ieruje aktualnie ge­
nerał W alter Wessel m ający za sobą bogatą prze­
szłość w  służbie na rzecz hitlerowskiego wywia­
du. W ywiad zachodnioniemiecki ściśle współpra­
cuje ẑ am erykańskim  aparatem  szpiegowskim, 
przy czym ich akcje częstokroć zazębiają się na­
wzajem.

3. METODY
SZPIEGOW SKIEJ DZIAŁALNOŚCI 

I ŚRODKI JE J ZWALCZANIA

W odniesieniu do naszego kraju , należy stw ier­
dzić, że ośrodki szpiegowskie w  swej działalności 
przeciwko Polsce nie mogą uzyskać pożądanych 
rezultatów. To samo dotyczy również pozostałych 
państw socjalistycznych. Bowiem kierując się tro­
ską o swe bezpieczeństwo podejm ują one nieod­
zowne kroki chroniące przed niepożądaną pene­
tracją wszystko to, co zapewnia im niezawodną 
obronę i poczucie bezpieczeństwa. Ponadto w 
państwach socjalistycznych, w tym  także i w na­
szym kraju, zacieśnia się nieustannie m oralno-po- 
lityczna jedność społeczeństwa. Ludność naszego 
państwa coraz głębiej uzmysławia sobie istotę im­
perialistycznej polityki, a zarazem konieczność za-
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chowania wysokiej czujności i ochrony tajem nicy 
państwowej. Jest to skutek wszechstronnej dzia­
łalności partii i  władzy ludowej, k tóre prowadzą 
szeroką pracę uświadamiającą, dem askującą cele 
i zam iary wrogiej dywersji i szpiegowskiej pene­
tracji.

Organa imperialistycznych wywiadów, aby uzys­
kać wiadomości o sprawach dotyczących tych dzie­
dzin, które objęte są tajem nicą muszą więc dokła­
dać niemało starań i wysiłków. Wiadomości o na­
szym państwie, a zwłaszcza o jego siłach »zbroj­
nych, ośrodki szpiegowskie usiłują zdobyć w róż­
ny sposób. Studiowanie prasy, czasopism i książek 
fachowych, wykorzystywanie ruchu ludności, kon­
taktów  nawiązywanych przez różne osoby z ty ­
tu łu  pokrewieństwa, pobytu obcokrajowców w na­
szym k ra ju  oraz jego obywateli poza granicam i — 
każde naw et najm niej istotne źródło inform acji 
i jakakolwiek sposobność do uzyskania wiadomości 
o naszym państwie i wojsku — jest w ykorzysty­
wana przez ośrodki szpiegowskie.

Najważniejszym jednak źródłem szpiegowskiej 
inform acji jest sieć agenturalna, montowana spo­
śród obywateli naszego kraju, działająca w ew nątrz 
państwa. Jest ona ściśle zakonspirowaną, działają­
ca z ukrycia, kierowana przez ośrodki dyspozycyj­
ne poza granicam i kraju. Agenci wywiadów wy­
konują swój hańbiący proceder z reguły w poje­
dynkę, na zasadzie doraźnie określonych lub dłu­
gofalowych zleceń central i ośrodków dyspozycyj­
nych. One to koordynują akcje poszczególnych 
agentów, określają dla nich zadania i zbierają m a­
teriały.
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Szpiegostwo prowadzone przez agentury stano­
wi najbardziej niebezpieczną form ę penetracji ob­
cych wywiadów. W spółudział w niej jest krym i­
nalnym  przestępstwem o szczególnej szkodliwości, 
ponieważ oznacza zdradę Ojczyzny. Poszczególni 
osobnicy, angażujący się do usług na rzecz obcego 
wywiadu budzą więc powszechną pogardę. Najczę­
ściej rek ru tu ją  się oni spośród najbardziej zdege- 
nerowanych i pasożytniczych elementów, rep re­
zentujących społeczny margines.

Do tej kategorii osobników należeli m.in. Jerzy 
S traw a i Adam Kaczmarzyk skazani za szpiego­
stwo na karę śmierci, i w ielu innych, których za 
zdradę ojczyzny polegającą na wykonywaniu 
usług szpiegowskich spotkały surowe kary.

Agenci wywiadów działają z ukrycia, są skrzęt­
nie zakonspirowani. W wielu wypadkach nie róż­
nią się oni sposobem bycia od uczciwych, lojal­
nych obywateli, przebywają częstokroć w ich 
otoczeniu, m ając w nim przyjaciół, rodzinę. Jeśli 
rek ru tu ją  się spośród pracowników instytucji ma­
jących w swym zakresie spraw y obronności m ają 
do czasu zdemaskowania łatwiejszy dostęp do 
spraw  objętych tajem nicą niż osoby postronne. Ich 
zdemaskowanie jest trudne, co podnosi znaczenie 
w walce ze szpiegowskimi agenturam i.

Tam gdzie nie przestrzega się zasad czujności 
agent wywiadu może uzyskać wiadomości, doku­
menty, plany itp. nie wzbudzając podejrzeń i nie­
ufności. O ile np. z kimkolwiek, posiadającym do­
stęp do spraw objętych państwową lub wojskową 
tajemnicą, będzie usiłowała nawiązać kontakt dla 
uzyskania wiadomości osoba nieznana, to wszelkie
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jej usiłowania zmierzające do uzyskania pożąda­
nych inform acji wzbudzą w rozmówcy ostrożność 
i powściągliwość. Gdy jednak będzie to osoba zna­
na lub bliska, wówczas siłą rzeczy te hamulce 
wewnętrzne działać będą z mniejszą precyzją. 
Stąd też należy wystrzegać się gadulstwa, popisy­
wania się przed kimkolwiek znajomością szczegó­
łów życia wojskowego.

Żelazną zasadą postępowania każdego żołnierza 
jest unikanie rozmów z osobami postronnymi 
o sprawach służbowych. Konsekwencją takiego 
postępowania jest także ostrożność i rozwaga przy 
zawieraniu znajomości, powściągliwość w  rozmo­
wach dotyczących służby wojskoM^ej, przestrzega­
nie czujności w każdych okolicznościach. Należy 
bowiem mieć na uwadze, że agenci obcych w y­
wiadów szukają okazji do nawiązania znajomości 
pośrednich lub bezpośrednich z żołnierzami, sto­
sując niejednokrotnie najbardziej podstępne za­
biegi.

Agenci wywiadów wiedzą, że zdobycie takich 
wiadomości jest spraw ą skomplikowaną i trudną. 
Dlatego też stosując podstępne zabiegi skwapli­
wie gromadzą wiadomości pozornie mało istotne, 
ponieważ ich suma, naw et uzyskana w różnych 
okolicznościach, dotycząca różnorakich szczegółów 
pozwala uzyskać pogląd na całokształt danej sp ra­
wy. Biorąc to wszystko pod uwagę żołnierzom nie 
wolno ani na chwilę osłabiać czujności. Każdy żoł­
nierz powinien być wyczulony na jakikolwiek 
przejaw beztroski i bagatelizowania obowiązku 
czujności, przeciw^działać i zapobiegać najm niej­
szym przesłankom sprzyjającym  szpiegowskiej pe-
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netracji. We wszystkich rozmowach prowadzonych 
przez żołnierzy należy pamiętać o zasadzie „nie 
zawsze mów o czym wiesz, lecz zawsze wiedz 
o czym mówisz”.

4. CZUJNOŚĆ — REGULAMINOWY 
I PATRIOTYCZNY NAKAZ

„Wrogowie socjalizmu — głosi Uchwała VI Zjaz­
du PZPR — w ykorzystu ją  wszelkie trudności po­
wstające na drodze budownictwa socjalistycznego. 
Potęguje to nasz obowiązek w ielkiej czujności...” 

W odniesieniu do żołnierzy, których powołaniem 
jest obrona socjalistycznych zdobyczy narodu i za­
pewnienie bezpieczeństwa granic państwa, obo­
wiązek czujności stanowi jeden z podstawowych 
nakazów, ujętych w tekście przysięgi wojskowej 
i postanowieniach regulaminów.

Ten szczególnie ważny obowiązek, odnoszący się 
w jednakim stopniu do wszystkich żołnierzy, akcen­
tu je rota przysięg i. wojskowej, składanej uroczy­
ście przez każdego żołnierza. Tekst przysięgi zobo­
wiązuje „...dochować ściśle tajem nicy wojskowej 
i państwowej...”, zaś Regulamin Służby W ewnętrz­
nej Sił Zbrojnych PRL form ułuje go następująco: 

„Żołnierz powinien zdecydowanie przeciwdzia­
łać w szelkim  próbom zdrady Ojczyzny, szpiego­
stwa, dywersji i sabotażu. Obowiązany jest on za­
chować czujność wobec wszelkich prób osłabiania 
zwartości wojska, podważania jego jedności mo- 
ralno-politycznej i gotowości bojowej. O wszelkich  
zauważonych próbach wrogiej działalności powi­
nien natychmiast meldować przełożonym.”
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li
Takt, uprzejmość lecz i bystrość oraz skrupulatność 
w egzekwowaniu obowiązujących przepisów cechowac 
muszą żołnierzy na przejściach granicznych, biurach 

przepustek itp.

W dalszym ujęciu regulam in określa zasady po­
stępowania charakteryzujące żołnierską czujność: 
„Żołnierz jest obowiązany ściśle strzec tajem nicy 
państwowej i służbowej, zachować w tajem nicy 
wszystkie sprawy, o których dowiedział się bez­
pośrednio lub w związku z odbywaniem służby 
wojskowej, jeżeli te spraw y należą do tajnych 
albo gdy utrzym ania ich w tajem nicy wymaga 
dobro służby...”

Regulam in określa więc w yraźnie postępowanie 
żołnierzy w arunkujące przestrzeganie wojskowej 
tajem nicy i zachowanie czujności. Chodzi jednak
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o głębokie uzmysłowienie przez każdego żołnierza 
wagi i znaczenia tego obowiązku jako nieodzow­
nego składnika wysokiej gotowości bojowej. Moż­
na bowiem spełniać codzienne powinności, objęte 
służbą wojskową, z całą rzetelnością i poświęce­
niem, lecz gdy nie będzie im towarzyszyć nie­
słabnąca ani na moment czujność, przestrzeganie 
w każdych okolicznościach wojskowej tajemnicy, 
nasze wysiłki staną się darem ne i bezpłodne.

Obowiązek szczególnej i bezwzględnej czujności 
dotyczy wszystkich żołnierzy. W yraża się on w 
pierwszym rzędzie ścisłym przestrzeganiem reg u ­
laminów oraz przepisów wydawanych w celu och­
rony tajem nicy wojskowej, w skrupulatnym  sto­
sowaniu się do nich w codziennym postępowaniu 
zarówno podczas służby jak i poza nią. Wzmożona 
czujność obowiązuje zwłaszcza żołnierzy przeby- 
wających poza rejonem zakwaterowania, dełego- 
wanych służbowo, wyznaczonych do przewożenia 
dokumentów wojskowych oraz do pełnienia służ­
by wartowniczej i dyżurów. Czujność i powściągłi- 
wość obowiązuje żołnierzy przy prowadzeniu służ­
bowej i prywatnej korespondencji, wykonywaniu 
prac biurowych w sztabach i kancelariach, w toku 
rozmów telefonicznych i radiowych. Dotyczy to 
zv\^łaszcza żołnierzy młodych, świeżo powołanych 
do wojąka.

Z natu ry  rzeczy żołnierze świeżo powołani do 
służby dysponują mniejszym doświadczeniem woj­
skowym. Stąd też młodego żołnierza,' który dopie­
ro co znalazł się w nowym środowisku, w pełni 
w nim jeszcze się nie zaasymilował, łatw iej jest 
zachęcić do zv/ierzeń. Jest on po pierwszych w ra-

132



żeniach skłonny podzielić sią nimi, tym  bardziej, 
że nowe, dotąd nie znane odczucia z pierwszego 
okresu służby i specyficzne w arunki życia woj­
skowego, pobudzają zainteresowania i dociekliwość 
rnłodycb żołnierzy. Z drugiej strony nie uzmysło­
wili oni sobie w całej pełni znaczenia czujności 
i obowiązku przestrzegania tajem nicy wojskowej. 
W takich okolicznościach można nie zdając sobie 
z tego spraw y ułatw ić zadanie agentom obcych 
wywiadów.

Czujność wykazuje się nie tyle w koszarach, w 
swoim otoczeniu, w którym  przecież nie ma wro­
gich agentur, lecz przede wszystkim poza kosza­
rami, salami wykładowymi, w otoczeniu osób cy­
wilnych, a więc na przepustkach, podczas urlopów, 
delegacji służbowych, w czasie przemarszów i po­
stojów, pełnienia służby wartowniczej, przy ochro­
nie obiektów wojskowych itp. W takich okoliczno­
ściach można najprędzej zetknąć się z agentami 
obcych wywiadów i brakiem  powściągliwości na­
razić na szwank interesy obrony państwa. Nie 
chodzi przy tym  o przejawianie podejrzliwości wo­
bec każdej osoby interesującej się wojskiem i de­
m onstrowanie w środowisku cywilnym nieufności. 
Nie powinniśmy u nikogo obrażać obywatelskich 
uczuć i podejrzewać o działalność wywiadowczą 
osoby, które z naturalnych przyczyn m ają kontakt 
ze środowiskiem wojskowym. Chodzi natom iast 
o to, by z osobami postronnymi nie prowadzić 
żadnych rozmów na tem aty związane ze służbą 
wojskową i w ten sposób realizować wymóg czuj­
ności żołnierskiej.

Należy też stale pamiętać o tym, że prawdziwa
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czujność żołnierska nie ogranicza się wyłącznie 
do powściągliwości w obcowaniu z ludźmi. Na 
pojęcie czujności składa się również wysokie zdy­
scyplinowanie, stała żołnierska troska o wysoki 
stan gotowości bojowej oddziałów, praca nad 
umacnianiem żołnierskich kolektywów, mistrzow­
skie umiejętności w rzemiośle wojskowym i do­
skonalenie wiedzy ideowej.

W odniesieniu do w arunków wojska środkiem 
kształtowania czujności jest praca polityczno-W3"- 
chowawcza. W pływa ona w ydatnie na zrozumienie 
zasadniczych problemów naszej epoki, mechaniki 
wydarzeń zachodzących w świecie, kierunków  i ce­
lów realizowanej polityki. Ponadto problem atyka 
pracy polityczno-wychowawczej uwzględnia w sze­
rokim zakresie specyfikę zadań wojska, jego rolę 
w życiu narodu i na tym  tle uw ypukla znaczenie 
wysokiej, nieustannej czujności. Dlatego też każ­
dy żołnierz w swym interesie osobistym, jak też 
w kontekście zadań dotyczących um acniania go­
towości bojowej wojska powinien aktywnie 
uczestniczyć w szkoleniu politycznym i innych 
formach pracy ideowo-wychowawczej. Praca ta 
służy bowiem pogłębianiu patriotyzmu, umiłowa­
niu ojczystego kraju, wzmaga gotowość służenia 
na m iarę swoich sił i umiejętności. Wysoka świa­
domość polityczna, zrozumienie obowiązku żołnier­
skiego, uzmysłowienie szczególnej szkodliwości 
szpiegostwa dla interesów państwa, dla jego za­
dań obronnych, realizowanych w twórczym wy­
siłku przez całe społeczeństwo jest podstawą czuj­
ności żołnierza.



T e m a t  7

ISTOTA I ZNACZENIE ŻOŁNIERSKIEGO
k o l e ż e ń s t w a , z a s a d y  w s p ó ł ż y c ia  

W k o l e k t y w ie  ż o ł n ie r s k im

żołnierskie koleżeństwo stanowi piękną cechę 
każdej arm ii ludowej, arm ii socjalistycznej, po­
tęguje jej sprawność działania w trudnych 
i skomplikowanych sytuacjach. Toteż sprawie 
kształtowania i um acniania głębokiego, ideowego 
koleżeństwa żołnierskiego poświęcano wiele uw a­
gi w naszych armiach, armiach państw  wspólnoty 
socjalistycznej już w okresie ich formowania 
i pierwszych walk z wrogiem. Cały zwycięski 
szlak bojowy ludowego W ojska Polskiego od Le­
nino do Berlina i Łaby w walce z najeźdźcą h it­
lerowskim pełen jest przykładów żołnierskiego 
koleżeństwa, którego źródłem były zawsze głę­
boki patriotyzm  i wysokie w alory moralne. Rów­
nież i obecnie żołnierzy naszego wojska cechuje 
poczucie wzajemnej głębokiej więzi i solidarno­
ści oraz nierozerwalne braterstw o broni z Armią 
Radziecką i innym i arm iam i socjalistycznymi. 
W zajemna przyjaźń, współpraca, koleżeństwo i in­
ne walory moralne żołnierzy naszej arm ii znaj­
dują pełne odbicie we wszystkich przejawach żoł­
nierskiej służby,
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1. KOLEŻEŃSTWO ISTOTNĄ CECHĄ 
NASZEGO WOJSKA

Więź psychiczna, więź emocjonalna między żoł­
nierzami danej armii, między podwładnymi 
a przełożonymi, w ynikająca z przesłanek klaso­
wych i ideowych jest ważnym i istotnym czynni­
kiem odporności psychicznej w odpowiedzialnej, 
wymagającej dużego zaangażowania służbie woj­
skowej.

Żołnierz oprócz głębokiego zaufania do swego 
dowódcy powinien również żywić głębokie przeko­
nanie, że Lolektyw, w  którym  się znajduje, nie 
zawiedzie go w najbardziej krytycznych momen­
tach. W w arunkach kiedy od sprawności zespo­
łów zależy pomyślność działań bojowych, musi 
istnieć w kolektywie pełne wzajemne zaufanie 
zarówno do politycznych, moralnych, jak i specja­
listycznych wartości poszczególnych członków ze­
społu. Ta więź psychiczna załogi czołgu, działonu, 
drużyny może być niejednokrotnie istotnym  czyn­
nikiem zaangażowania żołnierzy w  pracy, służbie 
i walce.

W zespole zw artym  trw alsza jest odporność psy­
chiczna, łatw iej rozładowuje się stany destruk­
cyjnych  ̂ napięć, szybciej wraca się do pełnej 
sprawności psychofizycznej. A przecież w  obec­
nych w arunkach każdy rodzaj sił zbrojnych skła­
da się właśnie z kilkuosobowych m ikroorganiz­
mów. K ilku żołnierzy odgrodzonych od świata sta­
lowym pancerzem czołgu, drużyna żołnierzy wojsk 
powietrznodesantowych działająca na tyłach wro­
ga, zaszyta w ukryciu obsługa w yrzutni rakieto-
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Serdeczna przyjaźń i nierozerwalne braterstwo broni 
łączą żołnierzy naszego Wojska z żołnierzami Armii 
Radzieckiej i innych armii socjalistycznej wspólnoty

wej będzie w wielu przypadkach utrzym ywać kon­
takt ze światem tylko w  postaci napływ ających 
rozkazów. Świat przeżyć i dozpań poszczególnych 
żołnierzy będzie zamykał się najczęściej właśnie 
w kręgu najbliższych kolegów.

Sprawność kolektywów żołnierskich decyduje 
o wartości bojowej pododdziałów, o ich zdolności 
do w ykonania każdego zadania. Zaś spraw ny od­
dział czy pododdział wojskowy to taki, w  którym  
każdy żołnierz jest dobrze wyszkolony i m aksy­
malnie ofiarny. Sprawność kolektywów żołnier­
skich zależy w dużej mierze od więzi łączących
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żołnierzy danego zespołu. Jeśli dany — ożywiony 
głęboką ideowością — zespół łączy przyjaźń, soli­
darność i zaufanie, to współdziałanie osób go two­
rzących będzie właściwe a wyniki ich działania 
zgodne z możliwościami.

Środowisko wojskowe, jak żadne inne, stwarza 
wyjątkowo dogodne w arunki do zespolenia luźnej 
grupy ludzkiej w zw arty kolektyw. Podstawowyni 
spoiwem są wspólne losy, jakie wypada dzielić 
młodym ludziom — członkom jednej drużyny, plu­
tonu czy kompanii. Współżycie przez okrągłe 
24 godziny na dobę, wspólne dole i niedole żoł­
nierskiego żywota, wspólna służba, praca i odpo­
czynek, duża współzależność jednego żołnierza od 
drugiego stw arzają obiektywne przesłanki integra­
cji grupy. Te właśnie w arunki powodują, że po 
pewnym czasie każdy pododdział jest mniej lub 
bardziej zespolony.

Koleżeństwo, solidarność, wzajemna pomoc w 
szkoleniu, eksploatacji sprzętu, w podnoszeniu go­
towości bojowej, w utrzym aniu wysokiego pozio­
mu dyscypliny wojskowej stanowią organiczną ce­
chę naszego wojska. W ynikają one nie tylko 
z faktu, że działa ono w interesie całego narodu, 
że jest powołane do obrony ojczyzny przed agre­
sją wroga. W historii św iata wiele armii walczyło 
o słuszne i sprawiedliwe cele, o wolność i wyzwo­
lenie, w obronie ojczystego kraju. Ale w żadnej 
z tych arm ii koleżeństwo, wzajemna pomoc, soli­
darność w walce z wrogiem nie zostały tak 
upowszechnione, jak to ma miejsce w Armii Ra­
dzieckiej, w  ludowym Wojsku Polskim i innych 
armiach socjalistycznych.
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Koleżeństwo głębokie, nierozerwalne, w ynika­
jące ze wspólnoty celów i idei uwidoczniło się 
szczególnie w Armii Radzieckiej w okresie Wiel­
kiej Wojny Narodowej Związku Radzieckiego z h i­
tlerowskimi agresorami i japońskimi m ilitarysta- 
mi. Żołnierze Radzieckich Sił Zbrojnych w w al­
kach z wrogiem dawali wspaniałe przykłady mę­
stwa i bojowego koleżeństwa. Dobitnym przykła­
dem wzajemnych więzi łączących żołnierzy ra ­
dzieckich była bohaterska obrona Stalingradu.

Jednym  z punktów  obrony był dom, którego 
załogą dowodził sierżant Pawłów. Wśród obroń­
ców tego domu byli żołnierze' oś'^iu ’̂ arod'"w 
Związku Radzieckiego. Złączeni więzami b ra te r­
stwa powstrzymywali oni w ciągu kilkudziesięciu 
dni zaciekłe ataki hitlerowców. Nie potrafiły ich 
złamać ani nieprzerw any ostrzał artyleryjski, ani 
bezpośrednie ataki nieprzyjaciela w sparte przez 
czołgi.

W swoich pam iętnikach Pawłów, bohater Związ­
ku Radzieckiego, pisze: „Garnizon naszego domu  
hyl uosobieniem braterstioa patriotów radzieckich. 
Chociaż dom otrzym ał nazwę od mojego nazw i­
ska, w  rów nym  stopniu mógłby ją otrzymać od 
nazwiska każdego z jego 18 obrońców. Dła nas 
wszystkich dom ten  był jakby m aleńką cząstką 
ukochanej ojczyzny i świadomość tego zw ielokrot­
niała nasze siły”.

Koleżeństwo znalazło swój pełny w yraz w toku 
walk i działań Gwardii Ludowej i Arm ii Ludo­
wej, Armii Polskiej w ZSRR oraz na szlaku bojo- 
v/ym ludowego Wojska Polskiego. Nasi żołnierze 
zawsze wzajemnie wspierali się w walce, byli so-
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Żołnierzy naszego Wojska cechuje koleżeństwo, uczyn­
ność i wzajemna życzliwość

lidam i, nie opuszczali rannych, przychodzili z po­
mocą grupom  żołnierzy znajdującym  się w tru d ­
nych sytuacjach.

Szczególnie jednak w pamięci naszych żołnierzy 
utkw iły takie m omenty jsk  pod Studziankami. 
Dwa polskie czołgi w darły się do folw arku S tu­
dzianki, siejąc wśród wrogów śmierć i popłoch. 
H itlerowcy oprzytomniawszy, pod osłoną ognia a r­
tyleryjskiego, podjęli próbę zniszczenia czołgów 
granatam i i pociskami przeciwpancernymi. Sy­
tuacja dla załóg obu naszych czołgów stała się 
trudna. Wycofanie się było niemożhwe. Z o p re s ji ' 
wybawił je pododdział radzieckiej piechoty, k tóry
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przyszedłszy czołgistom z pomocą odparł atak h it­
lerowskiej piechoty.

Koleżeństwo i solidarność w całej pełni uwi­
daczniają się w arm iach ludowych — zarówno w 
walce z wrogiem, jak i w okresie pokojowego 
szkolenia, w codziennym życiu żołnierzy. Kole­
żeństwo i solidarność m ają swe istotne źródło w 
patriotyzmie, w głębokim poczuciu spraw iedli­
wości społecznej, w przekonaniu, że socjalizm 
urzeczywistnia najbardziej postępowe, hum anitar­
ne dążenia społeczeństwa ludzkiego. Cała służba 
wojskowa będąca spełnieniem zaszczytnego, pa­
triotycznego obowiązku sprzyja kształtow aniu naj­
bardziej pozytywnych cech osobowych. Toteż ko­
leżeństwo potraktow ane zostało przez regulam in 
służby wew nętrznej Sił Zbrojnych PRL jako 
istotna, organiczna cecha żołnierzy naszego wojska. 
„Koleżeństwo — czytamy w regulam inie — opar­
te na szacunku, przywiązaniu i trosce o tow arzy­
sza broni stanowi jedną z zasadniczych cnót żoł­
nierza. Koleżeństwo zobowiązuje do życzliw ej — 
a gdy potrzeba — i do ofiarnej pomocy każdem u  
żołnierzowi — towarzyszowi broni. Żołnierz bez 
tczględu na niebezpieczeństwo i trudności, szcze­
gólnie na polu walki, powinien spieszyć na po­
moc koledze, wiedząc, że gdy on sam znajdzie się 
10 potrzebie, każdy żołnierz udzieli m u również 
pomocy. Powinien zawsze szczerze i odważnie 
zwracać koledze uwagę, w tedy gdy ten  postępuje 
nieodpowiednio. Żołnierz źle pojm uje koleżeństwo, 
jeśli pomaga w popełnieniu wykroczeń lub je 
przemilcza.

Żołnierze polscy — czytamy w następnym  punk-
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cis rsgularn.inu — zespoleni sĉ  nieTozeTwnlnu pvzy- 
jaźnią, koleżeństwem  i w zajem nym  szacunkiem  
z żołnierzami Sił Zbrojnych ZSRR i pozostałych 
armii państw Układu W arszawskiego oraz innych  
zaprzyjaźnionych państw socjalistycznych .

Dojrzałe, zgrane kolektywy stanowią poważną 
konstruktyw ną siłą społeczną w wojsku. Są one 
dobrą szkołą społecznej odpowiedzialności za re a ­
lizację zadań stawianych przed pododdziałem. 
Awangardową rolę w tych kolektywach spełniają 
członkowie partii oraz Socjalistycznego Związku 
Młodzieży Wojskowej.

2. KOLEŻEŃSTWO NIEODZOWNE 
W CODZIENNYM ŻYCIU ŻOŁNIERZA,

W SZKOLENIU I W^ALCE

Praktyka żVda społecznego dowodzi, że grupa, 
zespół, kolektyw, w którym  panuje prawdziwe ko­
leżeństwo, ma większe możliwości lepszego wy­
konania zadań stojących przed danym zespołem. 
Już w czasie nauki w szkole lub w pracy zawo­
dowej można przekonać się o tym  naocznie.

W wojsku koleżeństwo ma jednak znacznie 
większe znaczenie, bo specyfika zadań staw ianych 
wojsku wymaga kształtowania i um acniania żoł­
nierskiego koleżeństwa. Dla żołnierza walka, to 
bezpośrednie zagrożenie jego osoby. Musi on być 
pewien, że kolega również wykona należycie po­
stawione zadanie, przyjdzie mu z pomocą w nie­
bezpiecznych sytuacjach. Dlatego we wszystkich 
arm iach świata, umacnianie koleżeństwa w yrobie­
nie konieczności wzajemnego współdziałania trak -
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tu je się jako ważną treść wychowywania żołnie­
rzy.

W ludowym W ojsku Polskim dowódcy podod­
działów sprawie um acniania koleżeństwa stale po­
święcają wiele uwagi. Od tego bowiem, jak ukła­
dają się stosunki w danym pododdziale, czy ist­
nieje w nim atm osfera wzajemnej pomocy i życz­
liwości zależą w poważnym stopniu wyniki w y­
szkolenia i dyscypliny, gotowości bojowej. Stąd 
od bezpośrednio zainteresowanych, od żołnierzy 
danego pododdziału, od ich świadomości, dobrej 
woli, pryncypialności w sprawach istotnych i to­
lerancji wobec drobnych, nieistotnych, słabostek 
kolegów zależy stworzenie zdrowego, silnego ko­
lektywu. Jeśli żołnierze danego pododdziału po­
trafią  przezwyciężyć różne egoistyczne skłonności 
i życzliwie ustosunkować się wobec swych kole­
gów, skupią się wokół swego dowódcy — wów­
czas lepiej i dokładniej wykonywać będą swe za­
dania, a służba wojskowa będzie prawdziwą, mile 
przeżywaną i wspominaną szkołą życia. Koleżeń­
stwo sprawi, że w trudnych chwilach znajdą po­
moc i wsparcie u towarzyszy żołnierskiej służby.

Ukształtowanie się i umocnienie prawdziwego 
żołnierskiego, a zarazem zgodnego z moralnością 
socjalistycznego koleżeństwa zależy więc wyłącz­
nie od świadomości, od zrozumienia wagi tego 
problemu, od chęci i konsekwencji w przestrze­
ganiu jego zasad przez żołnierzy danego podod­
działu.

Niemal każda czynność, każda czynność wymaga 
udziału, kolektywu, grupy ludzi rozumiejących się 
wzajemnie i współdziałających się wzajemnie
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i współdziałających z sobą. Pomoc w nauce na 
ćwiczeniach, na zajęciach w polu i koszarach, po­
moc wzajemna w pracy, prawdziwe koleżeństwo 
oparte na zrozumieniu ideowej więzi łączącej 
wszystkich żołnierzy ludowej, socjalistycznej a r­
mii w inny się stać natu ralną cechą danego pod­
oddziału.

Istotnym  czynnikiem kształtow ania poczucia ze- 
społowości jest przyzwyczajanie się do wspólnych 
działań w składzie drużyny, działonu, załogi, ob­
sługi w yrzutni czy innych kolektywów wojsko­
wych. Rzeczą główną jest wew nętrzne dążenie 
i gotowość do zgodnego współżycia w zespole 
i wzajemnego współdziałania celem uzyskania jak 
najlepszych wyników w szkoleniu i służbie przez 
dany pododdział i jednostkę.

Kształtowanie poczucia zespołowości jak również 
pozytywnych cech żołnierza może i powinno być 
realizowane we wszystkich dziedzinach szkolenia 
i wychowania wojskowego. Ważne jest przy tym 
ukształtowanie niejako automatycznego współ­
działania, niezbędnego do wykonania skompliko­
wanych zadań bojowych.

Koleżeństwo wojskowe i przyjaźń bojowa m ają 
istotne znaczenie dla zwycięstwa w boju. Koleżeń­
stwo wojskowe i przyjaźń bojowa um acniają w ia­
rę we własne siły, podtrzym ują pogodę ducha 
oraz psychiczną gotowość żołnierzy do działania 
w najtrudniejszej sytuacji bojowej. Postawa ko­
lektywów żołnierskich, gotowość do współdziała­
nia, solidarność i koleżeństwo, pewność, że nik t 
nie będzie zdany wyłącznie na w łasne siły, będzie 
miało istotne znaczenie dla w ykonywania zadań.
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Silny, zw arty kolektyw nie ulegnie panice. Pa­
nika, jak wiadomo, wybucha wówczas, gdy osłab­
nie spójnia, więź wew nętrzna w danym  podod­
dziale czy oddziale. Doświadczenia zwycięskich bi­
tew  ludowego Wojska Polskiego wykazały w peł­
ni ogromną rolę koleżeństwa, jego znaczenie dla 
zwycięstwa w walce, dla wzajemnego ratow ania 
się w trudnych sytuacjach, dla wykonania okre­
ślonych zadań.

Koleżeństwa żołnierskiego nie można jednak za­
wężać tylko do jednego pododdziału. W walce 
z wrogiem na polu walki działać będą żołnierze 
różnych specjalności, z różnych oddziałów, którzy 
być może nigdy się ani nie znali, ani się nie po­
znają. Działać będą w imię słusznej spraw y zwy­
cięstwa nad wrogiem. Będą to być może również 
żołnierze armii sojuszniczych.

Duże wyrobienie polityczne i głęboki patrio­
tyzm połączony z internacjonalizmem, przekona­
nie, że interesy naszego k ra ju  pokryw ają się 
z interesam i innych krajów  socjalistycznych, że 
wzajemnie musimy sobie okazywać pomoc — od­
gryw ają wielką rolę w ukształtowaniu właściwej 
sylwetki m oralnej i ideowej żołnierza, naszego 
wojska. Świadomość polityczna to istotny czyn­
nik wychowania żołnierza mężnego, ofiarnego, 
zdyscyplinowanego, zdolnego do poświęceń, kole­
żeńskiego, gotowego udzielić w walce pomocy ko­
legom i sojusznikom.

Żołnierze ludowego Wojska Polskiego na całym 
swym szlaku bojowym właściwie pojmowali ko­
leżeństwo żołnierskie. W żołnierzach sojuszniczej
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Armii Radzieckiej widzieli swych towarzyszy bro­
ni walczących wspólnie o świętą sprawę wyzwo­
lenia z niewoli hitlerow skiej.

3. ZASADY UMACNIANIA 
KOLEKTYWU ŻOŁNIERSKIEGO

Kolektyw (od słowa łacińskiego collectivus — 
zbiorowy, zespołowy) jest rodzajem grupy społecz­
nej. W każdej grupie u jaw niają się pewne ten­
dencje w działaniu jednostek — pozytywne lub 
negatywne. Mogą one zmierzać do wzajemnego 
■współdziałania bądź rywalizacji. O kolektywie 
możemy mówić wówczas, gdy w poczynaniach 
tworzących go osób wyraźnie przeważa tendencja 
wzajemnego współdziałania, spychając rywalizację 
poszczególnych jego członków na plan drugi.

Cechami kolektyw u wyróżniającym i go spośród 
innych rodzajów grup są:

— wspólne zadania i cele działania;
— silne zespolenie wewnętrzne i świadomość 

własnej odrębności od innych grup;
— oparcie wzajemnych stosunków w zespole na 

zasadzie wzajemnej pomocy i ścisłego współdzia­
łania.

Żołnierze, zwłaszcza nowo wcieleni, nie stano­
wią od razu zwartego kolektyw u żołnierskiego. 
Początkowo jest to jedynie nie skonsolidowana 
zbiorowość ludzi nie zdających sobie w pełni 
sprawy z czekających ich zadań, złożona pravAe 
z obcych i obojętnych sobie ludzi, daleka od go-
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towości do udzielania sobie pomocy i współdzia­
łania, nie przygotowana do w alki i poświęceń w 
imię w ykonania wspólnych zadań.

Pododdział żołnierski tym  się jednak różni od 
innych grup formalnych, że nie tylko dąży do 
realizacji określonych zadań i celów, ale m a po­
siadającego szeroki zakres upraw nień dowódcę, 
którego cechuje zawsze duża odpowiedzialność, 
którem u w  pracy nad wychowaniem i wyszkole­
niem powierzonego m u zespołu udzielają systema­
tycznej pomocy wyżsi przełożeni, organizacja par­
ty jna i Socjalistyczny Związek Młodzieży Woj­
skowej.

Toteż każdy pododdział ma potencjalne możli­
wości, by stać się silnym, zdrowym kolektywem.

Proces kształtow ania silnych kolektywów w 
pododdziałach, które mogłyby sprostać zadaniom, 
jest trudny  i wymaga wspólnych przedsięwzięć 
tak ze strony dowódców, jak  i samych żołnierzy. 
Jedną z podstawowych metod kształtowania ko­
lektywów stanowi wzajemne współdziałanie do­
wódców, organizacji party jnych i SZMW w  dzie­
dzinie integracji, a więc skupiania całego podod­
działu wokół realizacji postawionych m u zadań.

Każdy żołnierz pododdziału wnosi do życia da­
nej zbiorowości cząstkę swej osobowości — uczuć, 
przeżyć i dążeń, przyzwyczajeń i charakterystycz­
nych zainteresowań. W zależności od cech charak­
te ru  wnosi również zadatki in tegracji lub rozkła­
du. Może oddziaływać na spoistość i zwartość ze­
społu pozytywnie lub negatywnie. Korzystne w 
tej nowej sytuacji, w  jakiej znalazł się poborowy, 
jest takie postępowanie, aby interesy innych żoł-
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nierzy i całej zbiorowości były przez niego re ­
spektowane, aby ta zbiorowość przekształciła się 
jak najszybciej w pełnowartościowy kolektyw. 
Wzajemna pomoc w pokonywaniu trudności życia 
wojskowego, życzliwość, braterstw o będą wówczas 
zjawiskiem naturalnym  w pododdziale.

W szystkich żołnierzy ludowego Wojska Polskie­
go łączy wspólna spraw a ■— obrona Ojczyzny 
przed im perialistycznymi agresoram i i ochrona 
wszelkich zdobyczy socjalizmu przed zakusami 
wroga klasowego, tych sił, które pragnęłyby 
ujarzm ić i nadal wyzyskiwać masy ludowe. So­
jusznikami naszych żołnierzy są żołnierze wszyst­
kich arm ii Układu Warszawskiego. Wspólnie 
z nimi w razie wojny będziemy bohatersko w al­
czyć z wrogiem.

Na co dzień jednak, zarówno w  okresie pokojo­
wego szkolenia, jak i w czasie wojny, najbliższym 
żołnierzowi zespołem jest w zależności od rodza­
jów sił zbrojnych i wojsk — drużyna, działon, 
załoga, a w dalszej kolejności — pluton czy kom­
pania (bateria).

Drużyna, załoga, działon stanowią m ałą spo­
łeczność. Zwykle zajm uje ona jedną izbę. Po­
czątkowo, przez kilka dni członkowie naw et tak 
niewielkiego zespołu odnoszą się do siebie z pew­
ną rezerwą, czują się sobie obcy. Z czasem jednak 
wspólna izba staje się dla nich jakby wspólnym 
mieszkaniem, a przynależność do jednego zespołu 
w ytw arza naturalną więź łączącą ich wysiłki i za­
interesowania, w ytw arza wspólnotę celu działania 
każdego z nich.

N aturalną rzeczą jest, że skoro pewna liczba
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ludzi związana jest z sobą organizacją życia co­
dziennego, skoro z sobą w dodatku mieszka, wj/ 
konuje wspólnie określone zadania, to ludzie ci 
muszą ze sobą zgodnie współżyć i współdziałać. 
Potrzebna jednak jest tu  zarówno dobra wola, jak 
i odpowiednie umiejętności.

Dobre współżycie w  zespole osiągniemy wtedy, 
jeśli w codziennym postępowaniu kierować się 
będziemy określonymi zasadami. Są to wzajemna 
grzeczność, tolerancja i wzajemne ustępstwa oraz 
uczynność.

W każdym zespole znajdziemy ludzi o różnych 
zaletach i wadach, upodobaniach, przyzwyczaje­
niach i nawykach. W ady i przyzwyczajenia mogą 
być niekiedy uciążliwe dla otoczenia. Spraw ą za­
sadniczą jest tak postępować, aby nie stać się 
uciążliwym dla otoczenia. Tylko w ten sposób 
unikniem y konfliktów  z kolektywem  żołnierskim. 
Życie w zespole wymaga bowiem ciągłych wza­
jem nych ustępstw. Nie może istnieć taka sytuacja, 
że jedni będą grzeczni i ustępliwi, drudzy trw ać 
będą przy swoich upodobaniach i przyzwyczaje­
niach, chcąc żyć wygodnie kosztem innych. Nie 
ma w kolektywie żołnierskim miejsca dla aspo­
łecznych postaw. Jeśli dostrzegamy u kogoś nawet 
nieznaczną niechęć do szkolenia, lekceważenie 
obowiązków, w ypersw adujm y m u dla wspólnego 
i jego własnego dobra, że musi zmienić swoje po­
stępowanie.

Forma, w jakiej zwracamy komuś uwagę na złe 
zachowanie się nie powinna być nigdy ostra, 
a osoba, do której się zwracamy, powinna odnieść 
wrażenie, że czynimy to z życzliwości dla niej
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mając na względzie interes społeczny. Gdy zaś 
napotykam y na niezrozumienie, a jesteśmy prze­
konani, że w określonej sytuacji reprezentujem y 
słuszną postawę, powinniśmy w ytrw ać konsek­
wentnie na naszym stanowisku.

Ważnym elementem koleżeństwa jest wzajem na 
wyrozumiałość i opanowanie. W każdym zbioro­
wisku zachodzą różne nieporozumienia. Trudno 
na gorąco osądzić — czy ma się rację, czy nie. 
Czasami obie strony m ają częściowo rację. Nie 
należy więc z tego ty tu łu  doprowadzać do kłótni 
i nieporozumień, a gdy stwierdziło się, że nie ma 
się racji, należy swego rozmówcę przeprosić. Trze­
ba jednak podkreślić, że nie wolno na siłę zmu­
szać kogoś do przyjęcia swej racji ani też nie ustę­
pować komuś zacietrzewionemu w jakiejś błahej 
sprawie. Dzięki tem u konflikt szybko wygaśnie. 
Oczywiście zrozumiałe jest, że urazów osobistych 
nie można przenosić na teren  służbowy. Można 
kogoś nie lubić, ale w  spraw ach służbowych wza­
jemne urazy i niechęci nie mogą odgrywać żad­
nej roli.

Szczególne znaczenie dla umocnienia koleżeń­
skich stosunków w zespole, a równocześnie dla 
realizacji zadań postawionych przed pododdziałem 
ma uczynność i wzajem na pomoc.

Należy więc pomóc koledze w trudnej sytuacji, 
dodać m u otuchy, gdy spotkało go niepowodzenie, 
rozweselić, gdy jest przygnębiony.

Każdy z żołnierzy pragnie osiągnąć jak najlep­
sze wyniki .w szkoleniu i v/ obsłudze sprzętu. Nie 
są to spraw y łatw e do zrealizowania. Toteż każdy
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żołnierz, k tóry wyprzedził pod tym  względem po­
zostałych, powinien im pomóc.

Chcemy tu  wskazać, że nie jest łatwo i prosto 
spraw y te praktycznie wcielić w życie. W każdej 
sytuacji trzeba jednak pam iętać o następujących 
zasadach: Pomoc udzielana innym nie może wy­
pływać z poczucia wyższości ani być krępująca 
dla tych, którzy z niej korzystają. Należy więc 
z własnej inicjatywy, w sposób jak  najbardziej 
naturalny, bezpośredni pomagać kolegom w szko­
leniu. Wówczas pomoc ta może być nie tylko 
przyjęta, ale i skuteczna. N iejednokrotnie może się 
zdarzyć, że od tej pomocy zależeć będą wyniki 
szkolenia całego zespołu.

K ultura życia w zespole, v/zajem.na grzeczność 
w ym agają dyskrecji w odniesieniu do spraw oso­
bistych ludzi z nam i związanych pracą i służbą, 
czyli zachowania w tajem nicy pewnych mimowol­
nie zaobserwowanych spraw. Również zobowiąza­
ni jesteśmy do zachowania w tajem nicy zwierzeń 
osobistych na tem at różnych niechwalebnych 
szczegółów z przeszłości i takich zdarzeń, które 
ośmieszyłyby lub przedstaw iły kolegów w nieko­
rzystnym  świetle. Trzeba tu  podkreślić, że praw ­
dziwe koleżeństwo nie ma nic wspólnego z prze­
milczaniem pewnych spraw, o których zobowią­
zani jesteśmy meldować. To jest nieuczciwość, 
a nie koleżeństwo. Nie jest koleżeństwem próba 
uchronienia przed sankcjam i kolegów, którzy do­
puścili się wykroczeń lub — co gorsza — prze­
stępstw.

Właściwie pojmowane koleżeństwo nigdy nie 
może się łączyć z oszukiwaniem dowódców i prze-
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łożonych. To już nie jest koleżeństwo. To zejście 
na złą drogę, k tóra wszystkim wyrządza szkodę. 
Żołnierz źle pojm uje cnotę koleżeństwa, jeśli po­
maga w popełnieniu wykroczeń lub przemilcza je. 
Zazwyczaj takie zatajenie fak tu  prowadzi do co­
raz to nowych wykroczeń i naruszeń regulam inu 
przez niezdyscyplinowanego żołnierza. Jeśli więc 
ktoś z kolegów dopuścił się poważnego wykrocze- I nia, wyrządził krzywdę drugiem u koledze lub 
działa na szkodę wojska, to regulam inowym  obo- 

Iwiązkiem każdego żołnierza jest zameldować 
o tym dowódcy. Co więcej, jest to przysługa od­
dana wszystkim innym kolegom, a naw et niejed­
nokrotnie samemu winowajcy, bo chroni go przed 
zejściem na drogę jeszcze poważniejszych i groź­
niejszych wykroczeń.

Właściwie pojęte koleżeństwo stanowi nie tylko 
ważny i istotny czynnik w arunkujący spraw niej­
sze wykonywanie zadań przez pododdział. Jest to 
również istotny elem ent kształtowania sylwetki 
moralnej żołnierzy.



T e m a t  8

PRAWO WOJSKOWE I REGULAMINY 
PODSTAWĄ ZWARTOŚCI 

I SIŁY BOJOWEJ WOJSKA

Siła bojowa wojska zależy od wielu czynników. 
Składa się na nią techniczne wyposażenie, struk­
tura, wyszkolenie, liczebność oddziałów, a także 
zdyscyplinowanie i stan m oralny żołnierzy. Prze­
de wszystkim w wojsku musi być porządek. Od 
spełnienia tego w arunku zależne są: spraw na or­
ganizacja, wyszkolenie oraz wysoka dyscyplina. 
Porządek wojskowy ustala prawo wojskowe za­
w arte w odpowiednich przepisach i regulam iny. 
Od funkcjonowania praw a wojskowego i prze­
strzegania regulam inów zależą więc istotne czyn­
niki siły bojowej wojska.

1. ISTOTA I ZNACZENIE PRAWA

Każda zorganizowana zbiorowość ludzka musi 
w swym życiu i działaniu kierować się określo­
nym zestawem norm  zwyczajowych bądź praw ­
nych. Bez tego nie jest możliwe ani uporządkowa­
ne współżycie, ani też pomyślne osiąganie w yty-
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żołnierze muszą być zawsze i wszędzie przygotowani 
do sprawnego wykonania każdego zadania

czonych przed zbiorowością celów. Jest to pewnik 
pierwszy. Drugi natom iast polega na tym,, iż im 
silniejszy jest stopień zorganizowania ludzkiej 
zbiorowości, tym  większego znaczenia uzyskują 
przepisy praw ne i specjalne przepisy regulujące 
tok postępowania. W siłach zbrojnych rolę tę 
spełniają przepisy praw a wojskowego i regulam i­
ny. Oczywiście spełniają wówczas, kiedy wszyscy 
żołnierze znają te przepisy i nie szczędzą wysił­
ków aby się do nich jak najlepiej stosować.

Czymże więc jest prawo? Otóż prawo stanowi 
zbiór norm  zawierających reguły postępowania 
ludzi i orzekających, co jest dozwolone, a co za-
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bronione z najsilniejszym akcentem na to ostatnie. 
Normy te ustanaw ia i sankcjonuje czyli zatw ier­
dza państwo. W Polsce organem państwowym 
ustanawiającym  przepisy praw ne jest Sejm, a n a j­
wyższą ustawą państwową Konstytucja. Praw o 
służy do kształtowania stosunków społecznych i w 
ogóle stosunków między ludźmi zgodnie z in tere­
sami klasy panującej, a także zgodnie z interesa­
mi wszystkich uczciwych obywateli, z interesam i 
państwa. Praw o wyraża wolę państw a i musi być 
przez wszystkich obywateli respektowane. Praw o 
wojskowe obowiązuje wszystkich żołnierzy.

Praw o trak tu je  się w nauce jako swoiste od­
zwierciedlenie społecznego poczucia sprawiedliwo­
ści. Ale uwzględnia się również, że znaczenie pra­
wa wykracza poza samo poczucie sprawiedliwo­
ści, bowiem stanowi ono również jedno ze sku­
tecznych narzędzi realizowania planowanych 
zmian w życiu społecznym danej zbiorowości 
ludzkiej. W ynika to stąd, iż prawo może kontro­
lować, a nawet poddawać zmianom zwyczajowe 
zachowania ludzi. Następuje to w ten sposób, że 
za pewne społecznie niepożądane zachowania p ra­
wo przewiduje odpowiednie sankcje.

Przez sankcję rozumie się tę  część przepisu 
prawnego, k tóra określa rodzaj i wysokość kary  
za czyn praw nie zabroniony. Przez sankcję rozu­
mie się więc zarówno zagrożenie karą, jak też 
praktyczne jej stosowanie. Sankcje praw ne są 
jednym z istotnych rodzajów nacisku społecznego 
na jednostkę w celu skłonienia jej do zachowań 
zgodnych z przepisami prawa. Wszystkie sankcje 
są wymierzone przeciwko osobnikom skłonnym do
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zachowań aspołecznych, natom iast nie stanowią 
zagrożenia dla tych, którzy prawo szanują i nie 
przekraczają jego przepisów.

Widzimy więc, że nieprzestrzeganie przepisów 
prawa zagrożone jest odpowiednimi karami... i to 
właśnie odróżnia norm y praw ne od norm m oral­
nych. Kiedy człowiek narusza jakąś normę mo­
ralną, powiedzmy w pryw atnej drobnej sprawie 
kłamie, nie podlega karze sądowej.

Natomiast zupełnie inaczej jest kiedy obywatel 
naruszy norm ę prawną, kiedy dopuści się prze­
stępstwa wobec określonego przepisu praw a usta­
nowionego przez państwo, np. kiedy kłamie jako 
świadek w sądzie. Wówczas organa dochodzeniowe 
ustalą rodzaj i wielkość przestępstwa oraz wszyst­
kie okoliczności dodatkowe, towarzyszące prze­
stępstwu, a sąd po wnikliwym  rozpatrzeniu spra­
wy wymierzy rodzaj i wielkość kary. Zatem sto­
sowanie się do przepisów praw a nie jest zależne 
od dobrej woli, chęci, czy nastro ju  ludzi, ale jest 
zagwarantowane siłą przym usu państwowego. Tym 
właśnie norm y praw ne różnią się od norm  m oral­
nych. A prawo m ając za sobą siłę aparatu  pań­
stwowego porządkuje zachowania ludzkie nie po­
zwalając nikomu działać na szkodę innych ludzi, 
jak również na szkodę interesu państwowego.

2. PRAWO WOJSKOWE

Wszystkie wymienione wyżej określenia, które 
pokazują rolę praw a w ogóle, dotyczą w całej 
rozciągłości także praw a wojskowego. Praw o woj-
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skowe stanowi zbiór norm  prawnych, które regu­
lują stosunki społeczne, w siłach zbrojnych. Jest 
ono dostosowane do potrzeb, wymogów i zadań 
organizacji m ilitarnej wydzielonej i przeznaczonej 
do realizacji obrony państwa. Ponieważ wojsko ma 
wykonywać zadania szczególnej wagi i być nie­
zawodnym narzędziem w każdej sytuacji, naw et na 
polu walki, w  zagrożeniu, w  obliczu nieprzyjaciela 
zatem w nim przestrzeganie przepisów musi być 
egzekwowane z całą surowością. Dlatego też w 
pewnych przypadkach, a może naw et w większoś­
ci, prawo wojskowe jest bardziej surowe niż inne 
przepisy prawne. W związku z tym  takie same za­
bronione czyny są ostrzej traktow ane przez sądy 
wojskowe niż przez sądy na terenie cywilnym.

Ostrzejsze traktow anie przestępstw przez prawo 
wojskowe można zrozumieć w ten sposób, iż nakła­
da ono na żołnierzy nie tylko odpowiedzialność 
karną za czyn zabroniony, ale również za to, że 
dopuszczenie się przestępstwa (czynu zabronione­
go) godzi w siłę i gotowość bojową danej organi­
zacji wojskowej. Ma to miejsce w każdym przy­
padku przestępstwa, co można łatwo udowodnić. 
Powiedzmy, że żołnierz dopuścił się przywłaszcze­
nia mienia wojskowego w postaci produktów żyw­
nościowych, sort m undurowych czy paliwa samo­
chodowego. Wiadomo, że jego przestępstwo wywo­
łuje ujemne skutki w życiu i służbie danego pod­
oddziału. Ten bowiem, kto pogarsza stan wyżywie­
nia oddziału — to tym  samym szerzy niezadowo­
lenie, pogarsza nastroje i zdolność do wysiłku in­
nych żołnierzy. To samo czyni ten, k to  psuje lub 
przywłaszcza sorty mundurowe. Zagarnięcie pali-
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wa samochodowego zmniejsza jego zapasy i może 
pogorszyć zdolność manewrową oddziału. Zepsu­
cie, uszkodzenie lub zgubienie broni powoduje 
skutki ujemne. Zgubienie broni jest ciężkim prze­
stępstwem i hańbą dla żołnierza. Zepsucie lub 
uszkodzenie sprzętu wojskowego staje się prze­
stępstwem, gdy jest świadome i powodowane złą 
wołą. Umyśłne zepsucie, uszkodzenie lub zniszcze­
nie wojskowego środka łączności z reguły jest cięż­
kim przestępstwem.

Przestępstwerń jest również zgubienie lub u jaw ­
nienie treści tajnego dokum entu wojskowego. 
Mamy wówczas do czynienia z przestępstwem  
przeciwko ochronie tajem nicy służbowej ałbo jak 
to się w w ojsku mówi — przeciwko ochronie ta ­
jemnicy wojskowej. W dobie współczesnej kiedy 
możliwe jest stosowanie bardzo silnych środków 
walki w postaci broni rakietow o-jądrow ej ścisła 
ochrona tajem nic służbowych rozstrzyga o życiu 
lub śmierci, o zwycięstwie lub klęsce. Przez jed­
nego niedbałego człowieka zginąć mogą tysiące. 
Dlatego prawo wojskowe stoi na straży ochrony 
tajemnicy służbowej i wojskowej.

Przestępstwem  jest niedbałe pełnienie służby 
wartowniczej, zaśnięcie na posterunku, łub sa­
mowolne zejście z posterunku. Spraw ą tą zajm ur 
je się prawo wojskowe i regulam iny. W świetle 
tych dokumentów „pełnienie służby wartowniczej 
jest wykonywaniem  zadania bojowego” ! i w ten 
sposób ma być traktow ane przez wszystkich żoł-

1 R e g u l a m i n  S ł u ż b y  G a r n i z o n o w e j  i  W a r t o w n i c z e j  
S i ł  Z b r o j n y c h  P R L ,  Warszawa 1970, s. 56.
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nierzy. Kto więc niedbale pełni służbę w artow ni­
czą, ten  dyskw alifikuje siebie jako żołnierza, bo­
wiem, jak głosi regulam in „ s ł u ż b a  w a r t o w n i c z a  j e s t  
s p r a w d z i a n e m  o b o w i ą z k o w o ś c i ,  w y t r w a ł o ś c i  i  k a r ­
n o ś c i  ż o ł n i e r z y ” 2.

Osobną grupę przestępstw  stanowią przestępstwa 
przeciwko obowiązkowi służby wojskowej. Do tej 
grupy należą różne form y uchylania się od służby 
wojskowej, jak dezercje, samowołne opuszczanie 
jednostki, samouszkodzenia, symulowanie choroby 
itp. Obrona państwa jest świętym praw em  i obo­
wiązkiem każdego obywatela. Od tego obowiązku 
nikt nie śmie i nie może się uchylać, a w przy­
padku zaistnienia tego rodzaju przestępstw a sądy 
wojskowe w ym ierzają surową karę. W okresie 
pokoju są to zwykle wieloletnie kary  pozbawienia 
v/olności, natom iast w czasie wojny uchylanie się 
od służby wojskowej zagrożone jest karą  śmierci.

Bla sprawności działania organizacji wojskowej 
niezbędne jest dobre i sprawne kierownictwo. 
Wojskowym „narzędziem” kierow ania ludźmi jest 
rozkaz. Aby kierowanie było skuteczne, każdy roz­
kaz dowódcy musi być dokładnie i na czas w y­
konany. Jak  głosi regulam in: „ r o z k a z  m u s i  b y ć  
w y k o n a n y  b e z w z g ł ę d n i e ,  d o k ł a d n i e  i  w  w y z n a c z o ­
n y m  c z a s i e ”

Ponieważ w wojsku nie może być dowolności 
wykonawczej, dlatego rozkaz wojskowy znajduje 
się pod szczególną ochroną praw a wojskowego.

2 Tamże.
® R e g u l a m i n  S ł u ż b y  W e w n ę t r z n e j  S i ł  Z b r o j n y c h  P R L ,  

Warszawa 1970, s. 25.
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Praw o określa czym jest rozkaz i jak kw alifikuje 
się jego niewykonanie. Kodeks karny  (część woj­
skowa) art. 290 § 3 określa iż: „ R o z k a z e m  j e s t  p o ­
l e c e n i e  o k r e ś l o n e g o  d z i a ł a n i a  l u h  z a n i e c h a n i a  w y ­
d a n e  s ł u ż b o w o  ż o ł n i e r z o w i  p r z e z  p r z e ł o ż o n e g o  l u b  
u p r a t o n i o n e g o  ż o ł n i e r z a  s t a r s z e g o  s t o p n i e m ”  Wy­
nika stąd, że jeżeli dowódca i podwładny bądź 
starszy i młodszy znajdują się na gruncie pry­
watnym  a nie służbowym, to wówczas polecenia 
mogą nie mieć mocy rozkazu. Wówczas polece­
nia — będące w zgodzie, z zasadami współżycia 
ludzi — wykonuje się z poczucia karności woj­
skowej, przywiązania i szacunku do przełożonego, 
dla podkreślenia solidarności wojskowej. W służbie 
natom iast wszystkie polecenia m ają moc rozkazu 
i muszą być bezwzględnie wykonane.

Z rozkazodawczego systemu kierowania jakim  
posługuje się wojsko w ynika znaczenie rozkazu. 
Jest ono wręcz wyjątkowe. A to ‘ sprawia, że roz­
kazem wojskowym zajm ują się zarówno Kodeks 
K arny jak i regulam iny wojskowe. W dziedzinie 
wykonawstwa rozkazu nie może być ani dowolnoś­
ci, ani też opieszałości, bowiem od jego realizacji 
przez pojedynczego żołnierza zależy wykonanie za­
dania przez duże zbiorowości, sukces albo porażka, 
zwycięstwo lub klęska. Na polu walki rozstrzygają 
się rzeczy ostateczne, a zwycięstwo zależy nie ty l­
ko od lepiej uzbrojonego i wyszkolonego, ale rów ­
nież bardziej sprawnego organizacyjnie, a więc 
dysponującego niezawodnym systemem kierowa-

 ̂ Podobne określehie podaje Regulamin Służby We­
wnętrznej Sil Zbrojnych PRL, s. 25, punkt 47.
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nia, tj. niezawodnym wykonawstwem rozkazów. 
Do tego żołnierz musi się przygotować i przy­
zwyczaić już w czasie pokoju.

Wychodząc ze szczególnego znaczenia rozkazu 
w życiu wojska Kodeks K arny trak tu je  jego nie­
wykonanie jako przestępstwo zagrożone ciężkimi 
karam i pozbawienia wolności, a w czasie wojny 
naw et najwyższym wym iarem  kary. W wymie­
nionym dokumencie czytamy (art. 309 § 1); „ Ż o ł ­
n i e r z ,  k t ó r y  n i e  w y k o n u j e  l u b  o d m a w i a  w y k o n a ­
n i a  r o z k a z u ,  a l b o  w y k o n u j e  r o z k a z  n i e z g o d n i e  z  
j e g o  t r e ś c i ą ,  p o d l e g a  k a r z e  p o z b a w i e n i a  w o l n o ś c i  
d o  l a t  5 ” . To samo przestępstwo popełnione przez 
żołnierza w  sytuacji bojowej zagrożone jest karą 
pozbawienia wolności na czas nie krótszy niż lat 5 
albo karą  śmierci.

Ponadto omawiany dokum ent przew iduje możli­
wość wymuszenia posłuchu dla rozkazu, do k tóre­
go wydania przełożony był uprawniony. W sytuacji 
bojowej takie przełam anie oporu podwładnego 
może nastąpić naw et za pomocą użycia broni. Ko­
deks K arny art. 291 § 1 określa, że może to być 
zastosowane wobec takiego żołnierza, k tóry  odma­
wia posłuszeństwa, porzuca broń lub samowolnie 
opuszcza stanowisko „ j e ż e l i  o k o l i c z n o ś c i  w y m a g a j ą  
n a t y c h m i a s t o w e g o  p r z e c i w d z i a ł a n i a ,  a  i n n e  ś r o d k i  
n i e  s ą  w y s t a r c z a j ą c e ” .

Żeby móc skutecznie kierować ludźmi — trzeba 
mieć nad nimi władzę i tę władzę daje dowódcom 
nasze wojskowe prawo i przepisy regulam inów 
wojskowych. Jednak istotą władzy nie jest wy­
łącznie ani nawet głównie, wymuszanie posłuchu. 
Wymuszanie posłuchu staje się zbędne jeżeli
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Y/szyscy solidarnie współpracują, gdy rozkazy są 
wykonywane ochoczo, gorliwie, dokładnie i szyb­
ko. To jest właśnie naszą normą wojskową na czas 
pokoju i wojny. Ale prawo musi przewidzieć rów ­
nież odbiegające od normy w yjątki, musi zapew­
nić, aby dowódca nie był bezradny naw et wobec 
przypadków wyjątkowych. Przytoczone przepisy 
nie są więc wymierzone przeciwko karnym  i zdys­
cyplinowanym żołnierzom, ale przeciwko tym, k tó­
rzy swe niezdyscyplinowanie mogą doprowadzić do 
granic przestępstwa i nie zawahają się tych granic 
przekroczyć.

3. PRZEWINIENIA DYSCYPLINARNE 
A PRZESTĘPSTWO

Nieprzestrzeganie lub niestosowanie się do prze­
pisów zawartych w regulam inach wojskowych nie 
jest przestępstwem i nie podlega rozpatryw aniu 
przez sądy wojskowe. Chyba że to niestosowanie 
się jest również zagrożone odnośnym przepisem 
Kodeksu Karnego. Wówczas jest przestępstwem, 
ale na mocy przepisu prawa. W zakresie dyscypli­
ny mamy do czynienia z przewinieniam i dyscypli­
narnym i, za które kary dyscyplinarne wymierza 
dowódca. U prawnienia dyscyplinarne dowódców 
dokładnie określa regulamin.

Między przewinieniem dyscyplinarnym  a prze­
stępstwem jest ogromna różnica jakościowa. Nie 
znaczy to jednak wcale, że żołnierz ma unikać 
zachowań przestępczych, a może lekceważyć prze­
winienia dyscyplinarne. Są to zjawiska inne ja-
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kościowo, ale w  swej treści znaczeniowej pokrew­
ne, bowiem dotyczą stosunku żołnierza do prze­
pisów praw a bądź regulam inu, ale zawsze przepi­
su, normy, zasady postępowania. I otóż to pokre­
wieństwo sprawia, że niekiedy drobne nawet lub 
inne przewinienia dyscyplinarne stopniowo r " -  
b ierają znamion przestępstwa, stają się nimi i po­
ciągają ciężkie następstwa prawne.

Oto kilka przykładów. Żołnierz stał na posterun­
ku w dużym mieście i nie m iał żadnego zam iaru 
dopuścić się przestępstwa, ale niezbyt rygorystycz­
nie przestrzegał przepisów regułam inu. W wyniku 
v/dał się w rozmowę z grupą wyrostków. Pozwolił 
namówić się na poczęstunek winem — mimo, że 
rozmów, spożywania posiłków i picia napojów na 
posterunku zabraniają przepisy. Dopuścił się więc 
kilku przewinień dyscyplinarnych. Następnie oka­
zało się, że wymieniona grupa działała świadomie 
przestępczo i kierowała się chęcią zdobycia broni. 
Wino było zaprawione silnym środkiem nasennym. 
Śpiącego na ławce żołnierza znalazł rozprowadza­
jący i w dodatku bez broni. Pistolet maszynowy 
został skradziony, a odnaleziono go dopiero po 
usilnych staraniach odpowiednich organów włącz­
nie z milicją. Kilka wykroczeń dyscyplinarnych 
doprowadziło żołnierza do przestępstwa u tra ty  bro­
ni na posterunku. Sąd ukarał go za to kilkuletnim  
pozbawieniem wolności.

W innym przypadku żołnierz w czasie ćv/iczeń 
występując w charakterze łącznika na motocyklu 
zgodził się podwieźć nieznanego osobnika. Było 
to zimą, więc grubo ubrany motocyklista nie 
czuł jak jego pasażer przeciął pas od broni i ją
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w  wojsku wszystkie rozkazy i zarządzenia i postano­
wienia regulaminów muszą być skrupulatnie prze­

strzegane przez wszystkich żołnierzy

zawładnął. W określonym m iejscu żołnierz w y­
sadził pasażera i pojechał dalej. Gdy przybył na 
miejsce, zauważył stra tę  karabinka. Natychm iast 
zawiadomił o tym  przełożonego, k tóry  uruchom ił 
akcję poszukiwania broni. Dzięki energicznej akcji 
WSW i MO broń odzyskano. Żołnierz poniósł karę 
za swą lekkomyślność. A przecież przepisy zabra­
niają zabierania przypadkowych pasażerów cywil­
nych na wojskowe pojazdy mechaniczne. Niekiedy 
więc nie tylko zła wola, ale naw et lekkomyślność 
staje się przyczyną przestępstwa.

Inny szeregowiec pragnął odwiedzić rodzinę, a do
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urlopu m usiałby jeszcze czekać kilka miesięcy. 
Wiedział, że samowolnie nie wolno opuszczać ko­
szar. Ale zamierzał udać się tylko na jeden dzień. 
W domu wiele było spraw, a ponadto dziewczyna, 
koledzy, wódka. Został również na dzień następny. 
Tak m inął tydzień, później drugi. A w rezulta­
cie — samowolne oddalenie się z koszar przeisto­
czyło się w dezercję, k tóra jak o tym  wiadomo 
jest już przestępstwem.

Wymienione przykłady nie są wymyślone przez 
autora. Zdarzyły się one napraw dę i przyniosły 
gorzkie następstw a dla k ilku żołnierzy. Są one 
pouczające, ponieważ pokazują w jaki sposób nie- 
szanowanie przepisów regulam inu i dopuszczanie 
się przewinień dyscyplinarnych może nabrać zna­
mion przestępstw a z wszystkimi tego fak tu  kon­
sekwencjami. Pouczające są również dlatego, po­
nieważ lepiej jest uczyć się na cudzym doświad­
czeniu i wyciągać cenne wnioski dla siebie, niż 
na własnym z ciężkimi konsekwencjami. Oczywiś­
cie, w omawianym tu  aspekcie.

4. ZNAJOMOŚĆ PRAWA WOJSKOWEGO 
ORAZ REGULAMINÓW

UMACNIA PORZĄDEK WOJSKOWY I DYS­
CYPLINĘ

W życiu współczesnego cywilizowanego człowie­
ka wszystkie jego czynności odnoszące się "do dzia­
łania w zespole, pracy, współpracy z innym i ludź­
mi, a niekiedy również indyw idualnie — są usta­
lone odpowiednimi przepisami, instrukcjam i, za-
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kresem obowiązków. Od tego zależy sprawność 
organizacyjna, funkcjonowania danego systemu, 
a więc porządek i efektywność działania. Zawsze 
można lepiej, dokładniej i więcej wykonać kiedy 
wszyscy w danym  zespole wiedzą, co do kogo na­
leży i jak m ają postępować w różnych sytuacjach.

Praw o rodzinne np. nie pozwala na pewne spo­
soby zachowania się członka rodziny. Np. karalne 
jest pozostawianie bez opieki dzieci, zaniechanie 
świadczeń na ich utrzym anie, jak również pozo­
stawianie bez środków do życia niezdolnych do 
pracy rodziców. W rodzinie z pewnością brak  jest 
regulaminów. Ale za to rodzice słownie ustalają 
system wymogów, określają co wolno, a czego nie, 
i codziennie przydzielają sobie i innym zadania. 
Natomiast w fabryce, kopalni, urzędzie są szcze­
gółowe instrukcje, a często każdy pracownik pod­
pisuje zakres obowiązków do niego należących 
i stąd wie, co ma wykonywać, jak ma pracować, 
jaka na nim spoczywa odpowiedzialność.

Wojsko pod tym  względem nie stanowi żadnego 
w yjątku. Różnica polega jedynie na tym, że w woj­
sku trzeba bardzo dokładnie i rygorystycznie prze­
strzegać przepisów oraz że kontrola ich przestrze­
gania i system egzekwowania są silniejsze. Wy­
stępuje tu  następująca zależność: im silniejsza 
organizacja — tym  dokładniejszego wymaga usta­
lenia reguł postępowania; im dokładniejsze prze­
pisy — tym  większy ma być porządek i spraw niej­
sza organizacja.

Siły zbrojne są przeznaczone do zadań szczegól­
nych, do obrony kraju . Zadania obronne wykonuje 
się przez walkę z wrogiem, są to więc zadania
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niebezpieczne. I otóż w obliczu niebezpieczeństwa 
organizacja wojskowa musi być tak samo spraw na 
i niezawodna jak w czasie pokoju. Dlatego właś­
nie potrzebna jest żołnierzowi znajomość praw a 
wojskowego i regulam inów wojskowych. Oczy­
wiście sama znajomość nie wystarczy. Niezbęd­
ne jest ścisłe ich przestrzeganie w życiu.

Ścisłe przestrzeganie przepisów praw a i postę­
powanie zgodne z tym, co nakazują regulam iny 
wojskowe jest podstawą karności i dyscypliny. 
Znaczenie dyscypliny wojskowej jest dla arm ii 
ogromne. Stanowi ona najmocniejszy fundam ent 
mocy i zdolności bojowej sił zbrojnych. Zatem 
osłabianie dyscypłiny — to godzenie w siłę, zw ar­
tość i sprawność organizacyjną wojska. Właśnie 
dlatego prawo wojskowe i regulam iny przewidują 
różne sankcje, które odpowiednie władze lub orga­
na mogą stosować wobec dopuszczających się 
przestępstw i przewinień.

Natom iast prawo wojskowe i regulam iny w ni­
czym nie zagrażają uczciwym, zdyscyplinowanym 
żołnierzom, sumiennie wykonującym  swoje żoł­
nierskie powinności. Dla nich przewidziane są wy­
różnienia i nagrody, dla nich są słowa uznania 
i mocny uścisk dłoni dowódców. Dła nich jest 
przeznaczona wdzięczność Ojczyzny i poczucie dob­
rze spełnionego obowiązku.



T e m a t  9

WIERNOŚĆ PRZYSIĘDZE I SZTANDAROWI 
— OBOWIĄZKIEM I CHLUBNĄ TRADYCJĄ 

ŻOŁNIERZA POLSKIEGO

„ O j c z y z n a  j e s t
t o  w i e l k i  z b i o r o w y  o b o w i ą z e k ” 

C y p r i a n  K a m i l  N o r w i d

1. PRZYSIĘGA WOJSKOWA — WIECZYSTYM 
ŚLUBEM NA WIERNOŚĆ OJCZYŹNIE 

I NARODOWI POLSKIEMU

Przysięga wojskowa

Przysięga wojskowa

jest wyrażeniem celów 
i zadań postawionych żoł­
nierzowi przez naród, 
jest źródłem siły m oral­
nej żołnierza polskiego.

Na przestrzeni tysiącletnich dziejów zmieniały 
się ustroje i epoki, zmieniała się forma i słowa 
przysięgi, rosła jej wymowa społeczna i bogactwo 
treści. Je j rodowód przebiegał od ślubów wierności 
piastowskim władcom do ślubów wierności ziemi 
polskiej i narodowi polskiemu a także idei, o którą 
toczyła się walka.
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ślubow anie w wojsku polskim wprowadzono 
dość wcześnie, bo jeszcze za panowania pierwszych 
Piastów. Składano je w czasie pasowania na ryce­
rza. Młody rycerz ślubował dochować wierności 
kościołowi, władcy i piastowskiej chorągwi. W 
okresie w alk narodowowyzwoleńczych w treści 
przysięgi pojawia się idea obrony Ojczyzny.

Wiele w ydarzeń historycznych związanych z lo­
sem k ra ju  nabiera znaczenia symbolu i zajmuje 
w pamięci narodowej nieprzem ijającą doniosłość. 
Wśród nich na czoło w ybija się uroczysta przysięga 
Tadeusza Kościuszki złożona na rynku  krakow ­
skim, w której to Naczelnik przysięgał całemu na­
rodowi polskiemu, „iż powierzonej mu władzy na 
niczyj pryw^atny ucisk nie użyje, lecz jedynie dla 
obrony całości granic, odzyskania samowładności 
narodu i ugruntow ania powszechnej wolności uży­
wać będzie”.

Dużą żywotność zachowały słowa, wypisane 
na polskich sztandarach z okresu „Wiosny Lu­
dów” — „Za Waszą wolność i naszą”, jak również 
hasła pisane przez skazańców „Niech żyje Polska”.

Rzuceni na obczyznę Polacy walczący o wolność 
innych narodów noszą na swych m undurach hasło; 
,,Ludzie wolni są braćm i”. Do nich to w uznaniu 
poniesionych zasług zwracał się D yrektoriat fran ­
cuski w 1797 r.

„ W a l e c z n i  P o l a c y  n i e  z d o ł a l i ś c i e  o s w o b o d z i ć  
w ł a s n e j  o j c z y z n y  z  j a r z m a ,  a l e ś c i e  p r z y s i ę g l i  b r o ­
n i ć  w o l n o ś c i  g d z i e k o l w i e k  j e j  f l a g a  z a w i e j e ” .

Po wielu latach tułaczki, bojach i trudach w ra­
cali oni na każdy zew Ojczyzny, by pokazać świa­
tu, że są „ . . . t y c h  p r z o d k ó w  s y n a m i ,  k t ó r z y  l i c z n i e j -
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Przysięga żołnierzy 1 Dywizji Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki składana w Sielcach nad Oką w dniu 

15 lipca 1943 r.

s z y c h  w r o g ó w  n i e  r a c h o w a l i  i n a c z e j  j e n o  z w y c i ę ­
s k i m  o r ę ż e m ” . Przeświadczenie o wielkiej spra­
wiedliwości podjętej walki czyniło z oddziałów 
w okresie powstań narodowych wojsko owiane du­
chem niezwykłego męstwa i bohaterstwa.

Nadzieja wolności rozniecała święty zapał m i­
łości Ojczyzny, rozbudzała poczucie przynależności 
i dumy narodowej, w iary we własne siły i możli­
wości zwycięstwa. Potwierdzeniem  tego jest przy­
sięga jaką składali żołnierze powstania stycznio­
wego:

„ J a  p o l s k i  ż o ł n i e r z ,  p r z y s i ę g a m  w a l c z y ć  z a
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Ojczyznę moją do ostatnich sil', do ostatniej kropli 
krw i mojej, znosić cierpliwie w szystkie trudy, 
cierpienia, niewygody i słuchać bezwarunkowo na­
czelników przez Rząd Narodowy postawionych. 
A gdybym  nie dotrzym ał tej przysięgi, niech spad­
nie na mnie przekleństwo współbraci i kości moje 
niech nie pozostaną na ziemi ojczystej”.

Obok ślubów składanych na wierność ziemi pol­
skiej i narodowi polskiemu, ślubowano karność, 
męstwo i ludzkość — były to przym ioty godne 
polskiego żołnierza, niegodnym noszenia tego 
imienia orzekano tego, kto im uchybiał. Bezwa­
runkowe posłuszeństwo dowódcom, waleczność 
w boju, wytrwałość w przeciwnościach, oto czego 
wymagała Ojczyzna od żołnierza — powstańca.

„W waszym  m ęstw ie i wytrwałości, żołnierze, 
spoczywa nadzieja O jczyzny” — czytamy w odez­
wie Rządu Narodowego z 1863 r.

W okresie Il-giej w ojny światowej, w  obliczu 
u traty  niepodległości, do walki z najeźdźcą stanął 
cały naród. Obrona k ra ju  stała się walką sponta­
niczną, tragiczną i bohaterską.

Żołnierz września krw aw ił na wielu polach bi­
tew, cofał się i znów podrywał do ataku. Wysokie 
morale, pogarda śmierci sprawiły, iż obok istnie­
jących w naszych dziejach k a rt wspaniałego bo­
haterstw a i zdumiewającej ofiarności społeczeń­
stwa zapisane zostały nowe karty , jak bitwa nad 
Bzurą, obrona wrześniowa Warszawy, W esterplat­
te, Helu, Modlina, Kocka, jak dziesiątki epizodów 
tej nierównej walki gdzie w w arunkach wręcz nie­
wiarygodnych bił się polski żołnierz w spierany 
przez ludność.
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żołnierz polski w ierny do końca złożonej przy­
siędze prowadził walkę od pierwszego do ostatnie­
go dnia wojny. Naród polski zagrożony w  swoim 
istnieniu przez hitleryzm  — broni nie złożył, nie 
pogodził się z kłęską i podjął heroiczną walkę 
o ocalenie i ostateczne zwycięstwo.

„Rozstając się z W am i dziękuję W am w im ieniu  
Ojczyzny za Waszą krew  przelaną i za Wasze tru ­
dy.  ̂ Spełniliście swój obowiązek żołnierski do koń- 

— czytam y w rozkazie pożegnalnym do żoł­
nierzy A rm ii „Warszawa”.

Vv narodowej pamięci na zawsze pozostaną bo­
haterskie postacie żołnierzy Września, krw aw e 
ofiary śłąskich harcerzy, którzy .poszłi do walki 
obok ojców i starszych braci, choć nie wiązała ich 
jeszcze przysięga, pokołenia polskich komunistów, 
którzy tak jak  Buczek, prosto zza k ra t szli do 
walki z wrogiem, cywilni żołnierze Batalionów 
Obrony Warszawy, którzy tak  jak  ich przywódca 
prezydent Starzyński byli symbolem honoru i mę­
stwa Polaka, nieułękli Czerwoni Kosynierzy Wy­
brzeża — którzy podobnie jak  ich imiennicy 
z okresu insurekcji kościuszkowskiej niem al go­
łymi rękom a bronili honoru ginącej Ojczyzny.

Przegrana kam pania wrześniowa, ciężkie stra ty  
w walce i krw aw y te rro r okupanta nie złamały 
narodu polskiego. Żołnierz polski obfitą daniną 
krwi na wszystkich frontach regularnej i party ­
zanckiej w alki z faszyzmem na lądzie, morzu i w 
powietrzu dochował wierności złożonej przysiędze.

Tragiczny polski wrzesień w całej wyrazistości 
ukazał bowiem bezdroża, na k tóre sprowadziła nas 
polityka rządów sanacyjnych. Postawił on przed
12 — w s łu ż b ie
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narodem alternatyw ę: biologicznej zagłady bądź 
zdeterm inowanej walki.

Naród polski w ybrał jedynie słuszną drogę — 
drogę wałki.

Polska była tym  krajem , k tóry  pierwszy posta­
wił zbrojny opór wrogowi. Byliśmy krajem , k tóry 
pomimo poniesionej klęski ani na chwilę nie za­
niechał orężnej walki o swoją niepodległość.

15 m aja 1942 roku w yruszył w lasy piotrkowskie 
pierwszy oddział Gwardii Ludowej pod dowódz­
twem Małego Franka.

Żołnierze tego oddziału oraz następne pokołenia 
Gwardzistów składałi uroczystą przysięgę:

„Ja syn ludu, antyjaszysta, przysięgam, że m ęż­
nie i do ostatnich sił walczyć hędę o niepodległość 
O jczyzny i wolność ludu. Przysięgam, że oddając 
się pod komendę Gwardii Ludowej z bezwzględ­
nym  posłuszeństwem w ykonyw ać będę rozkazy 
i powierzone m i zadania bojowe i nie cofnę się 
przed żadnym  niebezpieczeństwem. Przysięgam, że 
dochowam tajem nicy wojskowej i nie zdradzę jej 
nigdy, nawet wobec najokrutniejszych tortur, że 
bezlitośnie demaskować będę i ścigać tych, którzy  
dopuścili się zdrady. W walce o wyzwolenie  
O jczyzny i ludu nie spocznę aż do naszego peł­
nego zwycięstwa”.

Fakty  niech świadczą, jak słowa złożonej przy­
sięgi były reałizowane w praktyce. Aresztowana 
w lutym  1944 roku 20-letnia Aniela Załęska — 
„Dorota” — studentka historii — łączniczka AL — 
przy której znaleziono m ateriały  obciążające pod­
dana została w Ałei Szucha okrutnym  torturom . 
Nie załamała się, nie zdradziła nikogo. Na krótko
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przed swą męczeńską śmiercią pisała w grypsie 
do matki:

„Życie jest ciekawe i piękne. Warto je poznać 
w różnych formach i odmianach. A ni trochę nie 
żałuję przeszłości, nie oddałabym ostatniego roku  
za pięć łat spokojnego życia. Tylko  m i mało i dla­
tego żal”.

18-letnia Zofia Grudzińska — harcerka batalionu 
„Parasol” chociaż przeszła szczególnie ciężkie 
śledztwo również nie zdradziła nikogo. Jej ró ­
wieśnica W iesława Sawicka stanowczo odrzuciła 
propozycję gestapo, kiedy to rtu ry  wobec niej oka­
zały się bezskuteczne, aby za cenę zdrady współ­
towarzyszy uratow ała siebie i swoją rodzinę przed 
zagładą.

Każdego niem al dnia W arszawa — tak  jak  cała 
Polska — dostarczała dziesiątków i setek ofiar, lecz 
nie poddawała się, była coraz bojowsza i dum ­
niejsza.

Moralnym wsparciem narodu w jego heroicznej 
walce z wrogiem na terenie okupowanego k ra ju  
były wieści o bohaterstw ie żołnierzy regularnych 
jednostek polskich walczących na wszystkich fron­
tach Il-giej wojny światowej. W tym  to czasie 
żołnierz polski przelewał swą krew  w norweskich 
fiordach i na libijskich piaskach, w walkach po­
wietrznych nad Whelką B rytanią i w morskich 
bitwach o A tlantyk, by wreszcie pam iętnym  bojem 
pod Lenino rozpocząć u boku Armii Radzieckiej 
wspaniały szlak bojowy na najważniejszym  dla 
sprawy wyzwolenia Polski — froncie wschodnim. 
Tę drogę wytyczyła myśl polskiej lewicy społecz­
nej i dzięki niej nasz naród i żołnierz mógł w peł-
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ni zdyskontować w owocach zwycięstwa swą he­
roiczną walkę.

Słuszna koncepcja polityczna pozwoliła koś­
ciuszkowcom dojść do k ra ju  drogą ’ najkrótszą. 
O nich to pisała W anda W asilewska w swej książce 
„Rzeki płoną”, kiedy to 15 lipca 1943 roku składali 
narodowi polskiemu uroczystą przysięgę:

„Przysięgam ziem i polskiej słyszysz daleka? 
Do ciebie mówię, przed tobą się korzę, to ty  m i 
zasnuwasz. oczy powłoką łez, przez które trudno  
dojrzeć zielony las i wiejące na w ietrze sztandary. 
Przysięgam... Wierność sojuszniczą Związkowi Ra- 
dzieckiernu Ziemio, ziemio olbrzymia, ziemio wspa­
niała, któraś m i dala przytu łek w dni burzy i gro­
zy... Któraś m i dala broń, któraś m i dała broń, 
któraś m i dala broń do lualki z wrogiem i m undur 
żołnierski, któraś z rozbitka, tułacza, wygnańca 
zrobiła żołnierza”.

Lenino dało żołnierzowi polskiemu historyczną 
szansę i stąd wiodła go droga do wyzwolenia 
Ojczyzny, do stworzenia nowej ludowej Polski, 
stąd prowadził najkrótszy szlak do osiągnięcia 
pełnego zwycięstwa nad wrogiem.

Nie wszystkie drogi prowadziły jednak żołnie­
rza polskiego do wymarzonej w snach Ojczyzny. 
W ierny złożonej przysiędze dawał w tej walce 
z siebie wszystko wierząc, że każdy celny strzał 
oddany do faszysty przyśpieszał godzinę wyzwo­
lenia Ojczyzny, godzinę zwycięstwa. Żołnierzowi 
tem u nieznane i obce były najczęściej machinacje 
rządu emigracyjnego, k tóry  kierując się klasowym 
egoizmem szafował szczodrze krw ią polską. A krw i 
tej nie żałował nikt, u  źródeł męstwa żołnierzy
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..
Przysięga żołnierzy 1 WDZmech. im. Tadeusza Koś­
ciuszki złożona 15 lipca 1973 r. na połach. Grunwałdu

polskich legła nienawiść do wroga i gorąca miłość 
do Ojczyzny.

Najpiękniej- wyraził ją nieznany żołnierz poeta 
w swym liście do m atki:

„Myślę, że jeśli wrócę powiem ci Mamo 
o Szkocji i o morzu ogromnym jak śpiew,
Dowiesz się, że tęsknota będzie taka sama.
Że wszędzie jednakowo kipi młody gniew. 
Poznałem różne nieba, różne widnokręgi 
Otwieram świat na oścież i idę ku krwi.
Ja żołnierz wierny glosom najtrwalszej przysięgi —
W sercu mi Polska bije, w oczach żyjesz ty”.
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Szlaki wojennych wędrówek na obcej ziemi 
znaczą dziś cmentarze ■— największe pomniki żoł­
nierskiej sławy, jak kamienie milowe niełatwej 
historii narodu polskiego, jak drogowskazy.

Zaślepienie reakcyjnych przywódców, ich nie­
nawiść do Związku Radzieckiego i Polski Ludo­
wej spowodowały, że nie wszyscy żołnierze polscy, 
uczestnicy wielkiej koalicji antyhitlerow skiej w 
pełni radości święcili dzień zwycięstwa. Wielu 
z nich wyrokiem  reakcyjnych polityków rzuconych 
zostało na obczyznę, 'gdzie niejednokrotnie prze­
żyło gorycz osamotnienia.

A oto co pisał o tam tych dniach polski pilot 
alianckiego lotnictwa płk Urbanowicz:

„W tam tym  czasie biliśmy się — my, polscy 
lotnicy nie tylko o drogę do wolności swego kraju  
i nie tylko o powrót do siebie, biliśmy się także
0 wolność dla Anglii. Po zakończeniu wojny nasz 
brytyjski sojusznik skrupulatnie kazał zapłacić 
sobie złotem z połskiego skarbu państwa należność 
za każdy samolot, na którym lataliśmy nad Anglią. 
Za każdy samolot, w  k tórym  ginęli moi przyja­
ciele i koledzy w końcu nie tylko za swój kraj. 
Wiele rzeczy zrozumiałem, gdy tuż po wojnie za­
brakło dla nas Polaków miejsca nawet w tak mar­
ginesowej w końcu i symbolicznej historii, j i k  
aliancka ,,defilada zwycięstwa”.

Obserwowałem ją stojąc na chodniku jako cywil. 
Stara historia o „Murzynie”, który zrobił swoje
1 może odejść.

Głupstwo. Nie chciałbym jednak, aby kiedykol­
wiek kraj mój był takim „Murzynem”.

Jak  najwspanialsza perła błyszczy w naszych
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ojczystych dziejach udział Polaków w walkach 
o Berlin, o rozgromienie gniazda ludobójców, któ­
rzy rozpętali II wojnę światową. W alka ludowego 
Wojska Polskiego u boku żołnierzy radzieckich 
na szlalya bojowym od Lenino do Berlina jest 
pięknym symbolem chlubnego i zwycięskiego za­
kończenia przez nasz kraj wojpy z hitlerowskim  
najeźdźcą. To właśnie żołnierz ludowego Wojska 
Polskiego, reprezentant lewicy polskiej, w  imieniu 
wszystkich żołnierzy polskich biorących udział w 
II wojnie światowej, w im ieniu umęczonego całego 
narodu polskiego zatknął na pruskiej Kolumnie 
Zwycięstwa biało-czerwony sztandar obok ra ­
dzieckiego — czerwonego.

O tym  trudzie, o bohaterstw ie, o ofiarach żoł­
nierzy nie sposób zapomnieć. Ponad 6 milionów 
dotkniętych różnymi form am i represji hitlerow ­
skich — oto bilans s tra t i cierpień narodu pol­
skiego w II wojnie światowej. Nie ma w świecie 
drugiego kraju, k tóry by zapłacił taką wysoką 
cenę. To jest cena wolności narodu polskiego.

Dziś w panteonie żołnierskiej chwały w ypi­
saliśmy imiona tych wszystkich, którzy bez wzglę­
du na to, na jakim  bili się froncie, walczyli o wol­
ność Polski. Z ich wspólnego wysiłku, z morza 
krwi i cierpień, z bohaterstw a całego walczącego 
narodu powstała Polska Rzeczpospolita Ludowa.

2. ZANIM WYPOWIESZ 
UROCZYSTE SŁOWA PRZYSIĘGI

Dzień złożenia przysięgi na wierność narodowi 
polskiemu , to najdonioślejszy moment w życiu
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każdego Polaka. Jest to przecież akt ślubowania 
złożony na wierność ziemi polskiej, k tóra jest 
symbolem m atki dla wszystkich swoich synów 
i córek, którzy ramieniem, cnotą, pługiem i mie­
czem uczynili z niej Ojczyznę Polaków. .

Ojczyzna — to pojęcie bardzo szerokie. To nie 
tylko tw oja rodzinna wieś czy miasto, w  którym  
przyszedłeś na św iat i wyrosłeś, nie tylko cały 
obszar ziemi, na którym  wyrośli i wychowali się 
twoi bracia rodacy, nie tylko nasz język narodo­
wy. Ojczyzna to przede wszystkim bezm iar krw i 
złożonej w  ofierze naszym polom, lasom, jezio­
rom, wzgórzom, dolinom i cmentarzom. Ojczy­
zna — jak  pisał Stefan ŻEROMSKI — to samo 
życie. Jak  krew  bije w tętnach, jak serce w p ier­
siach uderza, jak  m yśl w  mózgu przepływa tak 
w »as żyje Ojczyzna.

Nieraz żołruerz tułacz zmuszony uchodzić na 
obczyznę bra ł w  garść grudkę ziemi polskiej jako 
największą relikw ię — wierząc, że zaw iera ona 
w  sobie potęgę pracy, znoju, walki i nadziei na 
odzyskanie utraconej wolności. Pozbawieni w łas­
nego państw a żyliśmy zawsze spraw am i Ojczyzny. 
Nawet wówczas, gdy walczyliśmy poza krajem . 
To uczucie celnie w yraził W ładysław Broniewski 
w  lapidarnych słowach;

„Wiele się lądów zdeptało 
wiele się krajów obeszło,, 
a ziemia wciąż była, polską, 
pod każdą żołnierską podeszwą”.

Akt uroczystej przysięgi składać będziecie w  ob­
liczu godła państwowego Orła Białego na czer-
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wonym polu, k tóry w pradaw nych wierzeniach 
Słowian i obecnie był i pozostał symbolem odwa­
gi i siły, piastunem  bohaterskości, m ajestatu  i czy­
stości dążeń narodu i państwa. Do tego Orła Bia­
łego, k tóry mówiąc słowarńi Konstantego Ildefon­
sa Gałczyńskiego „wraz z Miotem i Sierpem” wy­
zwolił swój kraj. „Orla co zdjął koronę, hy 'ją po­
łożyć u stóp ludowi”.

A ktu uroczystej przysięgi dokonywać będziecie 
na sztandar jednostki oraz w obliczu flagi pań­
stwowej. Od niepam iętnych' czasów lud polski łą­
czy swe barw y narodowe z głębokim uczuciem, 
wiąże je z tęsknotam i do ulepszenia świata, uczy­
nienia ludzi lepszymi, m ądrym i w  braterstw ie 
i wspólnocie.

Przysięgać więc będziesz w otoczeniu najdroż­
szych sercu każdego Polaka symboli. Pam iętaj
0 tym, że reprezentują one nasze państwo,, a tak ­
że nasze cechy odrębności i tradycje narodowe. 
Świadczą również dobitnie o zajmowanym przez 
nasz kraj m iejscu na ziemi.

A ktu uroczystego ślubowania Ojczyźnie doko­
nasz także w obliczu najbliższych ci osób ojca
1 matki, dziewczyny i przyjaciół. Nie dziw się, gdy 
ujrzysz na ich tw arzach łzy. Nie wstydź się, gdy 
wzruszenie wyciśnie również łzy z twoich oczu. 
Dzień tw ojej przysięgi jest dla wszystkich nie­
zwykle wzruszającym  momentem. Nie urońcie nic 
z ich wzruszenia. Niech dzień waszej przysięgi 
będzie dniem wielkiego przeżycia dla was i dla 
waszych bliskich, niech słowa złożonej przysięgi 
głęboko zapadną w  wasze serca i umysły. Niech 
zawarta w nich treść będzie drogowskazem w wa-
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Przysięga podchorążych Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Wojsk Zmechanizowanych im. Tadeusza Kościuszki 

w e Wrocławiu

szym dalszym żołnierskim i obywatelskim postę­
powaniu dla dobra naszej umiłowanej Ojczyzny — 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

3. NIGDY NIE ZAWIODĘ CIEBIE OJCZYZNO!

ROTA PRZYSIĘGI WOJSKOWEJ

„JA O BYW A TE L POLSKIEJ RZECZYPO­
SPOLITEJ LUDOWEJ, stając w szeregach 
Wojska Polskiego, PRZYSIĘGAM  N ARÓ d O-
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W I POLSKIEMU być uczciioym, zdyscyplino­
wanym, m ężnym  i czujnym żołnierzem, w y ­
konywać dokładnie rozkazy przełożonych 
i przepisy regulaminów, dochować ściśle ta­
jemnicy wojskowej i państwowej, nie spla­
mić nigdy honoru i godności żołnierza poł- 
skiego. PRZYSIĘGAM  służyć ze wszystkich  
sił Ojczyźnie, bronić niezłomnie praw łudu 
pracującego, zawarowanych w Konstytucji, 
stać nieugięcie na straży władzy łudowej, 
dochować wierności Rządowi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. PRZYSIĘG AM  strzec 
niezłomnie wołności, niepodległości i granic 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przed za­
kusami imperializmu, stać nieugięcie na stra­
ży pokoju w braterskim przymierzu z Armią  
Radziecką i innymi sojuszniczymi armiami 
i w  razie potrzeby nie szczędząc krw i ani 
życia mężnie walczyć w obronie Ojczyzny,
0 świętą sprawę niepodległości, wolności
1 szczęścia ludu.

Gdybym nie bacząc na tę moją uroczystą 
przysięgę obowiązek wierności wobec Ojczy­
zny złamał, niechaj mnie dosięgnie surowa 
ręka sprawiedliwości ludowej”.

Mądre i wiele znaczące są słowa przysięgi woj­
skowej. Dzisiaj przysięgają na nią synowie tych 
znad Oki, tych spod Lenino, Warszawy, Wału Po­
morskiego, Monte Cassino, Nysy, Odry, Berlina. 
Ważkie i mocne słowa zapadają głęboko w ich 
serca i umysły. Przecież to przysięga na całe ży­
cie, przysięga narodowi, z którego wyrośli, któ­
rego praw  będą zawsze bronić jako obywatele
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i jako żołnierze ludowego W ojska Polskiego — 
spadkobiercy jego chlubnych bojowych tradycji.

Mając po 19-cie la t jesteście rówieśnikam i No­
wej Huty, dziesiąciotysięczników wodowanych w 
Gdańsku. Urodziliście się i wyrośliście wówczas, 
gdy kraj zaleczył rany  w ojny i szybko przekształ­
cił swoją struk turę; gdy powstawał wielki prze­
mysł, modernizowało się rolnictwo, budowano ty ­
siące szkół. To właśnie wasi rodzice zaczynali p ra­
wie wszystko od początku. Lata wojny wykształ­
ciły w nich płomienny patriotyzm . Patriotyzm  ten 
stał się następnie podstawą do racjonalnego dzia­
łania dla dobra k ra ju  .w im ię zapewnienia m ń do­
brobytu i postępu, a zarazerh bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego i ładu wewnętrznego.

Wam, młodemu pokoleniu żołnierzy, które nie 
znało wojny i okupacji, starsze pokolenie przeka­
zuje całą praw dę o tam tych czasach wojny, cza­
sach pogardy, a zarazem bezgranicznego heroizmu, 
byście czujnie stali na straży zdobyczy, jakie 
opłacone zostały morzem krw i i cierpień, poświę­
cenia i bohaterstwa.

Dziś nie wolno nam ani następnym  pokoleniom 
Polaków zapomnieć tej ogromnej ceny, jaką płacił 
naród polski za wywalczenie wolności.

Czasy pokojowe nie wym agają tak  wielkich po­
święceń jak czas- wojny, k tóry był największą 
próbą ideowości. charakteru, odporności psychicz­
nej i odwagi. W czasie pokoju jednak takie w ar­
tości, jak patriotyzm , odwaga, poświęcenie, ofiar­
ność w służbie nie u traciły  swej aktualności. 
Gdzie więc szukać czynów i postaw potwierdza­
jących ów prosty, żołnierski patriotyzm  w czasie
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pokoju? O dnajdujem y go na polach ćwiczeń i na 
poligonach. W ofiarnej walce z klęskami żywioło­
wymi, w  obronie życia obywateli zagrożonych 
klęską i w obronie społecznego mienia.

Postawy te można odnaleźć przy budowie setek 
kilometrów dróg, budowy mostów, węzłów komu­
nikacyjnych i torów kolejowych. Można je za­
obserwować niem al w  każdym mieście, gdzie żoł­
nierze rozwiązują trudne i skomplikowane pro­
blemy rozwoju danego regionu.

Dziś można z całą odpowiedzialnością powie­
dzieć, że żołnierz ludowego Wojska Polskiego 
wierny słowom „Przysięgam służyć ze wszystkich  
sil Ojczyźnie” nie opuścił żadnej akcji społecznej, 
rozwijanej dla wspólnego ogólnonarodowego dobra. 
Wystarczy choćby wspomnieć, że w wielkiej spo­
łecznej akcji budowy szkół tysiąclecia tylko do 
1968 r. wojsko przekazało na ten  wzniosły cel ze 
składek społecznych 125 milionów złotych, a w ar­
tość żołnierskich czynów społecznych przy budo­
wie szkół szacuje się na sumę ponad 70 milionów 
złotych.

Pięknym symbolem może tu  być również szero­
ko rozwinięta w  w ojsku akcja honorowego daw­
stwa krwi. Hasło „krew nie jeśt do sprzedania” 
stało się powszechne w  większości jednostek LWP. 
W 1961 roku wojskowi krwiodawcy oddali d la ’‘po- 
trzeb szpitali i klinik w  całym k ra ju  3000 litrów  
krwi, w roku następnym  10 tys. litrów, w 1968 r. 
i latach następnych już po kilkadziesiąt tysięcy 
litrów tego cennego leku.

Wśród rozlicznych przejawów żołnierskiego pa­
triotyzm u szczególnego znaczenia nabiera codzien-
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ny żołnierski trud  przy budowie sztandarowych 
obiektów przemysłowych, zazębiających się z po­
trzebami obronnymi, przy rozbudowie dróg, linii 
kolejowych i mostów. Właściwe służbie wojskowej 
bohaterstwo przejawia się dobitnie’ w Y/alce 
z groźnymi żywiołami i ciągle jeszcze odkryw a­
nymi śmiercionośnymi pozostałościami wojny.

Źródło żołnierskiej żarliwości i patriotyzm u w ią­
że się z tym, że żołnierz polski jest wychowany 
na najpiękniejszych wzorach sławy oręża polskie­
go, w duchu obywatelskiego i społecznego zaan­
gażowania w interesy swego kraju. W krajobrazie 
polskich dokonań żołnierze odnajdują swe miejsce 
godne wojennej tradycji i wraz z całym narodem 
biorą na siebie ciężar odpowiedzialności za losy 
naszej socjalistycznej Ojczyzny.

Pragną mieć oni swój osobisty udział przy bu­
dowie „drugiej Polski” — Polski marzeń, p rag­
nień i am bicji każdego Polaka. „Druga Polska” —• 
to nic innego jak podwojenie całego m aterialnego 
dorobku dotychczasowych pokoleń, pomnożenie sił 
wytwórczych kraju. Cel ten osiągnąć może cały 
naród zespolonym wysiłkiem wszystkich pokoleń.

Nowoczesna, silna i szczęśliwa socjalistyczna 
Polska, której ślubujecie dochowanie wierności, 
jest nadrzędnym celem wszystkich Polaków, 
a praca dla niej wspólnym zbiorowym obowiąz­
kiem.

„Dzięki w ysiłkow i narodu — mówił tow. E. Gie­
rek na krajowej naradzie aktyw u młodzieżowe­
go — stworzone zostały w  ciągu 28 łat istnienia 
Połski Ludowej niezbędne w arunki dła przyśpie­
szenia tempa dalszego rozwoju naszej Ojczyzny.
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Waszą najwyższą potomnością jest te warunki w 
pełni wykorzystać dla dobra naszego narodu dla 
dobra socjalizmu. Polska, którą budujem y, będzie 
przede w szystkim  waszym  domem. Chcielibyśmy, 
aby cała polska młodzież zrozumiała, że pracując 
dla Polski pracuje dla siebie. Żeby wiązała w szyst­
kie swoje plany życiowe, w szystkie ambicje 
z przyszłością O jczyzny”.

Słowa I Sekretarza Kom itetu Centralnego 
PZPR tow. Edwarda Gierka m ają niezwykłą wy­
mowę. Zapadają one g łęboko-w  serca żołnierzy, 
którzy jak niegdyś ich ojcowie m ają do spełnie­
nia równie ważne i odpowiedzialne obowiązki.

Przysięgając strzec niezłomnie wolności i nie­
podległości przed zakusami im perializm u przyj­
mujecie na siebie zobowiązanie zapewnienia bez­
pieczeństwa Ojczyźnie i spokoju jej obywatelom. 
Obok tego nadrzędnego obowiązku przysięga woj­
skowa nakłada na każdego żołnierza zadanie ofiar­
nej pracy i służby dla Ojczyzny. Jest to konkret­
ny spraw dzalny przejaw  naszego patriotyzm u, ho­
noru i godności obywatelskiej.

Honor i godność żołnierza polskiego to pojęcie 
bardzo szerokie. Tu k ry je  się zadanie wzorowego 
w ypełniania obowiązków i zdyscyplinowania, ucz­
ciwości i koleżeństwa oraz gotowości poświęceń 
dla Ojczyzny. Złamanie przysięgi to nie tylko 
występek, to sprawa twojego narodowego honoru. 
Honor i gotowość żołnierza polskiego to sprawa 
tradycji. N ierzadko pomniejszano te cechy zarzu­
cając nam Polakom skłonność do nadm iernej b ra­
w ury, prowadzącej do niepotrzebnych ofiar.

My Polacy nie uczyliśmy się z książek umiło-
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Wania dla Ojczyzny. Przekazywało je nam starsze 
pokolenie, które przygotowywało swych synów do 
walki „ZA HONOR I O JCZYZNĘ”. Ojczyzna dla 
każdego z nas była i pozostanie w artością najcen­
niejszą a obrona honoru Ojczyzny — najświętszą 
powinnością żołnierską i obywatelską.

My żołnierze jesteśmy krw ią z krw i i kością 
z kości narodu polskiego. W yrośliśmy z klasy ro­
botniczej, z chłopstwa, inteligencji pracującej. 
Z troski o to, żeby już nigdy nie powtórzyły się 
lata narodowych klęsk i tragedii. Biliśmy się 
o Polskę, w której każdy obywatel mógłby spo­
kojnie żyć i pracować. Polskę silną jednością na­
rodu i potencjałem  ekonomicznym. W okresie m i­
nionych 29 lat istnienia Polski Ludowej zawsze 
byliśmy z narodem, z klasą robotniczą, z partią, 
z władzą ludową. Do tego zobowiązują nas na całe 
życie słowa żołnierskiej przysięgi, będące drogo­
wskazem naszego postępowania względem Oj­
czyzny i Narodu.
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T e m a t  10

POLSKA LUDOWA — 
PAŃSTWEM LUDZI PRACY 

(Podstawy ustroju politycznego)

Ojczyzna nasza jest państwem  dem okracji lu­
dowej, w  którym  władza sprawowana jest przez 
lud pracujący m iast i wsi. Dokumentem określa­
jącym zasady ustrojowe, struk tu rę  naczelnych 
i terenowych organów władzy ludowej i admini­
stracji państwowej oraz praw a i obowiązki oby­
wateli jest K onstytucja PRL. Znaczenie Konsty­
tucji w ynika nie tylko z faktu, że ustanaw ia ona 
najważniejsze zasady związane z organizacją 
i działalnością ludowego państwa. Odzwierciedla 
ona także wieloletnie tradycje w alki mas pracu­
jących o społeczne i narodowe wyzwolenie.

W zasadach ustrojowych naszego państwa za­
warta jest najwyższa wola ludu pracującego, 
utrwalone owoce jego walki o władzę ludową 
i prawa społeczno-polityczne, zagwarantowane są 
jego dążenia, żywotne interesy dnia dzisiejszego 
i przyszłości. Socjalistyczny rozwój k ra ju  zapew­
nia równość i sprawiedliwość społeczną, szybki 
postęp w zaspokojeniu potrzeb socjalno-bytowych, 
umożliwia wpływ ludzi pracy na życie polityczne
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kra ju  i kierunek jego dalszego rozwoju. Socjali­
styczne zasady ustrojowe stw arzają rozległe moż­
liwości i potrzeby bezpośredniego udziału obywa­
teli w rządzeniu krajem , co jest ważnym czynni­
kiem zespalającyni ogół mas pracujących jako 
współgospodarzy kraju. Racje państwowe w na­
szej Ojczyźnie w yrażają potrzeby, dążenia i aspi­
racje życiowe wszystkich ludzi pracy. Z tego właś­
nie względu każdy obywatel, środowisko społecz­
ne, urząd i zakład pracy w inny kierować się w 
swoim działaniu stałą troską o um acnianie socja­
listycznego ustro ju  naszego państwa.

Socjalistyczne przemiany społeczno-polityczne 
nie rozwiązują jednak — jak uczy doświadczer 
nie — samoczynnie wszystkich spraw  gospodar­
czych i bytowych ludzi pracy. O tw ierają one ty l­
ko szerokie możliwości nowoczesnego rozwoju, 
które należy w szechstronnie. wykorzystać i w y­
pełnić twórczą pracą całego społeczeństwa. Współ­
gospodarzenie oznacza więc potrzebę zabezpiecze­
nia wysokiej sprawności w  zarządzaniu różnymi 
dziedzinami gospodarki narodowej przez organy 
władzy i adm inistracji państwowej i gospodarczej' 
oraz społeczną troskę o pomnażanie mienia spo­
łecznego, w ydajną pracę, porządek społeczny, roz­
wój oświaty, ku ltu ry  i kw alifikacji. Socjalizm dał 
Polsce wielką szansę rozwojową, k tóra wymaga 
od wszystkich obywateli umiejętności twórczych, 
aby k ra j systematycznie przechodził na coraz wyż­
sze szczeble m aterialnego i społecznego rozwoju.
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1. PODSTAWY I CECHY 
USTROJU POLITYCZNEGO PRL

Socjalistyczne zasady ustro ju  społeczno-gospo­
darczego są zasadniczym źródłem władzy politycz­
nej ludzi pracy i źródłem ekonomicznych prze­
obrażeń kraju . Wejście Polski Ludowej na drogę 
socjalizmu umożliwiło dokonanie głębokiej rewolu­
cji społecznej i gospodarczej, k tórej w yrazem  jest; 
przejęcie i utrw alenie władzy przez masy pracu­
jące, nowoczesne uprzemysłowienie i związane 
z nim rozległe przemiany w w arunkach bytowych 
społeczeństwa. Wnoszą one awans m aterialny 
i kulturalny ludności, stw arzają wszystkim chęt­
nym i zdolnym możliwości spełnienia życiowych 
dążeń i aspiracji. Współczesny kształt i nowoczes­
ny rozwój Polski Ludowej jest owocem trudu  
ogółu mas pracujących i kierowniczej siły poli­
tycznej narodu — Polskiej Zjednoczonej P artii 
Robotniczej. Polityczne podstawy ustro ju  i władzy 
ludowej opierają się na następujących siłach spo­
łecznych i zasadach, którym i są:

Przodująca rola klasy robotniczej. Czołowa po­
zycja klasy robotniczej w społeczeństwie wynika 
z roli jaką spełniła ona w  w ieloletniej walce z ka­
pitalizmem. Od chwili swojego powstania była 
zawsze trzonem  ruchu rewolucyjnego, siłą burzą­
cą kapitalistyczny porządek społeczny i władzę 
burżuazji. W latach drugiej wojny światowej pod 
przewodnictwem PPR  podjęła walkę z faszyzmera 
o niepodległość i wyzwolenie społeczne ludzi pra­
cy. Owocem tej w alki jest Polska Ludowa.

Po wyzwoleniu jako gospodarz k ra ju  robotni-
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czym trudem  dźwigała z ru in  kopalnie, huty, 
transport, fabryki, porty i m iasta. K lasa robotni­
cza tworzy najważniejsze dobra m aterialne, kształ­
tuje podstawy bytu  oraz społeczne i gospodarcze 
kierunki rozwoju PRL. Jest także siłą społeczną 
nieodłącznie związaną z socjalistycznym ustrojem , 
tworzy go i rozwija. Robotnicze organizacje par­
tyjne stanowią główne źródło siły partii. P artia  
może skutecznie rozwiązywać podstawowe proble­
my rozwoju k ra ju  i bytu  ludności dzięki oparciu
0 klasę robotniczą i przy jej aktyw nym  współ­
udziale. W ustro ju  socjalistycznym tw orzy się no­
woczesny model robotnika o wysokich kw alifika­
cjach, wykształceniu, kulturze i świadomości po­
litycznej. O obliczu i roli współczesnej klasy ro­
botniczej decyduje robotnik wielkoprzemysłowy.

Odpowiedzialność klasy robotniczej za losy i by t 
narodu jest polityczną zasadą, na której opiera się 
nasz porządek społeczny, jest zasadą ustrojow ą 
odzwierciedlającą najważniejsze racje istnienia
1 rozwoju socjalistycznej Polski.

Kierownicza rola PZPR w społeczeństwie. Uze­
wnętrznia się we wszystkich dziedzinach życia 
społeczno-politycznego i gospodarczego, jej prze­
wodnictwo jest fundam entalną zasadą ustrojow ą 
PRL. Kierownicza rola PZPR w ynika zarówno 
z jej rewolucyjnej tradycji historycznej jak 
i współczesnej roli. P artia  przewodziła klasie ro­
botniczej w walce klasowej o społeczne i narodo- 
v,"e wyzwolenie mas. P artia  była i jest motorem 
wielkich przem ian społecznych, które wyelimino­
wały pasożytniczą klasę burżuazji a masom p ra­
cującym zapewniły sprawiedliwość, godność, sza-
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cunek dla ich pracy i społeczny awans. PZPR jako 
polityczny kierownik w procesie budownictwa so­
cjalistycznego w ypełnia w ielorakie doniosłe funk­
cje, wśród których wymienić można:
— ideologiczną, w yrażającą się w  określaniu ce­

lów i program u ideowego wychowania mas 
pracujących w duchu socjalistycznej ideologii 
marksistowsko-leninowskiej, patriotyzm u i pro­
letariackiego internacjonalizm u. Działalność 
ideologiczna partii tworzy trw ałe powiązania 
między socjalistyczną ideologią, socjalistycznym 
rozwojem kra ju  a postawami obywatelskimi 
i m oralnym i społeczeństwa, pogłębia jego od­
powiedzialność za losy Ojczyzny;

— polityczno-organizatorska w yrażająca się w y­
pracowywaniem kierunków i zadań społeczno- 
-gospodarczego rozwoju k ra ju  służącego życio­
wym interesom  ludzi pracy, dąży do pozyska­
nia poparcia całego narodu dla jego realizacji. 
Rozwija działalność zmierzającą do rozwoju 
i um acniania ustroju socjalistycznego, spraw ­
nego działania organów władzy i adm inistracji 
i um acniania demokracji socjalistycznej;

— w polityce zagranicznej partia  działa na rzecz 
zagwarantov/ania narodowi trwałego bezpie­
czeństwa i um acniania sił socjalizmu w świę­
cie, kształtuje i um acnia nierozerwalny sojusz, 
przyjaźń, jedność i współdziałanie z partiam i 
bratnich krajów  socjalistycznych oraz między­
narodowym ruchem  robotniczym i komuni­
stycznym;

— na partii spoczywa główna odpowiedzialność za 
sprawy k raju  i społeczeństwa. Prezentując in-
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teresy klasy robotniczej PZPR reprezentuje 
jednocześnie interesy życiowe, dążenia i p rag­
nienia wszystkich mas pracujących, obejmuje 
zasięgiem swoich wpływów wszystkie środowi­
ska ludzi pracy m iast i wsi. Naród wiąże swo­
je dążenia i cele z ustrojem  socjalistycznym 
i partią, do niej kieruje postulaty, od niej 
oczekuje inicjatywy, z nią współdziała i w i­
dzi swojego przewodnika.

Wywalczony przez partię  ustrój socjalistyczny 
zapewnia stały  rozwój kraju , rosnący dobrobyt 
i kulturę społeczeństwa. Pod kierownictwem  p ar­
tii ustalone zostały także trw ałe sojusze i współ­
działanie z krajam i socjalistycznymi z ZSRR na 
czele gw arantując Polsce niepodległość, suw eren­
ność i trw ałe bezpieczeństwo. PZPR realizuje 
swoje zadania i cele w sojuszu i współdziałaniu 
z ZSL i SD. T rójparty jny system polityczny PRL 
z przewodnią rolą PZPR w tym  sojuszu jest waż­
nym czynnikiem zespalającym naród wokół zadań 
budownictwa socjalistycznego.

Sojusz robotniczo-chłopski. K lasa robotnicza i jej 
partia spełniając główną rolę w budownictwie so­
cjalistycznym podejmuje i realizuje interesy in­
nych w arstw  społecznych w tym  również pracu­
jącej ludności wiejskiej. W spólnota interesów  kla­
sowych, politycznych i gospodarczych stw arza po­
lityczny grunt dla rozwoju sojuszu robotniczo- 
-chłopskiego ujmującego w swoje ram y dwie naj­
większe klasy ludu pracującego; klasę robotniczą 
i pracujące chłopstwo. Zespolenie tych dwóch sił 
społecznych stw arza w arunki budowy socjalizmu 
służącego wszystkim ludziom pracy m iast i wsi.
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Jest to więc sojusz oparty na wspólnocie intere­
sów klasowych przynoszący obydwu klasom spo­
łecznym sprawiedliwe szanse rozwojowe.

Polityczna treść sojuszu jako zasady ustrojow ej 
uwidacznia się w  ścisłej współpracy PZPR i ZSL 
w planowaniu i realizacji socjalistycznych prze­
obrażeń wsi, nowoczesnego rozwoju i wydajności 
gospodarki rolnej oraz w  udziale chłopów w na­
czelnych i terenowych organach władzy i admini­
stracji państwa. Owocem tego sojuszu jest nowo­
czesny rozwój gospodarczy i ku lturalny  wsi, sta­
ły wzrost produkcji rolnej w gospodarce chłop­
skiej, spółdzielczej i państwowej. Realizacja zasad 
sojuszu dokonuje się na różnych płaszczyznach 
życia politycznego i gospodarczego. Znaczne środ­
ki m aterialne przeznaczane na intensyfikację pro­
dukcji rolnej, rozwój oświaty rolnej, poprawę wa­
runków  życia i pracy są najbardziej widocznymi 
przykładam i wielostronnego rozwoju spójni m ia­
sta i wsi. Podnoszą one społeczną i zawodową 
rangę ludności rolniczej, są wyrazem  nowoczes­
nego kierowania sprawam i wsi przez PZPR i ZSL.

Front Jedności Narodu. W oparciu o ogólnona­
rodowy program  rozwoju k ra ju  wytyczony przez 
PZPR, rozw ijają działalność w ram ach FJN  orga­
nizacje społeczne: związki zawodowe, organizacje 
młodzieżowe, kobiece, kombatanckie, społeczno- 
-kulturalne, członkowie partii i stronnictw  poli­
tycznych, wierzący i niewierzący — wszyscy, któ­
rych zespala praca dla socjalistycznej Ojczyzny. 
FJN  jest ważnym czynnikiem polityczno-ustrojo- 
wym  stw arzającym  możliwości szerokiego uczest­
nictwa i współdecydowania obywateli o sprawach
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Pomoc w socjalistycznych przeobrażeniach w si pol­
skiej — oto główna treść sojuszu robotniczo-chłopskiego

rozwoju kraju , m iast i wsi. S truk tu ra  organiza­
cyjna FJN  składa się z kom itetu ogólnopolskiego 
oraz komitetów w województwach, powiatach, 
miastach i dzielnicach m iast i gminach. W osied­
lach i rejonach mieszkaniowych m iast funkcje 
ogniw FJN  spełniają organy samorządu mieszkań­
ców. Samorządy te m ają doniosłe znaczenie w sfe­
rze kształtowania współżycia społecznego, wycho­
wania, odpoczynku, ładu, porządku i zagospoda­
rowania miejsc zamieszkania. Poprzez kom itety 
FJN rozwijana jest więź i współdziałanie obywa-
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teli z organami władzy i adm inistracji państwa, 
podejmowane są konsultacje ważniejszych decyzji 
w sprawie rozwoju k ra ju  i życia obywateli. Ko­
m itety FJN  opracowują program y wyborcze i de­
legują poprzez akt wyborczy przedstawicieli na­
rodu do organów władzy różnych szczebli — rad 
narodowych i Sejmu PRL.

Demokracja socjalistyczna. Jest naczelną zasadą 
ustrojową i polityczną formą szerokiego współ­
działania społeczeństwa w spraw ow aniu władzy 
oraz kontroli społecznej. Demokracja socjalistycz­
na wyrosła z walk klasowych i ideałów społecz­
nych mas pracujących, realizuje zasady równości 
i sprawiedliwości społecznej, podnosi godność i ro­
lę człowieka pracy na czołowe miejsce w społe­
czeństwie. Jest dem okracją dla ludu i przez lud 
sprawowaną, gdyż wszystkie organy władzy po­
woływane są wolą ludu pracującego i opierają się 
na współuczestnictwie mas. pracujących w rządze­
niu krajem . W systemie instytucjonalnych form 
demokracji socjalistycznej działają przedstawiciele 
mas pracujących w Sejmie, radach narodowych, 
samorządach robotniczych, rolniczych, spółdziel­
czych organizacjach społeczno-politycznych. Gro­
madzą one w swoich struk turach  i formach dzia­
łania szerokie rzesze ludności stanowiące społecz­
ną bazę władzy ludowej.

2. FORMY SPRAWOWANIA WŁADZY 
PRZEZ LUD PRACUJĄCY

W yjaśniając istotę dem okracji socjalistycznej 
odzwierciedlaną w roli i funkcjach organów wła-
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dzy państwowej oraz w bezpośrednich formach 
decydowania obywateli o spraw ach kraju, odpo­
wiedzieć należy na zasadnicze w tej sprawie py­
tania:

1. W jaki sposób lud pracujący sprawuje władzą 
w kraju? 2. Jakie są praktyczne przejawy ludo- 
władztwa w codziennym życiu?

1. Socjalistyczny system przedstawicielski. Za­
sadniczą formą, poprzez k tórą realizowane są za­
sady dem okracji socjalistycznej jest przedstawi­
cielski system władzy. Oznacza to, że do organów 
władzy w ybierani są przez ogół obywateli przed­
stawiciele (posłowie, radni), którzy spraw ują w ła­
dzę w imieniu swoich wyborców. Demokracja so-. 
cjalistyczna jeśli chodzi o sprawowanie władzy 
ma charakter dem okracji pośredniej, przedstaw i­
cielskiej. Stwierdzenie to należy rozumieć, że lud 
pracujący spraw uje władzę przez swych przedsta­
wicieli, k tórych w sposób ta jny  i bezpośredni w y­
brał i delegował do organów władzy: rad narodo­
wych i Sejmu PRL.

Organy te reprezentują przedstawicieli wszyst­
kich klas i w arstw  ludu pracującego, zaś pod 
względem składu politycznego: członków partii, 
stronnictw politycznych, organizacji społecznych 
i gospodarczych, przedstawicieli wojska i innych 
sił społecznych zespolonych we Froncie Jedności 
Narodu. W Sejmie i radach narodowych skupiona 
jest całość upraw nień władzy państwowej, im ty l­
ko przysługuje prawo w ydaw ania ustaw  i uchwał 
oraz sprawowanie kontroli nad ich wykonaniem.

Z zasady tej w ynika również pełne podporząd­
kowanie im pozostałych organów nie pochodzą-
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W sposób tajny i bezpośredni wybierani są przedsta­
w iciele do Sejmu i rad narodowych

cych z wyboru: adm inistracji państwowej i gospo­
darczej.

2. Bezpośrednie formy decydowania obywateli 
o sprawach kraju . Demokracja socjalistyczna stw a­
rza rozległe możliwości bezpośredniego udziału 
ludności w sprawowaniu władzy na różnych jej 
szczeblach. Form y demokracji bezpośredniej w y­
rażają się: w różnych formach współdziałania 
z organami władzy i adm inistracji, w  działalności 
organizacji partyjnych, organizacji społeczno-poli­
tycznych, samorządach, komisjach rad narodo­
wych, kolegiach, organach kontroli.

Współudział ten rozszerza się o różne formy
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konsultacji ze społeczeństwem projektów  ważniej­
szych ustaw, planów gospodarczych, w spotka­
niach z posłami, radnym i. Lista tych możliwości 
i form jest bardzo rozległa. Stanowią one nieod­
łączny element socjalistycznego ustroju, są formą 
kontroli społecznej i wyrazem  opinii mas pracu­
jących. PZPR w yraża szczególną troskę o rozwój 
demokracji socjalistycznej we wszystkich dziedzi­
nach życia społecznego, aby jej formy nie były 
ograniczane biurokratyzm em , lekceważeniem zbio­
rowej mądrości, opinii i doświadczenia społecz­
nego.

3. CHARAKTER WŁADZY 
I ADMINISTRACJI PAŃSTWOWEJ

Państwo ludowe spełniając rolę organizatora 
zbiorowego w ysiłku narodu w budownictwie so­
cjalistycznym i zaspokajaniu potrzeb społeczeń­
stwa posiada odpowiednio zorganizowany aparat 
państwowy. W jego strukturze w yodrębniam y 
pięć zasadniczych elementów a mianowicie:
— organy władzy ludowej, którym i są: Sejm PRL, 

Rada Państw a i rady narodowe wszystkich 
szczebli, przy czym Sejm i rady narodowe są 
przedstawicielskimi organam i władzy;

— organy adm inistracji państwowej o charakte­
rze centralnym  (Rada Ministrów, m inisterstwa, 
komisje, kom itety i urzędy centralne oraz or­
gany terenowe, którym i są prezydia rad naro­
dowych, ich wydziały i inne instytucje),

— organy kontroli państwowej, którym i są Naj-
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wyższa Izba K ontroli i jej delegatury woje­
wódzkie a także resortowe organy kontrolne 
jak Państwowa Inspekcja Handlowa i inne;

— sądy powiatowe, wojewódzkie i Sąd Najwyższy. 
Są one niezależne od innych organów państwa, 
sędziowie wydają orzeczenia w imieniu praw a 
PRL i podlegają tylko ustawom;

—̂ prokuratura PRL, której organy podporządko­
wane są bezpośrednio Prokuratorow i G eneral­
nemu PRL.

W systemie organów państwowych główną rolę 
spełniają te, które pochodzą z wyborów i przed 
społeczeństwem jako ich wyborcami składają spra­
wozdania. System organów państwowych opiera 
się na trzech podstawowych zasadach:
1. Zasada zwierzchnictwa ludowego oznaczająca, 

że wszystkie organy władzy powoływane są
' w wyborach, przez ogół obywateli a w ybrani 

m.andatariusze są kontrolowani przez swoich 
wyborców. Organom władzy podległe są wszy- 

■ stkie ogniwa adm inistracji.
2. Zasada jednolitości władzy państwowej ozna­

czająca, że wola ludu pracującego jako źródło 
tej władzy jest niepodzielna. Organy admini­
stracji realizują decyzje organów władzy, któ­
re są wyrażane w formie ustaw, dekretów 
i uchwał rad narodowych. Decyzje organów 
państwowych muszą być zgodne z prawam i 
obywateli jakie są za warowane w K onstytucji 
PRL oraz praw a te zabezpieczać i rozwijać.

3. Zasada centralizm u demokratycznego, która 
wszechstronnie łączy centralne kierownictwo 
z szerokim' zakresem upraw nień i samodzielno-
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ści terenowych ogniw  władzy i administracji, 
organizacji politycznych i społecznych a także 
społeczeństwa w  decydowaniu o sprawach swo­
jego terenu lub zakładu pracy. Centralizm de­
m okratyczny zabezpiecza jedność centralnego 
kierowania z inicjatywą i samodzielnością te­
renu. Dokonujące się obecnie zm iany w  syste­
m ie planowania, kierowania i zarządzania go­
spodarką narodową rozwijają się w  kierunku  
dalszego zwiększania sam odzielności tereno­
wych władz i kierownictw  zakładów pracy.

4. ROLA ORGANÓW WŁADZY

W um acnianiu socjalistycznego porządku spo­
łecznego i kierowaniu gospodarczym rozwojem 
k ra ju  szczególną rolę spełniają Sejm i rady naro­
dowe. Sejm PRL jest przedstawicielstwem ogólno­
krajowym , najwyższym organem władzy i z ty ­
tu łu  aktu wyborczego wyrazicielem woli ludu pra­
cującego. Zajm uje on pozycję zwierzchnią wobec 
wszystkich organów państwa, dysponuje całością 
władzy ustawodawczej i upraw nień kontrolnych. 
Sejm  stanowi praw a wyznaczając norm y praw o­
rządnej działalności władz państwowych, insty tu­
cji życia społecznego i gospodarczego. Ustawy Sej­
m u są niewzruszonym praw em  dla rządu, admini­
stracji i obywateli. Sejm uchwala K onstytucję, 
ustawy, budżet państwa. Narodowy P lan Gospo­
darczy, spraw uje kontrolę nad działalnością rządu, 
w ybiera Radę Państw a, powołuje rząd i prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli. K ontrolne funkcje Sej-
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Ogólny widok sali obrad Sejmu PRL

rnu wypełniane są przez NIK, Komisje sejmowe 
oraz przez poselskie interpelacje.

Rada Państw a powoływana jest spośród posłów, 
spełnia rolę kolegialnej „głowy” państwa, zastę­
puje Sejm między sesjami, zarządza wybory do 
Sejmu i rad narodowych, zwołuje sesje Sejmu. 
Do jej zakresu działania należy mianowanie 
i przyjmowanie przedstawicieli dyplomatycznych, 
nadawanie orderów, tytułów  honorowych i nau­
kowych a także stosowanie praw a łaski, podejmo­
wanie decyzji o stanie wojny. Rada Państw a spra­
wuje też nadzór zwierzchni nad radam i narodo­
wymi, organami prokuratury , NIK, powołuje sę-
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dziów, ratyfikuje umowy międzynarodowe. Rady 
Narodowe są lokalnymi organami władzy stosow­
nie do ich zasięgu terytorialnego. W yw ierają one 
bezpośredni wpływ na gospodarkę narodową, za­
spokajanie potrzeb społeczeństwa, konfrontowanie 
decyzji i kierunków  rozwoju z potrzebami terenu, 
dobrem ludzi pracy i dobrem publicznym. Samo­
dzielność rad narodowych każdego szczebla syste­
matycznie wzrasta. Przykładem  tego jest powoła­
nie z dniem 1 stycznia 1973 r. gminnych rad na­
rodowych, którym  wyznaczono szerokie zadania 
i kompetencje w sprawach kierowania rozwojem 
wsi oraz gospodarką rolną.

Wraz ze wzrostem roli i zadań rad narodowych 
zwiększają się obowiązki radnych. W szerokiej 
mierze decydują oni o rozwoju m iasta lub wsi, 
kształtują gospodarność, w pływ ają na społeczną 
aktywizację ludności.

5. PAŃSTWO I OBYWATEL. 
SOCJALISTYCZNY PORZĄDEK PRAWNY

W imię dobra każdego obywatela dokonuje się 
wszechstronny rozwój Polski Ludowej: ekonomicz­
ny, społeczny, ku lturalny  i polityczny. K lasa ro­
botnicza, ludzie pracy m iast i wsi codziennie dają 
dowody ofiarności i pracowitości w realizacji za­
dań nowoczesnego rozwoju k ra ju  jakie wytyczo­
ne zostały przez VI Zjazd PZPR. Świadomi je­
steśmy faktu, że podstawą socjalistycznego postę­
pu w naszym życiu jest powszechne przestrzega­
nie: zasad dobrze zorganizowanej pracy i życia
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zbiorowego, respektow anie w każdym miejscu 
i czasie praw  i obowiązków, ładu i porządku, po­
szanowania mienia społecznego i socjalistycznych 
zasad współżycia społecznego. Obok tychże wymo­
gów widzieć należy zjawiska społeczne, które bez­
pośrednio lub pośrednio ham ują rozwój i pomniej­
szają owoce ludzkiej pracy. Z jawiska takie stano­
wią margines życia społecznego, jednakże w yra­
stają z obcego gruntu  klasowego, są sprzeczne 
z zasadami praworządności i ideałam i socjalizmu.

Istota socjalistycznej praworządności. Socjali­
styczna praworządność należy do podstawowych 
zasad ustrojowych naszego państwa. Jej funkcją 
społeczną jest: a) ochrona i realizacja podstawo­
wych praw  obywateli zawarowanych w K onsty­
tucji i innych norm ach prawnych, b) zapewnienie 
praworządnego funkcjonowania aparatu  państwa 
i wszystkich instancji składających się na organi­
zację socjalistycznego społeczeństwa, c) zapewnie­
nie postępowania obywateli zgodnie z obowiązują­
cymi praw am i i norm am i współżycia społecznego, 
d) um acnianie władzy ludowej oraz politycznej 
i gospodarczej siły państwa. Wymienione funkcje 
są ze sobą ściśle związane, naruszenie każdej 
z nich łamie praworządność, rodzi konflikty spo­
łeczne.

G w arancją rozwoju praworządności i w arun­
kiem pełnego rozwoju demokracji socjalistycznej 
jest umacnianie dyscypliny społecznej tak, aby 
prawo przestrzegane było przez wszystkie insty­
tucje państwowe i przez ogół obywateli. Nikt nie 
może pod pozorem korzystania ze swych wolności 
naruszać porządku prawnego ani uchylać się od

215



spełnienia konstytucyjnych obowiązków. Rozwój 
różnych form demokracji socjalistycznej kształ­
tu je uspołecznione postawy i świadomość ideową, 
pozwala ograniczać motywy egoistyczne, doskonali 
system kierowania rozwojem społeczno-politycz­
nym i gospodarczym. Socjalistyczny porządek 
praw ny chroni własność i dobro społeczne, kształ­
tu je zgodne współżycie, poszanowanie godności 
człowieka i stwarza mu realne możliwości rozwoju 
i współdziałania w życiu społeczno-gospodarczym. 
Obywatel ma prawo, aby spraw y go dotyczące 
rozstrzygane były bez opieszałości, sam jednocześ­
nie wyróżniać się winien wzorowym wykonywa­
niem pracy zawodowej, patriotyczną postawą 
i odpowiedzialnością na realizację zadań budow­
nictwa socjalistycznego.

Społeczne czynniki rozwoju socjalistycznej p ra ­
worządności. Stwarzanie warunków  i klim atu 
sprzyjającego rozwojowi socjalistycznych stosun­
ków i więzi społecznych jest ważnym zadaniem 
organów państwowych, organizacji społeczno-poli­
tycznych, młodzieżowych i wszystkich obywateli. 
Udział społeczeństwa w ochronie ładu społecznego 
i aktywnego działania realizowany winien być po­
przez różne formy społecznej kontroli, działalność 
sądów społecznych, komisje rozjemcze, samorządy 
społeczne. Uczestniczyć w nich w inny załogi ro­
botnicze i organizacje społeczne. Formami reali­
zacji tego zadania jest udział pracowniczych za­
łóg w zarządzaniu i kontroli w  zakładach pracy, 
rozwój racjonalizacji pracy i w arunków  jej w y­
konywania, uwzględnianie opinii społecznej i k ry ­
tyki.
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Wykonują wspólne zadania — stoją na straży socja­
listycznego porządku prawnego

Formami um acniania socjalistycznego porządku 
prawnego jest przestrzeganie: przepisów praw a 
pracy, umacnianie socjalistycznego zaangażowania, 
reagowanie na przejaw y niegospodarności, b rak  
troski o dobro społeczne, popularyzowanie najlep­
szych wzorów obywatelskiej postawy, utrw alenie 
stosunków międzyludzkich nacechowanych życzli­
wością, taktem  a jednocześnie właściwą wym agal­
nością. Jednocześnie skuteczna walka z w ypadka­
mi naruszania praw a szczególnie z przestępczością 
winna iść w parze z likwidacją tolerancji, pobłaż­
liwości wobec przejawów łam ania dyscypliny 
i porządku społecznego. Społeczne źródła socjali-
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stycznego porządku prawnego wiążą się z prze­
strzeganiem przepisów, które chronią nasze życie 
i mienie, bezpieczeństwo i społeczne dobro, zapo­
biegają kradzieży, mai;notrawstwu, zwalczają pa- 
sożytnictwo społeczne.

Wymienione przykłady nie u jm ują wszystkich 
możliwości um acniania w obyczajowości społecz­
nej zasad praworządnego działania i zdyscyplino­
wania. Zadania w rozwoju socjalistycznych więzi 
społecznych w zrastają w m iarę rozwoju socjali­
stycznego budownictwa. P artia  sformułowała ob­
szerny program  pracy dla organizacji partyjnych, 
społecznych, zawodowych, młodzieżowych, dla ad­
m inistracji państwowo-gospodarczej i instytucji 
oświatowych — aby proces kształtowania socjali­
stycznych zasad współżycia społecznego rozwijał 
się zgodnie z zasadami ustro ju  naszego państwa. 
W sprawie tej władze państwowe zgodnie z na­
kazem partii działają opierając się na zaufaniu do 
obywateli, odwołują się do ich poczucia dyscypli­
ny, ładu i porządku.

Realizacja zadań rozwoju k ra ju  i w arunków  ży­
cia ludności może przebiegać pomyślnie, gdy 
twórczej inicjatyw ie załóg robotniczych towarzy­
szyć będzie wysoka dyscyplina społeczna i zawo­
dowa, klim at respektowania praw  i obowiązków, 
kultura współżycia między ludźmi. Naczelną za­
sadą socjalistycznej praworządności jest bowiem 
jedność praw  i obowiązków.



T e m a t  11

PRACA ŹRÓDŁEM BOGACTWA KRAJU 
I DOBROBYTU LUDNOŚCI 

(Podstawy ustroju społeczno-gospodarczego PRL)

W okresie istnienia Polski Ludowej dokonała się 
w naszym kra ju  głęboka rewolucja społeczno-poli­
tyczna i gospodarcza, której w yrazem  jest: prze­
jęcie i utrw alenie władzy przez masy pracujące, 
szerokie uprzemysłowienie i związane z nim roz­
ległe przemiany w w arunkach życia społeczeństwa. 
Polska stanęła w rzędzie krajów  rozwiniętych, 
umocniona została jej pozycja międzynarodowa 
i bezpieczeństwo. Dla socjalistycznych przeobrażeń 
społeczno-gospodarczych zasadnicze znaczenie mia­
ły reform a rolna ustanowiona dekretem  Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 6 wrześ­
nia 1944 r. i nacjonalizacja przem ysłu uchwalona 
przez K rajow ą Radę Narodową 3 stycznia 1946 r.

W wyniku reform y rolnej i upaństwowienia pod­
stawowych gałęzi gospodarki narodowej zlikwido­
wana została w Polsce wielka kapitalistyczna i ob- 
szarnicza własność oraz wyeliminowane z życia 
politycznego i gospodarczego klasy opierające swój 
byt na wyzysku innych. Wraz z likw idacją kapita­
listycznego systemu masy pracujące uzyskały eko-
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Oix. jeden z podstawowych aictow prawnych, które 
zadecydowały o przeobrażeniach społeczno-gospodar- 

czj^ch Polski Ludowej

nomiczrią niezależność i samodzielność w decydo­
waniu o sposobie podziału i wykorzystania w ytw a­
rzanych przez siebie w artości mgiterialnych. Spo­
łeczny charakter gospodarki narodowej stał się 
m aterialną bazą socjalistycznego ustroju, główną 
podstawą i instrum entem  władzy politycznej w rę­
kach mas pracujących z klasą robotniczą na czele. 
Rozwój społeczny i gospodarczy nie jest żywioło­
wy, przebiega on według określonych zasad i praw  
rozwoju społecznego. Rozpatrzmy więc niektóre
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cechy i zasady funkcjonowania społeczeństwa i go­
spodarki narodowej oraz ważniejsze czynniki wa­
runkujące ten  rozwój.

SPOŁECZEŃSTWO SOCJALISTYCZNE I JEGO 
CECHY

Pozycję i rolę każdego obywatela w społeczeń­
stwie określa wiele czynników jak zajmowane 
miejsce w społeczno-zawodowym podziale pracy, 
kwalifikacje, osobisty stosunek do praw  i obo­
wiązków obywatelskich i wiele innych czynników. 
Jednolitość praw  i szans rozwojowych nie powo­
duje jednorodności w układzie stosunków społecz­
nych. C harakterystyczne cechy obecnego układu 
stosunków społecznych przedstawić można nastę­
pująco:

1. Struktura społeczna Polski Ludowej. W wy­
niku rewolucji socjalistycznej ludzie żyjący z pra­
cy własnych rąk uzyskali najwyższą godność, sza­
cunek i prawo decydowania o istotnych sprawach 
gospodarki, polityki państw a i własnego bytu. 
W nowej strukturze społecznej centralne miejsce 
zajęła klasa robotnicza działająca w sojuszu z pra­
cującym chłopstwem i inteligencją. Klasa robotni­
cza w związku z dynamicznym rozwojem gospo­
darczym, technicznym i społecznym k ra ju  spełnia 
rolę głównego wytwórcy dóbr i gospodarza. Jej 
rola stale rośnie, zaś o obliczu i znaczeniu współ­
czesnej klasy robotniczej decyduje robotnik wiel­
koprzemysłowy o wysokich kw alifikacjach zawo­
dowych, umiejętnościach twórczych i klasowej
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świadomości politycznej. Czołowe zakłady przem y­
słowe i ośrodki robotnicze są głównymi społecz­
nymi siłami socjalizmu, głównym czynnikiem w 
gospodarce i życiu politycznym. Bazą społeczną 
partii są robotnicy wielkich ośrodków przemysło­
wych posiadający tradycje walk klasowych, w y­
soką świadomość klasową, polityczną i ku lturę  
produkcyjną. Pracujące chłopstwo uwolnione w 
w yniku reform y rolnej od obszarniczej zależności 
aktywnie uczestniczy w życiu politycznym i go­
spodarczym kraju. Wielki awans gospodarczy, cy­
wilizacyjny, społeczno-kulturalny ludności w iej­
skiej wiąże się nieodłącznie z polityką władzy lu­
dowej oraz współdziałaniem PZPR i ZSL w kiero­
waniu polityką rolną. Poważne zadania gospodar­
cze stawiane przed rolnictwem  w zakresie organi­
zacji nowoczesnej ku ltury  i produkcji rolnej stw'a- 
rzają perspektywę dalszych przeobrażeń wsi. 
Chłopstwo nie jest jednakże klasą jednolitą a dro­
gą prowadzącą do zniesienia rozw arstw ienia spo­
łecznego ludności wiejskiej jest umacnianie spół­
dzielczych form gospodarowania i organizacji pro­
dukcji rolnej. Inteligencja pracująca grupuje śro­
dowiska społeczno-zawodowe związane z pracą 
umysłową (pracownicy nauki, oświaty, literatury , 
techniki, zdrowia itp.). Pod względem pochodzenia 
społecznego wywodzi się ona z klasy robotniczej 
i chłopstwa i jest z nimi związana więzią klasową, 
ideową i społeczną. Wielki program  zadań go­
spodarczych i wymogi postępu naukowo-technicz­
nego coraz bardziej zwiększają rolę inteligencji w 
PRL. Od poziomu jej kw alifikacji zawodowych, 
wiedzy, twmrczych umiejętności, ideowego zaanga-
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żdwania oraz wiązania jej wysiłku z trudem  ludzi 
pracy w znacznej mierze zależy dalszy postęp 
techniczny, organizacja pracy i zarządzania, roz­
wój kultury , nauki i wychowania.

2. Więź klasowa ludzi* pracy. Stosunki między 
dwiema podstawowymi siłami społecznymi jakimi 
są klasa robotnicza i pracujące chłopstwo opierają 
się na sojuszu klasowym, ideowym i przyjaznej 
współpracy. Układ klasowo-warstwowy społeczeń­
stwa w PRL nie ma więc charakteru  antagoni- 
stycznego. Istniejące różnice między klasą robotni­
czą i chłopstwem w ynikają ze stosunku do środ­
ków produkcji i miejsca w społecznym podziale 
pracy (chłop jest producentem drobnotowarowym 
łub spółdzielcą a robotnik pracownikiem uspo­
łecznionego przemysłu). Na gruncie powyższych 
układów społecznych w wyniku rozwoju oświaty, 
nauki i kwalifikacji coraz większą rolę zaczyna 
odgrywać zróżnicowanie społeczeństwa według 
kryteriów  społeczno-zawodowych. Rozwój w y­
kształconej klasy robotniczej i ludności wiejskiej 
oraz wyrosłej z nich inteligencji wywołuje proces 
zróżnicowania społeczno-zawodowego określonego 
przez wykształcenie, kw alifikacje i wykonywany 
zawód. Cechą naszego społeczeństwa jest więc ist­
nienie podziałów klasowych i społeczno-zawodo­
wych przy całkowitej zbieżności interesów poli­
tycznych, społecznych i gospodarczych.

W związku z rosnącym uprzemysłowieniem i po­
stępem techniki dokonuje się szybki ilościowy 
i jakościowy wzrost szeregów klasy robotniczej. 
Wymienione procesy społeczno-zawodowego zróżni­
cowania ludności nie prowadzą oczywiście do za-
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niku klasowych cech proletariatu . Wzrost kw ali­
fikacji i poziomu wykształcenia ogólnego robotni­
ków pomnaża potencjał intelektualny klasy ro­
botniczej, w zrasta jej świadomość klasowa i rewo­
lucyjne dążenie do przemian społecznych i postę­
pu, wzbogacają się jej w artości hum anistyczne 
i ideowo-moralne. Procesy te spraw iają, że rola 
klasy robotniczej i jej partii — PZPR w spo­
łeczeństwie socjalistycznym w zrasta, robotnicy 
stanowią zasadniczy trzon społeczności w PRL. 
Współczesne procesy rozwojowe klasy robotniczej 
obalają burżuazyjne, rewizjonistyczne teorie o rze­
komym zaniku klasowych cech proletariatu  w 
m iarę rozwoju techniki i zacierania się różnic 
między pracą fizyczną a umysłową.

3. C harakter praw  i obowiązków obywatelskich. 
Istotną cechą socjalistycznego ustroju jest jedno­
litość praw  i obowiązków obywatelskich oraz sy­
stematyczne rozszerzanie tychże praw  w m iarę 
jak w zrastają środki m aterialne państw a umożli­
wiające dalsze rozwijanie zdobyczy socjalnych lu­
dzi pracy. Ustrój socjalistyczny gw arantuje pełne 
urzeczywistnienie podstawowych praw  obyw atel­
skich na zasadach równości i powszechności. Gwa­
rancje te w ynikają ze społecznej własności środ­
ków produkcji i planowego rozwoju gospodarki 
narodowej.

Zasadniczy sens socjalistycznej sprawiedliwości 
społecznej wyraża się w tym, że przyznaje się 
każdemu człowiekowi należne mu praw a w yni­
kające z zasad dem okracji socjalistycznej oraz uho­
norowanie dla wkładu jego pracy. Realne od­
zwierciedlenie owych wartości znajduje wyraz
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Polska Ludowa przyznaje i gwarantuje równe prawa 
społeczno-polityczne wszystkim obywatelom

w następujących zasadach; równości praw nej 
wszystkich obywateli, powszechności praw  i obo­
wiązków, ich realność gw arancji zabezpieczają­
cych je, jedności praw  i obowiązków oraz rozsze­
rzaniu praw  obywatelskich w m iarę jak w zwią­
zku z rosnącym uprzemysłowieniem i postępem 
techniki w zrastają środki państw a na pełniejszą 
ich realizację. W zespole podstawowych praw  
i obowiązków obywatelskich znajdują się: spo­
łeczno-ekonomiczne, społeczno-polityczne, wolnoś-
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ci i swobody oraz obowiązki obywatelskie. Spo­
łeczno-ekonomiczne praw a obywateli w yrażają 
prawo do pracy, ochrony zdrowia, nauki, wypo­
czynku, ochrony i dziedziczenia własności indy­
widualnej, opieki nad rodziną, młodzieżą i inne. 
Stw arzają one podstawy m aterialnej egzystencji 
i zaspokojenia osobistych potrzeb. Społeczno-po­
lityczne praw a obywateli stanowią praw a w ybor­
cze, prawo do zrzeszania się, udziału w  zgroma­
dzeniach, w ypowiadania się w  słowie i druku, 
wpływ ania na pracę organów państwowych, spo­
łecznych, związkowych w raz z praw em  zw racania 
się do nich w sprawach społecznych bądź osobi­
stych. P raw a te określają rolę i pozycję obyw atela 
jako współgospodarza kraju , zapewniają rozwój 
aktywności politycznej i  społecznej. Wolności i 
swobody obywatelskie gw arantują osobistą nie­
tykalność, nienaruszalność mieszkania, ochronę 
mienia, tajem nicę korespondencji, wolność sum ie­
nia i  wyznania. P raw a te  w yrażają godność czło­
wieka, dają obywatelom prawo do obrony i ochro­
ny przed samowolą osób pryw atnych bądź funkcjo­
nariuszy państwowych. Obowiązki obywatelskie 
m ają charakter nakazów praw nych oraz nakazów 
honorowych i moralnych. Służą one um acnianiu 
socjalistycznych zasad współżycia społecznego, 
świadomego zdyscyplinowania, um acnianiu ludo­
wego państw a i strzeżeniu zdobyczy mas pracują­
cych. Wśród podstawowych powinności obywatel­
skich wyróżnić należy: obowiązek poszanowania 
praw  PRL, strzeżenie i  um acnianie państwa, po­
mnażanie dorobku i mienia społecznego oraz obro­
na ojczyzny.
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4. Charakter walki klasowej. K lasa robotnicza, 
chłopi i inteligencja pracująca zajm ują różne 
miejsca w społecznym podziale pracy, jednakże 
cele ich działalności są wspólne. Nie istnieje mię­
dzy nim i m aterialne podłoże antagonizmów a za­
kres wspólnych potrzeb i interesów  jest tak  roz­
legły, że ich naruszenie szkodziłoby całemu spo­
łeczeństwu. Społeczna własność nie obejm uje jed­
nak całej gospodarki. Obok klas i w arstw  spo­
łecznych związanych z własnością społeczną i so­
cjalistyczną ideologią istnieją grupy społeczne 
opierające swój byt na gospodarce drobnotowa- 
rowej. Istnieją także w arstw y będące pozosta­
łością burżuazji i obszarnictwa, k tóre pozbawione 
bazy ekonomicznej i środków władzy, nie rezy­
gnują dobrowolnie z utraconych pozycji. Także 
w wielu środowiskach i grupach społecznych za­
chowywane są burżuazyjne postawy m oralne i obce 
socjalizmowi poglądy polityczne. Istnieją także 
im perialistyczne państwa, które nasilają różne 
formy dyw ersji ideologicznej celem powstrzymy­
wania socjalistycznych przemian.

W alka o władzę ludu pracującego została pod 
kierownictwem partii rozstrzygnięta, jednakże 
walka klasowa w społeczeństwie i stosunkach mię­
dzynarodowych nie zakończyła się. We współ­
czesnych czasach w alka ideologiczna o poglądy 
i postawy ludzi jaka rozwija się między systemem 
socjalistycznym i kapitalistycznym  staje się głów­
ną płaszczyzną w alki klasowej.

Nauka m arksistowsko-leninowska mówi, że istot­
ną cechą socjalistycznego państwa jest dyktatura 
proletariatu. Stwierdzenie to oznacza, że władza
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i całokształt polityki państwa socjalistycznego słu­
żą interesom  ludu pracującego i zabezpieczają te 
interesy przed wrogami mas pracujących. Z woli 
ludzi pracy władza ludowa, działając w  interesie 
większości społeczeństwa, poprzez określone środki 
ochrony i przymusu broni społeczeństwo przed 
wszelkimi atakam i ze strony wrogów socjalistycz­
nego ustroju. D yktatura proletariatu  jako instru ­
m ent władzy politycznej sprawowanej przez klasę 
robotniczą w sojuszu z pracującym  chłopstwem 
stw arza określony system prawno-polityczny ogra­
niczający swobodę działania sił antysocjalistycz­
nych.

2. CECHY USTROJU GOSPODARCZEGO PRL

Polityka gospodarcza PZPR i władzy ludowej 
zapewnia nieustanny rozwój m aterialnych i ku ltu ­
ralnych w arunków  życia-ludzi pracy oraz nowo­
czesny rozwój ekonomiczny naszego kraju. Pod­
stawowe zasady organizacji socjalistycznej gospo­
darki charakteryzują się następującym i właści­
wościami :

1. Społeczna własność środków produkcji. Jest 
podstewową cechą gospodarki socjalistycznej, jej 
istnienie pozwala wykorzystać dochód z działal­
ności gospodarczej państwa zgodnie z potrzebami 
całego społeczeństwa. Dzięki społecznej własności 
węzłowych dziedzin gospodarki społeczeństwo sta­
je się wytwórcą i dysponentem dóbr m aterialnych, 
organizatorem i wykonawcą socjalistycznego bu­
downictwa. M ajątek narodowy jako wspólnym
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trudem  wypracow ana własność ma zasadnicze 
znaczenie dla planowania rozwoju k ra ju  i zabez­
pieczenia w zrostu poziomu życia ludności. W sy­
stemie gospodarczym PRL w ystępują dwa zasadni­
cze rodzaje własności: społeczna i indywidualna. 
Społeczna własność środków produkcji i dóbr m a­
terialnych jest podstawową bazą ekonomiczną so­
cjalistycznego ustroju. Dzieli się ona na własność 
państwową (ogólnonarodową) i własność spółdzieł- 
ezą. Społeczna własność pow stała przez upaństw o­
wienie byłej własności kapitalistycznej oraz przez 
wysiłek inw estycyjny państwa. Spółdzielcza w ła­
sność w ystępuje w  formie różnych zakładów prze­
mysłowych, gospodarstw  rolnych, organizacji han ­
dlowych, w  drobnym  rzemiośle, budownictwie w 
mieście i  na wsi. Spełnia ona doniosłą rolę spo­
łeczną i gospodarczą, w ytw arza szeroki asorty­
ment dóbr m aterialnych, jest ważną drogą roz­
woju społecznej własności i um acniania socjali­
stycznego ustro ju  społeczno-gospodarczego pań­
stwa. Własność indywidualna w yraża się w posia­
daniu ziemi, gospodarstw  rolnych, w arsztatów  
rzemieślniczych, m ałych zakładów produkcyjnych, 
handlowych, gastronomicznych i innych. Praw o 
PRL chroni własność indywidualną, umożliwia jej 
rozwój i zapewnia dziedziczenie. Szczególną tro ­
ską państw a otaczane są gospodarstwa rolne i rze­
miosło.

Państwo ludowe przez politykę finansową i środ­
ki adm inistracyjne reguluje granice rozwoju w ła­
sności indywidualnej. W spierając indyw idualne 
rolnictwo i rzemiosło, przeciwdziała jednocześnie 
przekształcaniu się sektora pryw atnego w ka-

229



u ;:;
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Podstawową cechą ustroju . społeczno-gospodarczego 
PRL jest społeczna własność środków produkcji

pitalistyczną formę produkcji. Państw ow a i spół­
dzielcza własność zajm uje w systemie naszej go­
spodarki pozycję dominującą. Jej rozwój jest głó­
wnym  czynnikiem w arunkującym  rozwój kraju, 
jego siłę i dostatnie w arunki bytu.

2. Planowy rozwój gospodarki narodowej. Spo­
łeczna własność środków produkcji stw arza szcze­
gólnie korzystne w arunki planowego kierowania 
rozwojem gospodarki narodowej zgodnie z po­
trzebam i społeczeństwa, państw a i tendencjam i 
rozwojowymi gospodarki światowej. Państw o ludo­
we poprzez różne organy władzy i adm inistracji 
k ieruje sprawam i inw estycji i przyrostu nowych
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zdolności prodiikcyjnych zaopatrzenia, zatrudnie­
nia, płac, kształtow ania aktualnych i perspekty­
wicznych w arunków  bytu  społecznego. Planowość 
gospodarki zapewnia harm onijny jej rozwój, po­
zwala ustalać prawidłowe proporcje w  podziale 
dochodu narodowego, zapewnia jedność spraw  
społecznych i produkcji. Cechą rozwijanego syste­
mu planowania jest udział w nim  aktyw u p a rty j­
nego, gospodarczego i załóg robotniczych. K onsul­
tacje i dyskusje nad k ierunkam i rozwoju k ra ju  
m ają na celu w ykorzystanie doświadczenia i ini­
cjatywy pracowniczych kolektywów i rozw ijanie 
ich aktywności w  realizacji zadań. Planowanie 
gospodarcze jako narzędzie polityki ekonomicznej 
partii i państwa służy najlepszemu wykorzystaniu 
środków wypracowanych przez społeczeństwo, aby 
najbardziej owocnie służyły one potrzebom lud­
ności i interesom kraju. Planow y rozwój gospo­
darki socjalistycznej jest zasadniczym źródłem jej 
przewagi nad gospodarką kapitalistyczną.

3. Jedność produkcji, gospodarki i polityki spo­
łecznej. G eneralnym  celem socjalistycznej gospo­
darki jest dążenie do uform owania racjonalnego 
modelu gospodarczego zapewniającego nowoczesny 
rozwój k ra ju  i system atyczny wzrost w arunków  
bytowych ludności. Coraz pełniejsze zaspokajanie 
potrzeb społeczeństwa jest cełem nadrzędnym w  
gospodarce i połityce naszego państwa. Dążenie 
to jest zarówno celem produkcji, jak i istotnym  
czynnikiem napędowym nowoczesnego rozwoju go­
spodarczego. Ta podstawowa zasada ekonomiczna 
i myśl polityczna socjalistycznego budownictwa 
została szczegółnie w yraźnie określona w Uchwale
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VI Zjazdu PZPR określającej zadania i k ierunki 
rozwoju społeczno-ekonomicznego PRL w bieżącym 
piącioleciu.

Zgodność polityki ekonomicznej z pracą i dą­
żeniami ludzi pracy budzi zaufanie do partii i w ła­
dzy ludowej. Cel ten  jest realizowany przez od­
powiednie bodźce w zrostu wydajności pracy i go­
spodarności a także przez odpowiednią polityką 
płac, cen, zaopatrzenia rynku, rozwój świadczeń 
socjalnych itp.

W polityce społeczno-ekonomicznej oprócz troski
0 wzrost funduszu spożycia indywidualnego szcze­
gólnie ważną rolą spełnia fundusz spożycia zbio­
rowego, z którego korzystają wszyscy obywatele 
naszego kraju . Spożycie zbiorowe realizowane jest 
w  różnych formach jakim i są: a) powszechna 
oświata, rozwój szkolnictwa, ośrodków kultury, 
b) planowo organizowany odpoczynek, opieka zdro­
wotna, ubezpieczenia społeczne, upraw nienia urlo­
powe, opieka nad młodzieżą, rozwój warunków  
socjalnych w zakładach pracy, c) rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego i innych obiektów oraz 
urządzeń użyteczności społecznej. Omawiane for­
my spożycia społecznego są ważną zdobyczą so­
cjalną ludzi pracy, których pełne rozwiniącie może 
zabezpieczyć tylko ustrój socjalistyczny. Stw arzają 
one ludziom pracy poczucie życiowej stabilizacji
1 bezpieczeństwa socjalnego.

Interesy indywidualne ludności koncentrują sią 
zwykle w kręgu potrzeb dnia bieżącego. Ogólno­
społeczny cel polityki ekonomicznej państw a ujm u­
jąc aktualne interesy indywidualne, rozkłada je 
odpowiednio w czasie stosownie do realnych mo-
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żliwości. żadne społeczeństwo nie może bowiem 
zaspokajać wyżej swych potrzeb niż na to zezwa­
lają  możliwości wytwórcze i wypracowane w ar­
tości m aterialne. Obok potrzeb bieżących pamię­
tać należy także o celach przyszłych, w ynikających 
z rozwoju techniki, potrzeb zatrudnienia nowych 
roczników, wzrostu poziomu kulturalnego ludności 
itp. Każda próba nadm iernego wzrostu spożycia 
bieżącego grozi spadkiem dochodu narodowego 
a tym  samym zagraża interesom  społeczeństwa 
w przyszłości. Działalność partii i w ładzy ludowej 
zmierza więc do kojarzenia zadań nowoczesnego 
rozwoju k ra ju  ze stałym  podnoszeniem stopy ży­
ciowej okresu bieżącego i w  perspektyw ie la t 
przyszłych. Dlatego udział mas pracujących w za­
rządzaniu produkcją, w kształtowaniu wydajności 
pracy, gospodarności czyni ich świadomymi wy­
twórcam i dóbr m aterialnych oraz pogłębia po­
czucie zbieżności osobistych interesów i aspiracji 
życiowych z ekonomicznymi interesam i ogólnospo­
łecznymi.

4. Socjalistyczne uprzemysłowienie. Zasada po­
wszechnego uprzemysłowienia k ra ju  jest podsta­
wowym czynnikiem umożliwiającym organizację 
gospodarki socjalistycznej. W nowoczesnym kraju  
tylko przemysł stwarza podstawę wszechstronnego 
rozwoju k ra ju  i m aterialną bazę wzrostu w arun­
ków bytowych społeczeństwa.

Rozbudowa bazy przemysłowej zmienia struk­
turę  społeczno-gospodarczą, unowocześnia techno­
logię. Wnosi też głębokie zmiany w strukturze 
społecznej kraju, rozwija naukę, oświatę, technikę, 
kwalifikacje, powiększa szeregi wykształconej
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klasy robotniczej i inteligencji. Proces uprzem y­
słowienia zabezpiecza pełne zatrudnienie jako pod­
stawowe prawo ustroju socjalistycznego. Proces 
tworzenia nowoczesnej bazy przemysłowej w PRL 
dokonywał się w  dwóch zasadniczych etapach, 
zgodnie z ogólnymi prawidłowościami rozwoju 
socjalistycznej gospodarki, które scharakteryzować 
można następująco:

a) tworzenie podstaw nowoczesnej gospodarki 
narodowej poprzez powszechne uprzemysłowienie 
kraju. Etap ten określany także mianem rew olucji 
przemysłowej miał na celu likwidację zniszczeń 
wojennych, zacofania i bezrobocia jakie pozosta­
wione zostało w spadku po ustro ju  kapitalistycz­
nym. Cechą charakterystyczną tego okresu był 
przede wszystkim rozwinięty front budowy ko­
palń, elektrowni, stoczni, zakładów przemysłu hu t­
niczego, maszynowego, transportu, w ielkiej chemii 
i innych jako głównej podstawy nowej struk tu ry  
przemysłowej. Była to tak  zwana faza rozwoju 
ilościowego k ra ju  charakteryzująca się znacznymi 
inwestycjam i przeznaczonymi na produkcję środ­
ków produkcji (dział A);

b) w wyniku dokonanej rew olucji przemysłowej 
i wejścia gospodarki na tory nowoczesności, na­
stąpiło kolejne przejście do wyższego etapu poli­
tyk i ekonomicznej umożliwiającej oparcie wzrostu 
gospodarczego na wyzwoleniu czynników jakoś­
ciowych do których należą: postęp naukowo-tech­
niczny, organizacyjny, m odernizacja technologii 
produkcji, wzrost kw alifikacji i wydajności pracy. 
Jest to etap charakterystyczny dla obecnego roz­
woju gospodarczego PRL, w którym  sprawa peł-
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szego rozwijania przemysłu ciężkiego w większym 
stopniu koncentruje się na sprawie szybkiej mo­
dernizacji technologii przemysłowej i przechodze­
nia naszego k ra ju  w etap rewolucji naukowo-tech­
nicznej. Intensyfikacja procesów produkcji i w y­
dajności pracy związana została również z poli­
tyką systematycznego podnoszenia indywidualnych 
dochodów ludności i świadczeń socjalnych jako 
bodźców wydajności pracy i lepszego w ykorzysta­
nia kwalifikacji. Istotną cechą polityki inw esty­
cyjnej obecnego okresu jest również zwiększony 
wysiłek na rozwój przemysłu lekkiego (dział B) 
produkującego rozległy asortym ent towarów pow­
szechnego użytku. Wzrost stopy życiowej i zdol­
ności nabywczej ludności staje się obecnie jednym 
z ważnych czynników napędowych w procesie dal­
szego uprzemysłowienia kraju.

4. Istota socjalistycznych stosunków produkcji. 
Socjalizm jest pierwszą fazą rozwoju kom unistycz­
nej form acji społeczno-ekonomicznej, charak tery­
zującą się dwoma podstawowymi cechami: a) go­
spodarka oparta na społecznej własności środków 
produkcji ma charakter towarowy z zachowaniem 
wymogów rachunku ekonomicznego i roli pienią­
dza w nim; b) społeczna własność środków pro­
dukcji daje jednakże gwarancje, że żadna część 
dochodu narodowego nie może być przywłaszczona 
z ty tu łu  w ładania kapitałem , zaś o podziale do­
chodu narodowego decydują odpowiednie organy 
państwowe reprezentujące interesy ogólnospo­
łeczne. Społeczna własność i planowy rozwój go­
spodarki in tegruje jednostkowe cele ekonomiczne 
przedsiębiorstw  i zakładów, wyznacza im nadrzę-
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dne cele w ynikające z potrzeb społecznych zaw ar­
tych w centralnym  planie gospodarczym.

Naczelnym zadaniem polityjci społeczno-ekono­
micznej państw a socjalistycznego jest wszechstron­
na realizacja zasad sprawiedliwości społecznej za­
pewniającej: równość szans rozwojowych i aw an­
su społeczno-zawodowego, spraw iedliw e w ynagro­
dzenie i korzystanie z innych świadczeń z ty tu łu  
pracy zgodnie z zasadą „każdemu według jego 
pracy” oraz zabezpieczenie socjalne ludzi, którzy 
z przyczyn losowych bądź w ieku nie mogą praco­
wać. Socjalistyczne wiązi międzyludzkie w środo­
wisku pracy zespalają spraw y produkcji z osobi­
stymi aspiracjami. K ształtują one motywacje zaan­
gażowania w spraw y rozwoju gospodarki socjali­
stycznej i uznanie celów ogólnospołecznych za 
własne.

III. PRACA ŹRÓDŁEM BOGACTWA KRAJU 
I DOBROBYTU OBYWATELI

Codzienny trud  i racjonalny wysiłek ludzi pracy 
kształtują losy Polski Ludowej i jej społeczeń­
stwa. Naczelne hasło „aby Polska rosła w  siłę 
a ludzie żyli dostatniej” urzeczywistnia się w  tw ór­
czej i w ydajnej pracy, w  aktywności społeczno- 
politycznej ludzi pracy m iast i wsi. Organizato­
rem zbiorowego wysiłku nad rozwojem gospodar­
czym k ra ju  i podnoszeniem dobróbytu ludności 
jest państwo ludowe. W oparciu o uspołecznione 
środki produkcji i planowy rozwój gospodarki na­
rodowej zabezpieczone są podstawowe zdobycze
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ustro ju  socjalistycznego, sprawiedliwy podział do­
chodu narodowego, pełne zatrudnienie i rozwój 
świadczeń socjalnych. Dzięki tem u Polska Ludowa 
mogła w tak  niewielkim okresie zlikwidować za­
cofanie gospodarcze pozostawione przez ustrój 
kapitalistyczny. Polska została wysiłkiem  mas pra­
cujących rozbudowana na m iarę współczesnych 
potrzeb i możliwości narodu. W socjalizmie jest 
źródło dotychczasowego dorobku i w  nim też jest 
przyszłość Polski.

Społeczeństwo nasze, wszyscy ludzie pracy za­
interesow ani są tym, aby przedsięwzięcia poli­
tyczne i gospodarcze ukierunkow ane były na za­
pewnienie nieustannego rozwoju sił wytwórczych, 
dobrobytu, oświaty, kultury , nauki, umocnienie 
ustro ju  socjalistycznego i bezpieczeństwa państwa.

Realizacja zamierzeń politycznych, socjalnych 
i gospodarczych zależna jest od wysokiej troski 
ludzi pracy oraz wszystkich insty tucji państwo­
wych, społecznych oraz zakładów pracy o pomna­
żanie mienia społecznego, w ydajne gospodarowa­
nie, racjonalne w ykorzystanie maszyn, surowców, 
ziemi i zdolności ludzkich. Rozwój k ra ju  i szansa 
dalszej popraw y w arunków  bytowych są nierozer­
walnie związane z czynnikami produkcji, ze zwię­
kszoną wydajnością pracy, lepszą organizacją pro­
dukcji. Stąd nieodzowność podnoszenia ku ltury  
pracy, wydajności, fachowości i dyscypliny pracy, 
rozw ijania szacunku dla um iejętności i kw alifi­
kacji oraz wytw arzanie sp>ołecznego nacisku celem 
zwalczania przejawów bierności, lekceważenia pra­
cy i niesolidności jej wykonywania.

P raca solidna i w ydajną jest i pozostanie jedy-
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nym istotnym czynnikiem wzrostu dochodu naro­
dowego i dobrobytu. Sumienność w wykonyw a­
niu obowiązk(5w, inicjatyw a, oddanie dobru spo­
łecznemu jest świadectwem nowej pozycji czło­
wieka pracy — współtwórcy i gospodarza socja- 
bstycznej ojczyzny.

1. Praca miarą wartości i sprawą honoru czło­
wieka. Praca jest podstawowym źródłem zaspoka­
jania m aterialnych, społecznych i ku lturalnych  
potrzeb człowieka, kształtuje jego um iejętności 
twórcze i więzi społeczne. Socjalizm dokonał na j­
większej w dziejach ludzkości przem iany niewol­
niczej pracy dla wyzyskiwaczy w pracę dla sie­
bie. Uczynił ją źródłem godności, honoru, społecz­
nego awansu i czynnikiem rozwoju osobowości 
człowieka, podniósł do rangi najwyższej w artości 
społecznej, otacza ją szczególną troską i ochroną.

Celem nadrzędnym  ustro ju  socjalistycznego 
jest dobro człowieka, jednocześnie ceł ten  reali­
zowany jest przez samych ludzi. Urzeczywistnie­
nie humanistycznych ideałów socjalizmu tak w  
wymiarze współczesnym jak i w perspektywie łat 
przyszłych, bezpośrednio zależy od świadomego 
wysiłku ludzi, aktywności produkcyjnej, rzetelnej 
pracy odpowiadającej indywidualnym kwalifika­
cjom i ambicjom oraz społecznym potrzebom. So­
cjalizm. rozwija się na wszystkich płaszczyznach 
życia społeczeństwa, jednakże główne źródło jego 
rozwoju tkw i w sferze m aterialnej w ytw arzanej 
przez pracę. Dlatego właśnie wszechstronne wyko­
rzystanie możliwości rozwoju w ynikające ze spo­
łecznej własności środków produkcji zależy od 
wkładu każdego obywatela w pomnażanie owo-
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Zadaniem wszystkich jest pracować lepiej i wydajniej, 
pomnażać tym samym dobra naszego kraju

ców zespołowego działania. Praca wydajna, dobrze 
zorganizowana i zdyscyplinowana jest wielką siłą 
postępu, stw arza w arunki twórczej aktywności, 
rozwija odpowiedzialność obywateli za sprawy 
kraju. Solidnie wykonywane obowiązki, wysoka 
etyka związana z pełnionym zawodem, wrażliwość 
na spraw y społeczne i dobro publiczne a także 
odwaga w zwalczaniu zła jest podstawową m iarą 
w artości człowieka, jego roli i pozycji w socjali­
stycznym społeczeństwie.

Socjalistyczny sens „pracy dla siebie” ukazuje 
szanse spełnienia indywidualnych dążeń i aspiracji 
z osobistym wkładem w rozwój socjalistycznego
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budownictwa, w zbiorowy dorobek ludzi pracy. 
W pracy kształtuje się zawodowa am bicja i kw a­
lifikacje, godność, honor i au tory tet człowieka, 
ujaw nia się zgodność słów z czynami oraz źródło 
m oralnej satysfakcji z wkładu w rozwój w arun­
ków bytu społeczeństwa.

Socjalistyczna jedność praw  i obowiązków wzbo­
gaca klim at współpracy i współżycia społecznego, 
pobudza motywację działania nacechowaną ofiar­
nością, świadomym zdyscyplinowaniem zespolo- 
nym z now atorstw em  i inicjatyw ą. Najcenniejsze 
wartości ludzkie uzew nętrzniają się w postaw ach’ 
i czynach codziennego trudu  pracy.

2. Każdemu według jego pracy. Wszyscy ludzie 
zespoleni wokół realizacji wspólnych zadań gospo­
darczych codziennie dają dowody ofiarności i p ra­
cowitości w produkcji przemysłowej i aktywizacji 
gospodarki rolnej. Świadomi jesteśmy faktu, że 
dalszy rozwój w arunków  bytowych społeczeństwa 
i dobro każdego obywatela wym agają wysokiego 
poczucia odpowiedzialności za wykonywanie obo­
wiązków na każdym stanowisku pracy. Upow­
szechnienie i egzekwowanie tej odpowiedzialności 
jest powinnością wszystkich. W ypracowany doro­
bek zespołowej pracy dzielony jest w społeczeń­
stwie zgodnie z socjalistyczną zasadą: każdemu 
według ilości i jakości wykonanej pracy. Stosow­
nie do te j zasady ustalone są k ry teria  w ynagro­
dzeń i innych świadczeń socjalnych uwzględnia­
jące efektywność,' jakość i trudność pracy, kw ali­
fikacje i odpowiedzialność pracy. Zasada ta  ma 
ważne znaczenie wychowawcze, społeczne i ekono­
miczne, gdyż ocenia i w ynagradza każdego czło-
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wieka według sprawiedliwej m iary; pracy i kw a­
lifikacji. .  ̂ 1 j  1 • •

Generalna zasada w  ocenie wyników ludzkie]
działalności „każdemu według jego pracy, od każ­
dego według jego zdołności” daje możliwość spra­
wiedliwego podziału wspólnie wypracowanego do­
robku. W procesie pracy powstaje dochód narodo­
wy, którego wielkość i stały wzrost zależy od 
ilości zatrudnionych w bezpośredniej produkcji 
m aterialnej. Dochód narodowy w generalnym  u ję­
ciu dzielony jest na część służącą zabezpieczeniu 
płac indywidualnych i świadczeń socjalnych oraz 
część, którą państwo przeznacza na dalszy rozwój 
kraju. W gospodarce socjalistycznej ograniczane 
są i likwidowane dochody otrzymywane bez wyko­
nywania użytecznej dla społeczeństwa pracy. P ra ­
wo udziału w dochodzie narodowym  przyznane 
zostało tym, którzy pracują. Polityka państw a 
zmierza również do tego, aby różnice w wynagro­
dzeniach były zgodne z poczuciem sprawiedliwości 
społecznej, wszechstronnie prem iowały inicjatywę, 
umiejętności i wydajność, kształtowały m otywa­
cje pracy solidnej i w ydajnej oraz budziły spo­
łeczne potępienie złej roboty, łam anie dyscypliny 
i lekceważenia obowiązków.

3. Ideowo-polityczna dojrzałość obywatełska. 
Każdy obywatel poprzez wzrost ogólnospołecznej 
produkcji dóbr m aterialnych może w coraz szer­
szym wymiarze zaspokajać osobiste potrzeby i dą­
żenia. Uświadomienie tej praw dy stanowi zasad­
niczy cel obywatelskiego wychowania w duchu 
socjalistycznych norm  moralnych oraz aktywności 
w realizacji społecznych zadań gospodarczych. Sto-
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pnia ideowej dojrzałości obywatelskiej nie można 
mierzyć konkretnym i wskaźnikami. Można jed­
nakże sformułować główne jej cechy i formy 
ujaw niania się jak:
a) głęboki patriotyzm , świadome zaangażowanie 

i aktywność społeczną w służbie socjalistycznej 
ojczyzny, odpowiedzialność za jej rozwój i 
obronę,

b) uczciwość, skromność, poczucie godności wda- 
snej i poszanowanie godności innych, życzliwość 
i bezinteresowna solidarność z ludźmi, prze­
strzeganie praw  i zasad współżycia społecznego,

c) rzetelność i odpowiedzialność za wykonywaną 
pracę, troska o pomnażanie mienia społecznego, 
gospodarność, dyscyplina i inicjatyw a produk­
cyjna, doskonalenie swych kwalifikacji.

Ideowo-polityczna dojrzałość obywatela w spo­
łeczeństwie socjalistycznym oznacza także w rażli­
wość na zło społeczne, odwagę przeciwstawienia 
się jego przejawom, bezinteresowność służenia spo­
łeczeństwu bez staw iania na pierwszym planie 
osobistych korzyści, elim inację tendencji kariero- 
wiczowskich i konsumpcyjnych. Ideowość i za­
angażowanie oznacza również aktywność, w  .co­
dziennej działalności społeczno-zawodowej, ro­
zumną inicjatyw ę pomnażającą rozwój ekonomi­
czny, polityczny i ku lturalny  kraju. Stwarzanie 
warunków  sprzyjających rozwojowi obywatelskiej 
dojrzałości jest doniosłym zadaniem wychowaw­
czym. W spraw ie tej I sekretarz KC PZPR E. Gie­
rek mówił: ,,historia nauczyła nas cenić bohate­
rów i zasługi w walce o sprawę narodową i spo­
łeczną. Równie wysoko cenić powinniśmy i bę-
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Wyrazem ideowo-politycznej dojrzałości obywatelskiej 
jest bezinteresowne zaangażowanie w pracy społecz­

no-zawodowej i kulturalnej kraju

dziemy ofiarną pracę i zasługi w rozwoju ojczy­
zny — bohaterstwo czasu pokoju. Przywróćm y pa­
mięć o pierwszych przodownikach pracy, w pisuj­
my na karty  narodowego i społecznego szacunku 
nazwiska nowych bohaterów socjalistycznego roz­
woju Polski, twórców postępu gospodarki, nauki 
i techniki, oświaty i ku ltury  narodow ej”.

Działalność wychowawcza partii nacechowana 
jest troską, aby patriotyczne motywacje zaangażo­
wania miały zawsze' sprzyjający klim at rozwoju 
i były upowszechniane jako najlepsze przykłady 
socjalistycznego wzoru osobowego człowieka pra-
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cy. Doniosłym aktem  regulującym  jedną z naj­
ważniejszych dziedzin w zakresie stosunków spo­
łecznych stanie się kodeks pracy, którego projekt 
poddany jest powszechnej dyskusji a następnie 
przedstawiony zostanie Sejmowi PRL. Stanie się 
on podstawą dalszego um acniania socjalistycz­
nych stosunków w zakładach pracy, respektow a­
nia zasad sprawiedliwości, ochrony praw  pracow­
nika i interesów społeczeństwa. Kodeks w pierw ­
szej kolejności wymienia bodźce pozytywnego od­
działywania na postawy pracownicze, co rozwija 
i pogłębia hum anistyczny sens pracy w ustroju 
socjalistycznym.

Przyszłość Polski Ludowej zależy od tego, jak 
będą postępowali ludzie dzisiejsi. Mamy obecnie 
Polskę zasobną w trwałe osiągnięcia gospodarcze 
i możliwości dalszego rozwoju. Możliwości te tkwią 
w zasobach mocy produkcyjnych oraz w stale 
rozwijających się uzdolnieniach społeczeństwa. 
Młodzież przejm uje od starszego pokolenia Polskę 
nowocześnie rozbudowaną. Ambicją młodych w in­
no być, aby Polska Ludowa i jej społeczeństwo 
zdobywało coraz lepsze pozycje społeczne, gospo­
darcze i polityczne. Aby świadomie uczestniczyć 
w kształtowaniu losów naszego społeczeństwa, po­
znawać należy zasady ustro ju  socjalistycznego, cele 
i kierunki jego rozwoju, praw a i obowiązki oby­
watelskie, oraz własne miejsce i zadania w socja­
listycznym społeczeństwie. Ich znajomość pozwala 
pełniej uświadomić sobie odpowiedzialność za swój
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los i spraw y kraju. PZPR wniosła obecnie jakoś­
ciowo nowe wyższe zadania rozwojowe socjali­
stycznego budownictwa. W yzwalają one kapitał 
ludzkich um iejętności i możliwości ambitnego dzia­
łania w imię żywotnych interesów społeczeństwa 
i państwa.

W zabezpieczeniu socjalistycznego rozwoju k ra ­
ju  i um acnianiu władzy ludzi pracy szczególnie 
doniosła rola przypada także żołnierzom Sił Zbroj­
nych PRL. Podejm ując zaszczytny obowiązek ob­
rony pokojowej pracy narodu, rozwijać należy 
w łasną dojrzałość ideowo-polityczną oraz umie­
jętności owocnej służby i pracy dla dobra socjali­
stycznej ojczyzny. Ludowe Wojsko Polskie wy­
rosłe z mas pracujących związane jest na zawsze 
z narodem, partią, i władzą ludową. Jest także 
jednym  z ogniw władzy mas pracujących. Nasz 
trud  szkoleniowy zwielokrotniony sojuszem b ra t­
nich arm ii socjalistycznych z Arm ią Radziecką na 
czele owocuje pokojem, ochrania pracę narodu, 
gw arantuje bezpieczeństwo Ojczyźnie.



T e m a t  12

SPOŁECZNO-EKONOMICZNE I POLITYCZNE 
PODSTAWY OBRONNOŚCI PRL.

ROLA PARTII W UMACNIANIU SIŁ , 
ZBROJNYCH I OBRONNOŚCI KRAJU

Blisko trzydzieści ła t tem u k ra j nasz wkroczył 
na drogę socjalistycznego budownictwa. Dokonane 
pod kierownictwem  partii zmiany ustrojowe i głę­
bokie przeobrażenia społeczne stworzyły trw ałe 
podstawy rozwoju naszej ojczyzny oraz zabezpie­
czenia jej niepodległego bytu. Dzięki tym  prze­
mianom i olbrzymiemu wysiłkowi ludzi pracy, 
państwo nasze usunęło w szybkim czasie znisz­
czenia wojenne, uzyskało olbrzymie sukcesy na 
drodze rozwoju swej gospodarki, kultury , nauki 
i innych dziedzin życia.

Dążąc do rozwoju naszej ojczyzny jesteśmy za­
interesowani w utrzym aniu i utrw aleniu  pokoju 
na świecie. Bowiem tylko w w arunkach pokojo­
wych możemy uzyskać najlepsze sukcesy w reali­
zacji zadań socjalistycznego budownictwa. Dlatego 
też wszelka działalność zm ierzająca do zapewnie­
nia bezpieczeństwa kraju, jego niepodległości i po­
kojowego rozwoju jest częścią ogólnego procesu 
budowania socjalizmu w Polsce.

Obserwujemy obecnie wzrost tendencji odprę-
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żeniowych w polityce międzynarodowej. W ytrw a­
ła walka o wprowadzenie zasady pokojowego 
współistnienia, prowadzona przez państw a socja­
listyczne, poparta siłą ekonomiczną, polityczną i 
m ilitarną naszej wspólnoty, zmusiła imperializm 
do zmiany upraw ianej poprzednio polityki zimno- 
wojennej. Świadectwem tego są m.in. postępy w 
sprawie bezpieczeństwa europejskiego. Normali­
zacji stosunków międzynarodowych nie towarzy­
szą jednak odpowiednie zmiany w polityce mili­
tarnej państw  NATO. W stosunku do 1970 r. ich 
budżety wojskowe wzrosły o 'ponad  10 mld dola­
rów. Trw a proces wprowadzania coraz nowszych 
typów broni ofensywnych w  arm iach P ak tu  Pół­
nocnoatlantyckiego. W skazuje to dowodnie, że za­
grożenie pokoju bynajm niej nie zanikło.

W tych w arunkach nie możemy sobie pozwolić 
na osłabienie czujności. Niezbędna jest nadal stała 
gotowość obronna państw  socjalistycznych — ich 
zdolność do natychmiastowego podjęcia działania 
w wypadku zagrożenia niepodległości. Przy obec­
nym stanie techniki wojennej nie możemy czekać 
z tworzeniem  systemu obronnego do czasu rozpo­
częcia agresji im perialistycznej. System taki musi 
istnieć stale, a jego siła i zwartość uniemożliwia 
rozpętanie aw antury  wojennej przez siły wrogie 
socjalizmowi.

Świadomi nieprzemijającego zagrożenia, podej­
m ujem y i realizujem y w naszym k ra ju  zadania 
zmierzające do zabezpieczenia niepodległości pań­
stwa. Jest to proces bardzo złożony, bowiem obron­
ność k ra ju  nie zależy wyłącznie od ilości i siły 
wojska. Składa się na nią szereg różnorodnych
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czynników: warunków  geograficznych, stopnia roz­
woju gospodarki kraju , stanu sił zbrojnych, zwar­
tości m oralno-politycznej społeczeństwa, polityki 
państwa, jego zasad ustrojowych itp. W zespole 
czynników decydujących o obronności k ra ju  wy­
stępują zatem  w artości natu ry  m aterialnej, jak 
też czynniki o charakterze ideowo-politycznym. 
Tak np. zdolność do działań sił zbrojnych zależy 
od ich uzbrojenia, wyposażenia i wyszkolenia, ale 
również od świadomości politycznej żołnierzy ro­
dzącej wolę w alki i wytrwałość w boju.

Niedostrzeganie zależności i związków między 
czynnikami społeczno-politycznymi a ekonomicz­
nymi u trudnia  prawidłowe kierowanie procesami 
umacniania obronności. Stąd działalność mająca 
na celu zapewnienie bezpieczeństwa k ra ju  musi 
uwzględniać rozwój wszystkich dziedzin życia. Za­
stanówmy się zatem nad podstawowymi czynni­
kami społeczno-politycznymi oraz ekonomicznymi 
i ich wpływem na siłę obronną państwa.

1. MORALNO-POLITYCZNE PODSTAWY 
OBRONNOŚCI PAŃSTWA

Postawa ideowa i m oralna społeczeństwa w pły­
wa w sposób zasadniczy na stan obronności pań­
stwa oraz na przebieg i ostateczne rezu ltaty  dzia­
łań wojennych. Z niej wynika zrozumienie zadań 
związanych z um acnianiem  siły obronnej kraju, 
jak i gotowość do służenia sprawie bezpieczeństwa 
narodu swym wysiłkiem, a w  razie potrzeby ofiarą 
krwi i życia. Odgrywa zatem bardzo istotną rolę
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5ii:

Postawa ideowa ludzi biorących udział w walce — 
to jeden z czynników decydujących o zwycięstwie. ** 
Na zdjęciu — manifestacja 1-majowa w  Warszawie.

na polach bitew  i w głębi walczącego kraju. „W 
każdej wojnie — pisał Lenin — zwycięstwo jest 
uzależnione w  ostatecznym w ypadku od tego, jaki 
jest stan duchowy mas, które przelewają krew  na 
polu w alki”.

Rozpatrując historię wojen i wojska znajdziemy 
w niej niezliczone ilości przykładów wskazujących, 
że częstokroć lepiej uzbrojone i liczebnie silniej­
sze oddziały wojskowe ponosiły klęskę w starciu 
ze słabszym przeciwnikiem. Współczesnym przy­
kładem tego jest przebieg walki z agresją am ery­
kańską wspierającą reakcyjne rządy w Indochi-
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nach. O przebiegu i ostatecznym wyniku wojen 
decyduje bowiem nie tylko przewaga liczebna i 
lepsze uzbrojenie. Równorzędnym czynnikiem jest 
postawa ludzi biorących udział w bojach. Ich wola 
walki, stopień gotowości do ofiar i ponoszenia 
trudów  wojennych, w iara w słuszność i ostateczne 
zwycięstwo sprawy, o k tórą walczą, czyli te wszy­
stkie elem enty określane mianem stanu moralno- 
-politycznego, w pływ ają w istotny sposób na losy 
wojny.

We współczesnych w arunkach znaczenie czyn­
nika moralno-politycznego w wojnie wzrosło nie­
pomiernie. Im  bardziej śmiercionośna jest broń, 
tym większą rolę odgrywa m orale ludzi uczestni­
czących w działaniach bojowych. O ew entualnej 
przyszłej wojnie możemy powiedzieć już obecnie, 
że byłaby ona najwyższą próbą charakterów  i doj­
rzałości moralno-politycznej narodów i ich armii.

Zadania, jakie w w ypadku wojny staną przed 
społeczeństwem oraz przypuszczalny charakter 
działań, w ym agają od niego maksymalnego wysił­
ku oraz dużej odporności psychicznej. W alory te 
posiadać może jedynie społeczeństwo o wysokim 
poziomie ideowym. Osiągnięcie wysokich wartości 
moralnych społeczeństwa zależne jest w znacznej 
mierze od ideowo-politycznej jedności obywateli, 
ich głębokiego patriotyzm u, ugruntowanego prze­
konania o współzależności między interesam i oso­
bistymi a rozwojem i obroną ustroju socjalistycz­
nego.

Powojenne dzieje naszego kraju, a szczególnie 
historia ostatnich lat udowodniły wyraźnie, że na­
sze społeczeństwo w um acnianiu socjalizmu widzi
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jedyną drogę rozwoju Polski. Postawę tę m anife­
stuje czynnym zaangażowaniem się w realizację 
wypracowanego na VI Zjeździe P a rtii program u 
dynamicznego i wszechstronnego rozwoju Polski, 
tworzeniem na apel PZPR nowych wartości wzbo­
gacających nasz dorobek.

Obywatele naszego k ra ju  w trosce o rozwój na­
szego k ra ju  k ry tykują  występujące jeszcze braki 
i niedomagania, niewłaściwy czasem sposób roz­
wiązywania ich spraw  i bolączek. Nie utożsam ia­
ją jednak ujem nych zjawisk z istotą socjalizmu. 
Toteż poza nielicznym gronem bankrutów  poli­
tycznych i zdecydowanych wrogów socjalizmu 
zdecydowanie przeciwstawiają się jakimkolwiek 
próbom ataku na socjalistyczny ustrój naszego 
państwa. Praw dę tę  zrozumieli naw et politycy 
i ideolodzy imperializmu. Toteż w swej dyw ersyj­
nej propagandzie zaprzestali głosić hasła powrotu 
do kapitalizm u, szerm ują natom iast teoriam i „po­
praw y” socjalizmu.

W powojennym ćwierćwieczu um acniała się jed­
ność ideowo-polityczna społeczeństwa i jego spoi­
stość wewnętrzna. Procesy te m ają olbrzymie zna­
czenie dla obronności państwa. Ich początki się­
gają la t okupacji hitlerow skiej, kiedy w walce 
o niepodległość prowadzonej pod kierownictwem 
Polskiej P artii Robotniczej konsolidowały się po­
stępowe siły naszego społeczeństwa. Lata powo­
jenne charakteryzują się umacnianiem  zwartości 
moralno-politycznej narodu. U podstaw tych pro­
cesów leżą dokonane w naszym kra ju  reform y 
społeczne, które wraz z zachodzącymi w Polsce 
Ludowej przeobrażeniami ukształtowały nowe, ja-
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kościowo odmienne od poprzedniego, społeczeń­
stwo socjalistyczne.

Wraz z nacjonalizacją przem ysłu i reform ą ro l­
ną zmienił sią skład socjalny ludności. Likwidacji, 
uległy klasy wyzyskiwaczy — burżuazja i obszar- 
nictwo. Przestały one istnieć jako samodzielne 
grupy społeczne, stanowiące określoną siłę poli­
tyczną. Mimo, że w  poprzednim okresie historycz­
nym stanowiły one niewielki procent społeczeń­
stwa (łącznie z rodzinami grupy te liczyły przed 
wojną około 942 tys. osób), to jednak, panując 
nad życiem gospodarczym kraju, decydowały o je­
go polityce. Jak  tego dowiodła historia, w  swej 
działalności kierow ały się one niem al wyłącznie 
dążeniem do zaspokojenia własnych, klasowych 
i egoistycznych interesów.

P rzeobrażenia, jakie przeszły  p od staw ow e k la sy  
naszego spo łeczeń stw a  w  toku b u d ow nictw a  socja­
listycznego , k szta łto w a ły  jego p o lityczn ą zw artość.
0  przebiegu procesu zadecydowała również ideo­
wa i organizacyjna działalność naszej partii i so­
juszniczych ugrupow ań politycznych. Jedność ta  
znajduje m.in. w yraz w  rozwijającym  się i uhiac- 
niającym  sojuszu- robotniczo-chłopskim. Ma on 
swoje odległe tradycje z okresu wspólnych walk 
ludu pracującego m iast i wsi z wyzyskiem ob- 
szarniczo-burżuazyjnym, tradycje kultywowane.
1 pogłębiane w latach pow'ojennych wspólnym w y­
siłkiem n a d . um acnianiem  i rozwojem naszego 
kraju. Co praw da jeszcze do dziś w ystępują róż­
nice w w arunkach życia ludności m iast i wsi. Nie 
stanowią one jednak żadnej przeszkody w b ra te r­
skiej współpracy tych grup społeczeństwa, zaś
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t I

Ideowy rozwój społeczeństwa zależny jest od wszech­
stronnej działalności polityczno-wychowawczej

rozwój socjalizmu różnice te systematycznie za­
ciera.

Z życiem naszego k ra ju  wiąże się ściśle wyrosła 
z ludu inteligencja. Polska Ludowa otworzyła sze­
roko przed młodzieżą robotniczą i chłopską bram y 
szkół i uniwersytetów. Napływowi te j młodzieży 
sprzyjają wprowadzone od kilku lat i system a­
tycznie doskonalone zasady rekrutacji, które pre­
feru ją synów chłopów i robotników przy przyj-
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mowaniu do szkół wyższych. Absolwenci tych 
uczelni, wykształceni w  Polsce Ludowej, tw orzą 
obecnie zasadniczą grupę pracującej inteligencji. 
Jest ona związana z socjalizmem i jemu zawdzię­
cza swój awans.

W sumie więc przem iany społeczne i polityka 
państwa ukształtow ały nowe socjalistyczne społe­
czeństwo w Polsce. Nie ma w nim klas antagoni- 
stycznych, nawzajem  ze sobą walczących. Nie ma 
również przeciwieństw narodowych, charak tery­
stycznych jeszcze dla przedwojennej Polski. M niej­
szości narodowe stanowiące nieznaczny procent 
obywateli naszego k ra ju  m ają nie tylko form al­
nie, ale i  faktycznie te same praw a i szanse życio­
we. W konsekwencji społeczeństwo nasze cechuje 
się w ew nętrzną spoistością w  stopniu dotychczas 
w historii naszego narodu nie spotykanym. Tej 
jedności nie są w stanie podważyć w ystępujące 
jeszcze w śród naszego społeczeństwa siły przeciw­
ne socjalistycznemu rozwojowi Polski. Nie one bo­
wiem decydują o obliczu narodu.

Obok przemian w uw arstw ieniu społecznym 
i sytuacji poszczególnych klas i grup, la ta  powo­
jenne są okresem ideowo-politycznego rozwoju 
społeczeństwa. W płynęły na to przem iany społecz­
ne, polityczno-wychowawcza działalność partii, 
stronnictw  politycznych i organizacji, a wreszcie 
rozwinięty system inform acji i komunikacji. Ob­
serwujem y wzrost świadomości społecznej i zaan­
gażowania politycznego szerokich rzesz ludności, 
szczególnie po decyzjach kierow nictw a partii 
z grudnia 1970 r.

Świadomość i postawa polityczna społeczeństwa
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ma poważne znaczenie dla um acniania siły obron­
nej naszego kraju . Wiedza o pozycji Polski i per­
spektywach jej rozwoju wiąże obywateli z proce­
sami budownictwa socjalistycznego.

Orientowanie sią we współczesnych stosunkach 
międzynarodowych nie jest jednak łatwe. Po­
trzebny jest tu  duży zasób wiedzy ideowej i poli­
tycznej. Ona to pozwala na właściwą in terpretację 
wydarzeń i zjawisk zachodzących na świecie, 
umożliwia rozeznanie sił wrogich.

W w yniku konsekwentnej polityki państw  so­
cjalistycznych obserwujem y wyraźne symptomy 
odprężenia w polityce międzynarodowej. Przy 
czym politycy im perialistyczni w  oficjalnych w y­
powiedziach deklarują gotowość utrzym ania poko­
jowych stosunków i naw iązania ściślejszej współ­
pracy z państw am i socjalistycznymi. W wielu 
krajach  kapitalistycznych u steru  rządów znajdują 
się partie socjaldemokratyczne. W innych — np. 
w Grecji, szeregu państw  Am eryki Łacińskiej, czy 
Azji, spraw ująca władzę burżuazja m askuje dyk­
tatorski charakter rządów hasłam i demokracji 
i postępu. Znaczna część państw, które niedawno 
zrzuciły jarzmo kolonialnej zależności głosi pro­
gram  budowania socjalizmu.

Opieranie się jedynie na oficjalnych wypowie­
dziach sfer rządowych państw  im perialistycznych 
może prowadzić do przesadnie optym istycznej oce­
ny sytuacji międzynarodowej oraz kształtować 
przekonanie, że spraw a pokoju została już osta­
tecznie rozstrzygnięta. Taka ocena jest m ylna 
i prowadzi do swoistego „rozbrojenia psychiczne­
go” społeczeństwa. Zamazuje realny obraz sytua-
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cji, osłabia czujność w sprawach bezpieczeństwa 
kraju. Obok bowiem oficjalnych wypowiedzi ist­
nieje bardzo silny n u rt antysocjalistycznej polity­
ki imperializmu, zagrażający pokojowi światowe­
mu. Ma on licznych zwolenników w  sferach rzą­
dowych. Obejmuje potężne organizacje i ugrupo­
wania polityczne — np. CDU w Niemieckiej 
Republice Federalnej. Siły te znajdują poparcie 
we wpływowych kołach przemysłowych i m ili­
tarnych.

Mimo wymuszonej zgody na polityczne nego­
cjacje trw a w państw ach im perialistycznych roz­
budowa sił m ilitarnych i prowadzony jest nadal 
wyścig zbrojeń. W yrazem tego jest coraz szersze 
wprowadzanie na uzbrojenie rakiet z wielogłowi­
cowymi pociskami, czy przyspieszone tempo prac 
nad uzbrojeniem  arm ii USA w pociski atomowe 
o stosunkowo niewielkiej sile wybuchu. Jednocześ­
nie państw a im perialistyczne nasiliły antysocja­
listyczną propagandę. M.in. skierowaną przeciwko 
ludowemu W ojsku Polskiemu — ilość audycji a ta­
kujących wojsko wzrosła z 87 w roku 1970 do 157 
w roku 1972. Wszystkie przytoczpne fakty  po­
tw ierdzają tezę Lenina, iż nieodłączną cechą 
imperializmu jest dążenie do wojny. Ta złowroga 
groźba jest nadal realna.

Działalność im perializm u godząc w ustrój socja­
listyczny, w ystępuje tym  samym przeciwko zdoby­
czom i najistotniejszym  interesom  całego naszego 
narodu. Godzi w klasę robotniczą, k tóra w  w arun­
kach; socjalizmu przeszła olbrzymie przeobrażenie. 
Wraz z rozwojem przemysłu zwiększyła się liczeb­
ność klasy robotniczej i zmienił jej skład. Systema-
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Mimo pewnego odprężenia międzynarodowego nie w ol­
no zapominać o antysocjalistycznej działalności sił 
imperialistycznych, m.in. rewizjonistycznych ziom- 

kostw w NRF

tycznie polepszają się w arunki bytu i pracy. Tylko 
V / latach 1971—1972 podwyżkami płac objęto 7,7 
miliona pracowników. Socjalizm na zawsze wyeli- 
mdnował groźbę bezrobocia. Dzięki rozważnej po­
lityce partii 3,5 miliona młodzieży, która w obec­
nej pięciolatce wejdzie w wiek produkcyjny, znaj­
dzie zatrudnienie w dynamicznie rozbudowującej 
się gospodarce.

Antysocjalistyczna polityka imperializmu zagra­
ża interesom chłopów, którzy dopiero w w arun­
kach socjalizmu uzyskali pełną możliwość rozwoju
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swej gospodarki i życia wsi. Przyjęty  przez partię  
i władzę ludową program  społeczno-gospodarczy 
stwarza w arunki osiągania wysokich wyników w 
gospodarce rolnej. Służy to interesom  k ra ju  i po­
mnaża dochody ludności wiejskiej. W Polsce Lu­
dowej zlikwidowany został ostatecznie trapiący 
wieś głód ziemi i groźne w latach przedwojennych 
zjawisko przeludnienia wsi. W w arunkach roz- 
w’oju przemysłu problemem staje się dziś powstrzy­
manie nadmiernego odpływu młodzieży ze wsi do 
miast.

Socjalizm zapewnił jednocześnie ludziom pracy 
możliwość sprawowania politycznego kierownictwa. 
Obywatel naszego państw a stał się pełnoprawnym, 
politycznie świńdomym współgospodarzem kraju. 
Bezpowrotnie minęły czasy, kiedy człowiek pracy 
spełniał jedynie rolę siły roboczej. Umocnienie roli 
organów przedstawicielskich — Sejm i Rady Na­
rodowe, rozwój instytucji samorządowych, w pro­
wadzona po VII Plenum  KC PZPR zasada konsul­
towania istotnych decyzji z obywatelam i prowadzi 
do utrw alenia i pogłębienia demokracji socjali­
stycznej. Obywatel naszego k ra ju  świadomy swej 
roli oraz praw  jest faktycznym  współgospodarzem 
w życiu własnego środowiska i w życiu państwa.

Imperializm, w ystępując przeciwko socjalizmo­
wi, zagraża więc tym  wszystkim zdobyczom eko­
nomicznym, społecznym i politycznym, jakie 
uzyskali ludzie pracy. Jego polityka skierowana 
jest zatem przeciwko całemu naszemu społeczeń­
stwu i jego najbardziej żywotnym interesom. Dla 
przeciwstawienia się im perialistycznym  dążeniom 
niezbędne jest umacnianie ustroju socjalistyczne-
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go, Jedynie na tej drodze kraj nasz zrealizować 
może myśl zaw artą w haśle ,,Aby Polska rosła 
w siłę, a ludzie żyli dostatniej”. Świadomość tego 
faktu jest zarazem podstawą zaangażowania spo­
łeczeństwa w pracach na rzecz um acniania obron­
ności.

2. STOSUNKI MIĘDZYNARODOWE 
A OBRONNOŚĆ KRAJU

Obronność państw a zależy głównie od czynników 
i zjawisk w ystępujących w życiu w ewnętrznym  
kraju. Jest również um acniana właściwą polityką 
międzynarodową. Już w odległej przeszłości spo­
tykam y się z faktam i sojuszów m ilitarnych mię­
dzy poszczególnymi krajam i. Były one zwykle po­
wodowane koniunkturalnym i względami, co osła­
biało ich trwałość. Jeśli bowiem sojusz ma dawać 
owoce, to musi być oparty na obustronnej, głę­
bokiej wspólnocie idei oraz zainteresowań, w y­
kraczających poza chwilowe potrzeby polityczne.

Trwałość i efektywność sojuszów zależy w głów­
nej mierze od charakteru  ustro ju  i polityki zawie­
rających je krajów. Tak np. ekspansywna polityka . 
im perialistyczna nie daje ostatecznych gw arancji 
wykonywania zobowiązań wynikłych z podpisa­
nych układów. Doświadczył tego nasz kraj. Polska 
burżuazyjna powiązana była paktam i o nieagresji 
i wzajem nej pomocy z kapitalistycznym i krajam i 
Europy. Wszystkie te pakty okazały się w dniach 
wrześniowych 1939 r. bezwartościowymi świstkami 
papieru.
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Polska P artia  Robotnicza, podejmując w latach 
okupacji hitlerow skiej walkę o niepodległość, w y­
ciągnęła właściwe wnioski z tych tragicznych do­
świadczeń. Form ułując program  wałki narodowo- 
wyzwołeńczej partia  przyjęła współpracę ze 
Związkiem Radzieckim jako podstawową zasadę 
połityki zagranicznej. Aktem  tym  przeciwstawiła 
się tradycyjnej połityce połskiej burżuazji, k ieru­
jącej się w połityce wrogością do K raju  Rad. P rze­
bieg wypadków potwierdził głęboką rację PPR. 
Dzięki sojuszowi ze Związkiem Radzieckim Polska 
wydźwignęła się z otchłani klęski i mogła podjąć 
trud  tworzenia socjalistycznego państw a w no­
wych, sprawiedliwych, piastowskich granicach.

Od zarania Polski Ludowej obronność nasza roz­
wijała się w ścisłej łączności z systemem obronnym 
obozu socjałistycznego. W ypadki ła t 50-tych przy­
niosły zacieśnienie współpracy m iłitarnej naszych 
państw. Jest to bowiem okres potęgowania się 
agresywnej połityki im periałizm u amerykańskiego. 
Okres napaści na Koreę, zgody na rem ilitaryzację 
NRF i włączenie jej do paktu NATO, tworzenia 
innych paktów i łańcucha baz m iłitarnych opasu­
jących państw a socjałistyczne.

W obłiczu niewątpłiwego zagrożenia, jakie stw a­
rzała ta  polityka dla obozu socjalistycznego, pod­
pisany został 14 m aja 1955 r. Układ Warszawski, 
mający na cełu rozwinięcie ścisłej współpracy 
i koordynację wysiłków obronnych oraz umocnie­
nie bezpieczeństwa wszystkich państw  sygnatariu­
szy Układu. W ten sposób stworzona została potęż­
na siła obronna i połityczna, stanowiąca po dziś 
dzień jeden z najważniejszych czynników pokoju
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i bezpieczeństwa na kontynencie europejskim. 
Dzieje blisko 20 lat dowiodły, że groźbie agresji 
im perialistycznej skutecznie przeciwstawiliśmy 
i przeciwstawiamy siłę naszego obozu, wspólną siłą 
arm ii socjalistycznych, a przede wszystkim rakie- 
tow o-nuklearną potęgę Związku Radzieckiego.

W w ypadku wojny przyszłość naszego k ra ju  za­
leżeć będzie nie tylko od nas, lecz w szczególności 
od w alki prowadzonej przez Armię Radziecką 
i armie innych krajów  wspólnoty socjalistycznej. 
Stąd też granice naszego k ra ju  są i pozostaną nie­
naruszalne, gdyż ich utrzym anie leży w  interesie 
całej wspólnoty socjalistycznej. Jednocześnie ro­
zumiemy, że niepodległość naszego państw a bro­
niona jest na linii Łaby i zachodniej granicy Cze­
chosłowacji. Próba naruszenia tej rubieży ze stro­
ny im perializm u musi się spotkać ze zdecydowa­
nym  przeciwdziałaniem naszych sił zbrojnych. Zror- 
zumienie tego faktu nakazuje umacniać i pogłę­
biać sojusz państw  socjalistycznych oraz przyjaźń 
i braterstw o broni między żołnierzami naszych 
armii. Jest to bowiem gw arancją zachowania poko­
ju i naszej niepodległości narodowej.

Potrzeba pogłębiania przyjaźni, sojuszu i współ­
działania m ilitarnego między państwam i socjali­
stycznymi nabiera szczególnego znaczenia w  św iet­
le ostatnich w ydarzeń politycznych. W sytuacji 
odprężenia międzynarodowego oraz gdy agresja na 
terenie Europy nie rokuje im perialistom  powodze­
nia, podejm ują oni intensyw ne próby rozbicia 
jedności działania krajów  socjalistycznych.

Osłabienie jedności państw  socjalistycznych pro­
wadzi do ich osamotnienia. Stanow i-w ięc groźne
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Obronność naszą łączymy ściśle z systemem obronnym  
socjalistycznej wspólnoty. Doskonaleniu bojowego 

współdziałania służą wspólne ćwiczenia i manewry

niebezpieczeństwo dla niepodległości naszych 
państw. Umacnianie jedności państw  socjalistycz­
nych jest więc najważniejszym  nakazem w sto­
sunkach międzynarodowych i w  życiu krajów  so­
cjalistycznych. Jest gw arancją suwerenności na­
rodowej tych państw  oraz ich socjalistycznego roz­
woju. Świadomość tych zależności ma istotne zna­
czenie dla um acniania siły obronnej naszego k ra ­
ju. W życiu wojska musi ona znaleźć odbicie w do­
skonaleniu bojowego współdziałania między na­
szymi armiami. Okazję do tego dają prowadzone 
wspólnie ćwiczenia, stw arzające w arunki bezpo-
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średniej współpracy w czasie wykonywania zadań. 
Przykłady z międzysojuszniczych manewrów „Bra­
terstwo broni”, czy „Tarcza — 72” świadczą, że 
wywodząca się z la t w ojny przyjaźń żołnierzy 
arm ii socjalistycznych jest godnie umacniana. 
Podstawą tej przyjaźni jest jedność ideowa oraz 
w'spólnota celów i więzi klasowych łącząca nasze 
narody i ich siły zbrojne.

3. ROLA GOSPODARKI NARODOWEJ 
W UMACNIANIU OBRONNOŚCI PAÑSTWA

Wśród czynników decydujących o obronności 
państwa jedno z zasadniczych miejsc zajm uje jego 
gospodarka. W toku produkcji — mówiąc w wiel­
kim skrócie i uproszczeniu — w ytw arzane są bo­
wiem dobra m aterialne zapewniające zaopatrzenie 
wojsk w  sprzęt bojowy i ich wyposażenie nie­
zbędne do prowadzenia walki. Od stanu gospodarki 
zależy przede wszystkim zabezpieczenie potrzeb 
walczącego kraju . W wojnach współczesnych zwy­
cięstwo rodzi się nie tylko na polach bitew, ale 
również w zakładach produkcyjnych. Same tylko 
siły zbrojne, naw et przy najlepszym wyszkoleniu, 
nie rozstrzygną losów wojny, jeśli zostaną pozba­
wione systematycznego dopływu sprzętu i zaopa­
trzenia niezbędnego do prowadzenia działań.

Ekonomiczne zabezpieczenie obronności k ra ju  
i działań wojennych wym aga więc dysponowania 
rozwiniętą bazą produkcyjną, nowoczesnym prze­
mysłem. Bez tego niemożliwe jest w ytw arzanie 
współczesnego uzbrojenia. W tym  kontekście po-
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wojenny rozwój gospodarczy Polski stanowi trw ałą 
podstawę um acniania obronności kraju . Dzięki 
tem u jesteśmy w  stanie zapewnić wyposażenie na­
szej arm ii w sprzęt i uzbrojenie równorzędne swą 
wartością wyposażeniu innych nowoczesnych 
wojsk.

W rozwoju produkcji obronnej k raj nasz osiąg­
nął znaczne sukcesy przy bardzo niskim  stanie 
wyjściowym. Przem ysł zbrojeniowy w Polsce mię­
dzywojennej nie stanowił potęgi, a przede wszyst­
kim nie miał oparcia w postaci rozwiniętego zaple­
cza przemysłowego. W 1939 r. zatrudnionych w 
nim było około 60 tys. robotników, pracujących 
w 32 istniejących i 7 budowanych zakładach.

Przem ysł ten został w  czasie w ojny zniszczony 
niemal doszczętnie. Bezpośrednio po wojnie sytua­
cja gospodarcza i potrzeby zniszczonego wojną k ra ­
ju nie pozwalały na odbudowę przem ysłu zbroje­
niowego. Produkowano jedynie część sprzętu 
i uzbrojenia na pokrycie bieżących potrzeb w oj­
ska. Uruchomiono produkcję pistoletów, amunicji, 
granatów, m ateriałów  wybuchowych oraz samolo­
tów szkolno-treningowych.

Rozwój produkcji zbrojeniowej w następnych la­
tach wiązał się ze wzrostem zagrożenia kraju , spo­
wodowanego agresywnym  kursem  polityki impe­
rializmu W początkach la t 50-tych. W tej sytuacji 
podjęto wysiłek nad odbudową i rozbudową prze­
mysłu zbrojeniowego. Przy olbrzymim w ysiłku m a­
terialnym  i finansowym stworzony został w latach 
1950—1955, niem al od podstaw, przemysł obronny 
naszego kraju. Zmieniła się też zasadniczo struk ­
tura  przemysłu zbrojeniowego. Podjęto produkcję
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dotychczas nie wytwarzanego sprzętu pancernego, 
lotniczego, urządzeń łączności i radiolokacji. Jed ­
nocześnie unowocześniono produkcję w^ oparciu
0 nową technologię, wprowadzaną zarówno do 
urucham ianych w tym  czasie obiektów, jak i w 
zakładach już istniejących i rozbudowywanych.

Rozwój produkcji obronnej osiągnięty w  tak  
krótkim  czasie możliwy był jedynie dzięki ogólne­
mu rozwojowi gospodarczemu kraju . Osiągnięcia 
Polski w rozbudowie przemysłu stworzyły mocne 
podstawy dla produkcji zbrojeniowej. Jest ona ze­
spolona z całą gospodarką narodową dzięki czemu 
ma zapewnione w arunki rozwoju i osiągania coraz 
wyższych wyników, jak też podejmowania pro­
dukcji nowych, niezbędnych dla wojska typów 
uzbrojenia i wyposażenia.

Ekonomiczne- podstawy obronności tworzy nie 
tylko przemysł zbrojeniowy. Każdy rodzaj współ­
czesnego uzbrojenia, czy sprzętu bojowego jest 
produktem  finalnym, powstałym w w yniku współ­
pracy wielu gałęzi przemysłu. W produkcji czołgu 
np. uczestniczy hutnictw o — dostawa pancernego 
korpusu i innych elementów; przemysł m otory­
zacyjny — silniki czołgowe; elektrotechniczny.
1 elektroniczny — elementy i agregaty osprzętu; 
optyczny i radiotechniczny — elem enty wyposa­
żenia wozu bojowego; chemiczny — paliwo i am u­
nicja. Podobnie i inne rodzaje uzbrojenia są w y­
nikiem. pracy wielu zakładów przemysłowych.

W tych w arunkach rozwój gospodarczy k ra ju  
pomnaża siły obronne państwa, każdy więc obiekt 
produkcyjny wzbogaca nasze możliwości w tej 
dziedzinie. Przy czym właściwie nie ma gałęzi
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Rozwój produkcji obronnej w poważnej mierze zależy 
od twórczej myśli wojskowych naukowców oraz ca­

łokształtu pracy wojskowych zakładów naukowych

przemysłu, k tóra by w sposób bezpośredni lub po­
średni nie wiązała się z potrzebami obronności, 
chociaż nie wszystkie dziedziny naszej ekonomiki 
w jednakowym  stopniu uczestniczą w jej zabez­
pieczaniu. Do dziedzin gospodarki, których rozwój 
najbardziej związany jest z umacnianiem  siły 
obronnej państwa zaliczyć należy: przemysł su­
rowcowy, energetyczno-paliwowy, metalurgiczny, 
maszynowy, m otoryzacyjny, chemiczny, elektro­
techniczny i elektroniczny.

Doceniając znaczenie surowców w gospodarce 
kraju, podjęto w latach powojennych szeroko za-
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krojone badania i poszukiw ania bogactw  n atu ral­
nych. P rzyn iosły  one dobre w yn ik i. D ysp on u jem y  
pow ażnym i zasobam i węgla kam iennego i bru­
natnego. Z naleziono now e złoża rud m eta li i gazu  
ziem nego. Są to  cenne bogactw a. N ajw ięk szym  
jednak sukcesem  b y ło  odkrycie złóż siark i w  re 
jonie T arnobrzega i pokładów  rud m iedzi w  rejo­
n ie  L ubina. S iarka, podobnie jak gaz ziem ny, jest 
n iezw yk łe  cennym  surow cem  dła przem ysłu  ch e­
m icznego, w  tym  rów nież dla produkcji obronnej. 
Z naczenia m iedzi n ie trzeba chyba uzasadniać.

W zabezpieczaniu potrzeb obronnych k ra ju  nie­
zwykle istotną rolę odgrywa hutnictwo. Jego pro­
dukty stanowią podstawowy surowiec dla wielu 
gałęzi przemysłu, w tyra i przemysłu zbrojenio­
wego. Wielkość produkcji hutnictw a żelaza i stali 
w arunkuje produkcję v/ozów bojowych, dział 
i większości innego sprzętu. W skaźniki obecnie 
reałizowanego planu pięcioletniego zakładają 
osiągnięcie 14,7 min. ton stali. Stworzy to dobre 
w arunki rozwoju innych gałęzi przemysłu.

Ogromne znaczenie ma m etalurgia kolorowa, do­
starczająca swych wyrobów przemysłowi lotnicze­
mu, elektrotechnicznemu, maszynowemu i innym  
dziedzinom produkcji. W odniesieniu do potrzeb 
obronnych szczególne^ miejsce zajm uje produkcja 
miedzi i alurńinium. Przed wojną obu tych metali 
nie wytwarzaliśmy. W 1968 r. produkcją miedzi 
wynosiła 43,6 tys. ton. Plan na rok 1975 zakłada 
osiągnięcie 180 tys. ton. Rozwijamy jednocześnie 
produkcję alum inium  w oparciu o rozbudowane 
zakłady w rejonie Konina.

B ezpośrednim  dostaw cą szeregu  e lem en tów  tech -
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nicznego wyposażenia wojsk jest przemysł maszy­
nowy i m otoryzacyjny. Dostarcza on agregatów, 
maszyn i urządzeń niezbędnych dla funkcjonowa­
nia współczesnej armii. Od niego zależy również 
zaopatrzenie sił zbrojnych w sprzęt' transportow y. 
Dostarczają go nowo zbudowane fabryki samocho­
dów i zakłady, które po wojnie zostały gruntow ­
nie zmodernizowane — w Sanoku, Lublinie, S ta­
rachowicach, Jelczu, czy Nysie.

Bez wyrobów przemysłu elektrotechnicznego nie 
sposób wyobrazić sobie ani współczesnego wojska, 
ani prowadzenia działań bojowych. G w arantują 
one niezawodną łączność i są podstawowym ele­
mentem w systemach w ykryw ania i naprow adza­
nia. Coraz szersze zastosowanie w wojsku znaj­
duje również elektronika. Je j urządzenia w prow a­
dzane są do systemu dowodzenia i przekazywa­
nia inform acji na polu walki.

Zwiększa się również znaczenie chemii w  um ac­
nianiu obronności kraju . W ynika to przede wszyst­
kim z potrzeby zapewnienia odpowiedniej ilości 
różnorodnych paliw, bez których nie może być w y­
korzystany sprzęt bojowy i transportow y. Wzrosło 
również zapotrzebowanie na m ateriały  kruszące' 
i wybuchowe, przy czym tradycyjny  proch czy 
tro ty l coraz szerzej zastępowany jest o wiele sku­
teczniejszymi środkami. P rodukty  chemiczne w kro­
czyły również do innych dziedzin przemysłu zastę­
pując z powodzeniem tradycyjne surowce. W tym  
aspekcie liczyć się należy ze w zrastającą rolą 
przemysłu chemicznego w  w arunkach wojny, kie­
dy brak  surowców naturalnych musi być zrekom­
pensowany w ytw oram i przemysłu chemicznego.
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w  świetle powyższego powojenny rozwój polskiej 
chemii — powstanie kombinatów chemicznych 
w Kędzierzynie, Wizowie, Oświęcimiu, Płocku, P u ­
ławach, czy W łocławku — dobrze służy sprawie 
obronności państwa.

Obok wymienionych gałęzi przemysłu znaczenie 
obronne posiada również przemysł lekki, zapew­
niający zaopatrzenie ludności i wojska. Przy okreś­
laniu potrzeb obronnych k ra ju  w centrum  zainte­
resowania pozostaje także rolnictwo. Musi ono do­
starczyć środków żywności dla ludności cywilnej 
i wojska oraz surowców dla przemysłu. Szybki 
rozwój rolnictwa zapewnia realizacja polityki partii 
określonej na VII i VIII Plenum  KC PZPR i osta­
tecznie sprecyzowanej na VI Zjeżdzie Partii. Roz­
wój przemysłu maszynowego, chemicznego i od­
powiednia polityka rolna tworzą w arunki rozwoju 
gospodarki wiejskiej, w pływ ają korzystnie na po­
lepszenie warunków  m aterialnych społeczeństwa.

Z innych dziedzin gospodarki narodowej poważ­
ne miejsce dła obronności k ra ju  zajm uje transport. 
Musi on zapewnić w wypadku wojny spraw ny 
i term inowy przewóz wojska i sprzętu. Załeżne 
jest to od posiadania odpowiedniej sieci dróg ko­
łowych i kolejowych. Musi być ona dostatecznie 
gęsta oraz stwarzać możliwość wielokierunkowych 
połączeń. Świadczy choćby o tym  praktyka ćwi­
czeń i przeprowadzanych w czasie ich trw ania 
przegrupowań wojsk.

W warunkach współczesnej wojny liczyć się na­
leży z zdezorganizowaniem komunikacji kolejo­
wej — jest ona bardzo wrażliwa na ataki ze strony 
przeciwnika. Stąd zasadniczą rolę odegrać może
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Odpowiednia sieć dróg kołowych i kolejowych —  lo 
poważny czj^nnik w systemie obronnym kraju

transport kołowy i sieć dróg o dobrej nawierzchni. 
W tej dziedzinie kraj nasz osiągnął znaczne suk­
cesy. Z krajobrazu Polski zniknęły przysłowiowe 
„polskie drogi” okresu międzywojennego. Program  
rozwojowy przewiduje dalszą rozbudowę sieci 
autostrad, co polepszy komunikację wewnętrzną. 
W pracy tej bierze i brać będzie udział wojsko, 
dając swój wkład w umacnianie obronności.

Przy ocenie wpływu procesów ekonomicznych na 
obronność k raju  w arto zwrócić uwagę na elem enty 
pośrednio z tym  związane. Współczesny sprzęt
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obronny i uzbrojenie może być produkowany je­
dynie przez przemysł nowoczesny. Skomplikowane 
zespoły i agregaty, znajdujące się w każdym nie­
mal sprzęcie bojowym i urządzeniu wojskowym, 
wymagają opanowania najnowszych zdobyczy tech­
niki. Akcentowana przez kierownictwo partii staw ­
ka na nowoczesność w rozwoju gospodarczym 
sprzyja procesom um acniania obronności kraju.

Celem rozwoju gospodarczego socjalistycznej 
Polski jest — jak określił to VI Zjazd P artii 
wszechstronne zaspokojenie potrzeb społeczeństwa. 
Osiągnięciu tego celu podporządkowane jest życie 
ekonomiczne kraju . Rozwój gospodarczy, sukcesy 
osiągane, w poszczególnych dziedzinach produkcji, 
służą jednocześnie um acnianiu obronności kraju. 
Tworzą bazę ekonomiczną bezpieczeństwa Polski. 
Zapewniają bieżące zaopatrzenie wojsk, a jedno­
cześnie dają pewność, że w wypadku napaści prze­
ciwnika na państw a socjalistyczne, arm ia nasza 
będzie systematycznie i wystarczająco zaopatry­
wana w sprzęt i uzbrojenie niezbędne jej do pro­
wadzenia walki.

4. ROLA PARTII W UMACNIANIU 
OBRONNOŚCI KRAJU

Powstała do życia w latach okupacji Polska 
P artia  Robotnicza podjęła trud  walki o wyzwole­
nie k ra ju  z jarzm a hitlerowskiej okupacji oraz 
przeobrażenie ustro ju  społecznego naszej Ojczyzny. 
Realizując ten program  stali się komuniści polscy 
organizatorami walczącej na terenie k ra ju  G w ar-
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dii i Armii Ludowej oraz tworzonych na gościnnej 
ziemi radzieckiej jednostek W ojska Polskiego. W 
partyzanckich bitw ach i potyczkach, na szlaku 
bojowym od Lenino do Berlina i czeskiej P ragi 
ludowe siły zbrojne realizowały zadania określone 
program em  partii. *

W latach wojny cały wysiłek partii nakierow a­
ny był na walkę z hitlerow skim  najeźdźcą. Komu­
niści polscy stanowili główną siłą oddziałów GL 
i AL oraz oddziałów polskich walczących u boku 
Armii Radzieckiej. Ich działalność zespalała po­
stępowe siły naszego społeczeństwa w walce o od­
zyskanie niepodległości. W tym  teź okresie podej­
muje partia  walkę o zapewnienie bezpieczeństwa 
wyzwolonej od wroga Polski, o stworzenie trw a­
łych podstaw jej niepodległości. W artości takie 
posiada wypracowany przez PPR program  przebu­
dowy ustroju społeczno-politycznego państwa oraz 
ustalone zasady polityki zagranicznej Polski. Słusz­
ność program u aktyw nej walki z okupantem, po­
wiązanej z wprowadzeniem rewolucyjnych reform  
ustrojowych w wyzwolonej Polśce oraz opartej na 
przyjaźni i braterskim  współdziałaniu ze Związ­
kiem Radzieckim, potwierdziła historia.

Troska partii o rozwój ludowych sił zbrojnych 
w ystąpiła wyraźnie w okresie tworzenia zrębów 
Polski Ludowej. Z inicjatyw y PPR  na wyzwolonej 
w 1944 r, części naszego k ra ju  rozbudowywane 
jest ludowe Wojsko Polskie. Mimo olbrzymich 
tx’udności zorganizowano nową, drugą ai’mię w y­
posażając ją, przy pomocy Związku Radzieckiego, 
w niezbędne uzbrojenie i sprzęt. W tym  teź czasie 
partia skierowała do wojska około 10 000 młodzieży
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robotniczej i chłopskiej, która zasiliła szeregi kad­
ry. Dzięki tem u wysiłkowi Polska wniosła godny 
jej wkład w walkę o ostateczne rozbicie hitlerow ­
skiego państwa zbrodni. W ysiłek ten w istotny 
sposób przyczynił się do zajęcia przez naszą 
Ojczyznę należnego jej miejsca w  powojennej 
Europie.

Wierność ideom partii wykazało ludowe Wojsko 
Polskie w latach odbudowy kra ju  ze zniszczeń wo­
jennych oraz walki o zwycięstwo socjalistycznego 
kierunku rozwoju Polski. W bojach z siłami reak­
cji i w spierającym  te siły zbrojnym  podziemiem 
ostatecznie u trw alał się socjalistyczny charakter 
naszych sił zbrojnych. Duże zasługi w  tym  proce­
sie mieli służący w wojsku działacze partii. P ro­
wadzona przez nich wychowawcza praca kształto­
wała polityczną świadomość żołnierzy zespalając 
siły zbrojne z ideą socjalizmu.

W latach pov/ojennych umacnianie siły obronnej 
naszego, budującego socjalizm państw a było i jest 
przedmiotem głębokiej troski partii. Dzięki niej 
Polska weszła nai nową drogę rozwoju, drogę 
przeobrażeń społecznych, budowy i um acniania 
ustroju socjalistycznego. W łaśnie socjalistyczny 
ustrój społeczno-polityczny stanowi podstawowy 
fundam ent siły obronnej naszego kraju. Na jego 
bazie w yrasta jedność moralno-polityczna, zw ar­
tość i wysoka ideowość naszego społeczeństwa. 
Jest ona również podstawą osiągnięć ekonomicz­
nych Polski i jej rozwoju gospodarczego, tw orzą­
cego m aterialne podstawy obronności. Z zasad 
ustrojowych wypływa pozycja międzynarodowa 
naszej ojczyzny i jej polityka zagraniczna. Toteż
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tylko na drodze umacniania ustroju socjalistycz­
nego i postępów socjalistycznego budownictwa mo­
żemy zapewnić naszemu krajow i trw'ałe bezpie­
czeństwo i obronę niepodległości.

Wszechstronne i wielopłaszczyznowe kierow ­
nictwo partii życiem naszego kraju  zapewnia sy­
stematyczne potęgowanie jego siły obronnej. P a r­
tia, jej myśl i wytyczne — wcielane w czyn co­
dziennym trudem  narodu — określają procesy 
kształtowania postaw politycznych społeczeństwa 
i umacniania socjałistycznego partiotyzm u. Z par­
ty jnej idei proletariackiego internacjonalizm u w y­
pływa przyjaźń i klasowy sojusz zespalający nasze 
kraje  w bratniej rodzinie państw  socjalistycznych 
i potęgujący ich moc obronną. Realizacja w ypra­
cowanego przez partię program u przekształciła 
Polskę w kraj rozwinięty gospodarczo, zdolny do 
zabezpieczenia potrzeb obronnych.

Ta działalność partii, nakierow ana na um acnia­
nie sił obronnych państwa, wywodzi się z dążenia 
do zapewnienia naszemu krajow i bezpiecznego 
bytu  i pokojowych warunków  rozwoju. Uznanie 
partii dla roli wmjska w życiu społecznym kraju  
najpełniej odzwierciedla Uchwała S ekretaria tu  Ko­
m itetu Centralnego PZPR w sprawie obchodów' 
30 rocznicy powstania LWP, nadająca tem u ju ­
bileuszowi charakter w ydarzenia o znaczeniu 
ogólnospołecznym.

Zadania w dziedzinie um acniania obronności 
k ra ju  i siły ludowego Wojska Polskiego zostały 
określone w Uchwale VI Zjazdu PZPR. Czytamy 
w niej: „Umacniać należy bezpieczeństwo kraju  
i gotowość obronną Polskiej Rzeczypospolitej Lu-
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doluej, Partia działać będzie na rzecz umacniania 
siły obronnej łudowego W ojska Połskiego, pogłę­
biania jego zwartości ideowej, usprawniania pro­
cesów wychowania i szkołenia żołnierzy oraz w y ­
posażenia ich w nowoczesny sprzęt bojowy. Umac­
niać będzie więź wojska ze społeczeństwem, 
a zwłaszcza z klasą robotniczą, widząc w niej 
podstawowe źródło siły ideowo-moralnej w ojska”.

Kierownictwo partii w procesie rozwoju sił 
zbrojnych uwidacznia się w  wielu płaszczyznach 
działania. Partia  kieruje życiem i działalnością 
ideowo-polityczną w  wojsku. Określone przez nią 
kierunki i treści pracy w^ychowawczej, realizowa­
ne w codziennej praktyce życia wojskowego, 
kształtu ją poglądy i postawy kadry oraz żołnie­
rzy zasadniczej służby wojskowej, rozw ijają ich 
aktywność i zaangażowanie w wykonyw aniu cią­
żących na nich obowiązków. Wiedza m arksistow ­
sko-leninowska, przyswojona przez kadrę, wpływa 
pozytywnie na kształtowanie jej umiejętności do­
wódczych i wychowawczych, u trw ala  właściwe so­
cjalizmowi stosunki międzyludzkie, w wojsku. Zgłę­
biana przez kadrę m arksistowską nauka wojenna 
przygotowuje ją do efektywnego działania na polu 
walki.

K ierując procesem socjalistycznego budownictwa 
określa również partia  podstawowe zadania w dzie­
dzinie rozwoju sił zbrojnych oraz wielkość środków 
rozwój ten zabezpieczających. W łaśnie dzięki trosce 
partii i realizacji wytyczonych przez nią dróg roz­
w oju k ra ju  wojsko nasze może dzisiaj dysponować 
doskonałym uzbrojeniem i sprzętem. Przewod­
nictw u partii zawdzięczamy zatem to wszystko, co
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